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Jaśnie Wielmożnemu

Felisowi Hrabiemu Pomian

LUBIEŃSKIEMU
Ministrowi Sprawiedliwości Xięstwa Warszawskiego , 

Wielu Orderów Kawalerowi.

Naygorliwszemu i nayświatleyszemu Protektorowi Nauki 

i przemysłu Narodowego ofiaruje na znak hołdu wyso-S 

kim JEGO Cnotom z naygłębszem uszanowaniem

W

■

Osnowa.

Dziennik.

I. Rzut oka na zatrudnienia Gospodarskie przypadaigce w każdym 
miesiącu roku, w gospodarstwie połowem, ogrodowem i leinem.

II. Krótkie doniesienie o wypadkach rozbiorom himicznych, i do­
świadczeń gospodarskich, których wiadomość każdemu'praktyczne­
mu rolniczemu gospodarzowi iest nieodzownie potrzebna, iako to':

1. Ilość pierwiastków pożywnych w z kozach kłośkoiuych i strą- 
czkowych powszechnie u nas chodowanych.

2. Własność względna rożnych zooz trawiąca siłę pożywną 
w ziemi znayduiącą się.

5. Stosunek w iakim się wysili enie zi-emie do sprzętu znayduie. 
4. Potrzebna ilość mierzwy do nawozu pewny przestrzeni.
3. Względny Stosunek siły pozywney rożnych roślin w użyciu 

na pokarm dla bydła.
6. Stosunek w iakim stoi ziarno co do wagi do tey słomy z któ- 

rey pochodzi, słoma do, mierzwy w którą zamieniona została.
7. Potrzebna ilość do wyżywienia, przeę cały rok iednego ko­

nia 1. Wołu 1. Owcy
8. Potrzebna ilość sił żywych do dokonania rożnych robot rol­

niczego gospodarstwa.
III. Krotka nauka zasad rożnych systematow gospodarstwa polowe- 

go, oznaczaiąca przypadki w których iedno nad drugie na pier­
wszeństwo zasługnie:

1. Gospodarstwo trzech połowę,
2. Gospodarstwo przemienne.
3. Gospodarstwo pładozmienne.

a. przy paszeniu bydła przez cały rok na stayni.
b. przy paszeniu bydła na polach trawami szlucznemi za­

sianych.



Styczeń 1815 ma dni 51.
4 Tabella wykazaiącu względny dochod rożnych systemc | 

'pochodzący z ziemiopłodów lub płodow z'ui*rz^cT:h; I
produkcyą miezwy, wzglfną potrzebę sił żywych do dokor | 
nia wszystkich prac gospodarczych.

IV. Rożne wiadomości potrzebne dla rolniczego gospodarza.
a. Stosunek rożny miar przestrzeni, zboza wztarnie dłi 

■b.S°wiele maki i Otrąb spodziewał się należy po pewne, 
ilości zboza rożnego gatunku.

V. Naypotrzebnieysze wiadomości dla rolnika z Architektury 
wieyskiey.

VI. Sposob leczenia niektórych naypowszechnieyszych chorob bydlę­
cych.

VII. Krotka nauka o chodowaniu owiec, szczególniey Merynosów.
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Sierpień 1815 ma dni 31.

6. N.
12. po Świąt.

7.

8. W.

9- s-

lo. C.

11. P. /

12. S4 1
Pierw. Kw. g- 0

w nocy. l

Sierpień 1815 ma dni 31.
jr

13. N.
N. 13. po Świąt

■ ■ - - n III

14. P.

15. W.
Wniebowzięcie 

P. M.

16. s.

1
; ' \ -

17. c.

18. P.

19. S.

5



Sierpień 1815 ma dni 31. Sierpień 1815 ma dni 31.

201 N1
N. 14. po Świąt. 
Pełnia Września

g. i. w nocy.

21. P.

22. W.

23. S.

24. C.

25. P.

&6. s.

27. N.
N. 15. po Sipiąt. 
Ostat. Kw. g. 11. 

wieczór.

28. P.

29. W.

5o. S.

31. o.

1. P. Wrzesień 1815 ma dni 3o.

2. Ś.

i*



Sierpień i8i5 ma dni 51.

3. N.
N. 16. po Świąt.
Nów Paźd. g. 3. 

po polud.

4. P.

5. W.

6. S.

7. c.

8. P.
Narodź. P. M

9*

Wrzesień 1815 ma dni 3o.

10. N.
17. po Swią'

Pierw. К w.. g. 0 
po polud.

11. P.

12. W.

13. s.

14. c.

15. P.

16. s.

h



WrzesieÄ 1815 ma dni 5o. Wrzesien 1815 ma dni 3o.

17. N.
N. 18. po Swiqt.

18. P.
Pelnia Pazdz. g.

5. w wiecz.

39. w.

20. S.
Suche dni.

21. C.

22. P.

a3. S.

■*

24. N.
-N. 19. po Swiqt

25. P.

26. w
\ 1 Ostat. Kw. g. 9.

rano.

27. s.

28. C.

-

29. P. '

3o. S.



Październik 1815 ma dni 3i.

i. N.
dV. 20. po Świąt.

2. P.

5. W.
Nów Listopada 

o g. o. rano.

4. S.

5. C.

6. P.

7. S.

Październik 1815 ma dni 31.

' 8. N.
- 21. po Świąt.

9- P.

io. W.
Pierw. Kw. g. 6.

rano.

U. S.

1 2. C. -

15. P.

14. S.

' v’ / .



Październik 1815 ma dni 31.

15. N.
N. 22, po Świąt.

16. P.

17. W.

18. S.
Pełnia Listopada 

g. 9. rano.

19. c.

30. P.

si. S.

Październik 1815 ma dni 5i.
4

22. N.
■ 23. p0 Świąt.

23. P.

24. W.

a5. S.
Ostat. Kw. List, 

g. 5. wjeez.

26. C.
1

27. P.

ą8. S.



Październik 1815 ma dni 51. Listopad 1815 ma dni 3o.

29. N.
A7 2 4. po Świąt.

■ 5. N.
N. 25. po Świąt-

3o. P.
•

' -

6. p.

i 4__
01. W.

—---------------- ---------- ---------- -

7. w.

1. S. 
pf~szystk. Swiyt. 
Nów Grud.g. 10.

rano.

Listopad j8i5 ma dni 5o.
8. S.

2. C.
Dzień Zaduszny.

9. C.
Pierw. Kw. g. 1. 

w nocy.

5 P. 10. P.

4. S.

..

11. S.
•



Listopad 1815 ma dni 5o.

rano.

12. N.
N. 26. po Świąt.

13- P-

14. W.

>1 -- - 1« 1

15. S.

16. C.

17. P.
Pein. Grud. g. 0.

Listopad 1815 ma dni 5o.

19. N.
N. 27. po Świąt.

20. P.

21. W.

22. S.
i

23. C.

24. P. 
t^stat. Kw. g. 1. 

rano.

25. S.

I



v
Listopad 18x5 ma dni 3o.

26. N.
N. 28. po Świąt. k

=7.p.

------------------ -

28. w. <

29. s.

3o. C.

1. P.
Nów Przybysz

g. 0. rano.

Grudzień1 1815 ma dni 31.’

9. S.
1

Grudzień 1815 ma dni 51.

3. N.
V. 1. Adwentu.

4. P.

5. W.

6. S.

7. c.

8. P.
Aep. Po z. P.M. 

.-rw. K w. g. 11.
w wieczór.

9- S.

4



Grudzień 1815 ma dni 31. Grudzień 1815 ma dni 31.

10. N.
N. 2. .Adwentu.

11. P.

12. W.

13. s.

14. C.

4

15. P

16. S.
Pełń. Przybysza 

g. 2. po polnd.

17. N.
■N. 3. Adwentu.

18. P.

J9. w.
$

20. S.
Suchedni. i'

21. C.

22. P.

23. S.
Ostal- Kw. g. 8. 

rano.



W

Grudzień 1815 ma dni 31.
V

24. N.
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Boi.e Narodź.
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‘ 29. p.
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I.
oka na zatrudnienia gospodarskie przypadaią- 

ce w kaidym roku miesiącu w gospodarstwie polo* 
tbym} ogrodowym i leśnym.

Wiele to pracy ochrania, i do dobrego skutku wszy­
stkich przedsięwzięć pomagaj kiedy każda robota od­
prawia się w swoim czasie.

Szczeguły gospodarstwa wieyskiego tak sg liczne, źe 
dziwić się nie należy że nader baczni tylko gospoda­
rze, którzy cały swoy czas i wszystkie swoie siły wy­
łącznie prowadzenia gospodarstwa poswięcaigj o wszy­
stkich w przyzwoitym ćzaśie maig staranie.

■ Dla tego też mało iest rolników, ktorzyby ie wszy­
stkie znali, a mniey ieszcze takichj ktorzyby czas 
przyzwoity do dokonania rożnych zatrudnień gospo­
darskich mieli w żywęy pamięci. A tak, nie powin­
no zadziwiać, że tak wiele odnog gospodarstwa wieyskie- 
go sg w ogolności zaniedbane, tey to także przyczy­
nie szcżegulniey przypisaś należy, źe rolnik wiele na­
der w ogolności trwoni sił żywych. Mile dla tego, 
spodziewam się, będzie czytelnikowi następujące wy­
szczególnienie zatrudnień, które iednak nie może bvdź 
doskonałe co do czasu naznaczonego rożnym pracom, 
dla niepewnego wpływu powietrza, i dla zbyt wiel- 
Kiey różności potrzeb rożnych gospodarstw.

STYCZEŃ.
W gospodarstwie polowvm niemożna teraz nic in- 

migo 'przedsięwzięć, iak wyw.oz mierzwy pod warzy-:.
H

I



wo, lub jęczmień, albo też do polrzjsenla ozminy, 
która potrzebnie nawozu, a ktorego nie mogliśmy iey 
dać przed zasiewem, dla braku czasu lub mierzwy. 
Teraz także należy łąki zolami z patazni lub od my- 
dlarzow, lub mierzwił bydlęcy nawozić. Sprowadzenie 
materiałów budowniczych, .niemniey wywoź zboża w 
tym miesiącu, dla braku innych zatrudnień bydle ro- 
Hocznego, i dla dobrych dróg nayłatwiey dokonany 
bydź może.

W wewnętrznym gospodarstwie zasługuie szczegul- 
niey młócenie zboża, i dobre Karmienie bydła, na u- 
wagę rolnika. Na wstępie zimy układa każdy rostropny 
gospodarz plan podług ktorego ma bydź przez źimę 
każdy gatunek bydła karmiony; i niezamyka więcey 
inwentarza na zimę, iak tyle, ile sprzętem tego ro- 
cznim podług zrobionego rozkładu, wyżywić może; 
teraz nato tylko dać powinien baczność, żeby podług 
planu przyiętego co dzień była wydawana pasza, i 
żeby zapasy niepsuły się. Dlii tego należy rewido­
wać często sklepy lub doły, w których ważywo za­
chowane. Ręcz zadziewienia godna: że lubo wielu go­
spodarstwom na sianie zbywa, koniczyny i innych 
kunsztownych traw mało, a warzywa w celu Karmie­
nia nim bydła przez ziemę, nikt nie śieie i sadzi. 
Kilkunastoletniej doświadczeniem nauczony, przyi- 
muię z Panem Thaerem gooo funtów, to iest prze­
szło 70 wierteli warszawskich kartofli zasriedni do­
chód z morgi magdeborskiey, i ten zastępujący 4000 
funtów siana co do pakarmu dla bydła; wydaie więc 
morga kartoflami zasadzona więcey paszy, a niżeli trzy 
razy tak wielka przestrzeń naylepszey łąki. Lecz po­
myśli podobno nie ieden gospodarz, zkąd wżigść po­
trzebnych rkmión, których uprawa pod warzywo tak 
•wiele potrzebuie? Przeszkoda ta iest bardziey pozor­
na iak rzeczywista; używaiąc albowiem machin nowo 
■wynalezionych które iuż od ulat są w powszechnym 
użyciu w Sulisławskij» gospodarstwie; naywięcey

115 
dni ręcznych potrzeba do zasadzenia, ópelefiia, wyko­
panie i schowania w doły sprzętu kartofli z iedny 
morgi magdeburskiey. Nadto: użyte mogą bydź dó 
iey roboty kobiety słabe, lub dzieci. Inne ogradowi- 
*ny w ugorach zapomocą machin nadmienionych sa- 
uzone, mniey ieszcze iak kartofle pracy wymagaią, 
a więcey iak pierwsze paszy wydaią. Kto roślinom na 
pasżii mierzwy załuie, mniemaiąc: źe ponieważ mógł­
by na swierzym nawazie przcnicę, lub inne śprzedai- 
he ziemiopłody siać, dochod pieniężny idąc za moia 
ładg, uszczupla, myli się; nie potrzeba albowiem 
Przepominać, źe nawoź pod rośliny na paszą obrocon/ 
wraca się, ponieważ inventarze ztrawiwszy ie pomna- 
2aig ilość mierzwy. Rzeczywiście, sadząc warzywa na 
swierzym nawazie, spóźnia się sprzęt* płodow sprze­
dażnych o rok tylko, a zatym traci’ się tylke przez 
to roczna prowizya od dochodu pieniężnego z tego 
zryała zpodziewanego, którą to stratę pewiekszony 
tym sposobem dochod z inventarzy sowiece wynad- 
grodza. Naywiększy zysk sadzenia Kartofli w ugorze 
odnoszą ci, którzy ie na wódkę przepalaią. Rodzay 
ten przemysłu dosyć iest na pograniczu sląska upo- 
wszechnniony, Wvwar Kartoflany dobry iest* szczegul- 
Hiey dla owiec: Hrabia Hauchwic, właściciel kłobu­
cka w Powiecie Częstochowskim, utrzymuie na ta­
kim wywarze kilka tysięcy owiec z pięknę bardzo weł* 
nśh od lat kilku, z iak naylepszym skutkiem, iak się 
otym na mieyscu przekonałem. Wywar daie się z sie- 
czkg wychłodzony lecz świeży.

Tuczenie świni teraz się powinno kończyć. Przy 
tuczeniu bydła rogatego uważać należy: żeby w prze­
pisanych godzinach, i równe porcye paszy każdego 
dnia dostawało; żeby było grzebielcami codziennie, 
osobliwie kiedy linieiechędożone, żeby stało miętko, i su* 
Obora pcwinna bydź tak ciepła żeby bydło opaśne za- 
oho, wszebyło wtranspiracyi; oprocz tego powinna bydź 
c emna. Gęsi i kaczki trzeba tezaz szczupliey paść, że

H a
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by i.ąia. nie były-zbyt tłuste i nie płodne, dla tego 
powinny bydź na wodę wypuszczane, żeby si$ tam 
parzyły, i świeżą wodę powinny zawsze mieć w kur­
nikach, Chcąc zęby kury zdrowe były, i wcześnie 
iaia nieszły, trzeba ig w. cieple utrzymywać, letniey 
wody do picia im dostawiać, i dobrze ie paść. Go­
łębie potrzebują teraz także karmi, i napoiu. Owo­
ce w sklepie zachowane potrzeba przebrać. W ogro­
dzie kuchennym nic teraz niemasz do czynienia Ula 
pszczelne należy tak opatrzyć, żeby ani śnieg, ani 
deszcz, ani myszy nie miały do nich przystęp«, i że­
by powietrze w nich przewiew miało.

W lasowym Gospodarstwie dobrze iest teraz zbie­
rać szyszki sosnowe świerkowe i modrzeiowe na na­
sienie, i suszyć ie na hurtach. Teraz także wypada 
siać na śniegu nasienie iadłowego i brzezowego drze- 
wa na mieyscach w jesieni pługani lub motylami po­
kaleczonych. Młode zatyki strzec należy od zaięcyj 
które im wielką szkodę przynoszą, przygryzając mło­
de dizewka. Dziki, ielenie, i sarny dostawać teraż 
powinny, żołędzi, dzikich kasztanów, grochu, soła- 
du jęczmiennego, lub siana. Można także niektóre 
drzewa osowe ścigo bo te daią pokarm dla zwierzę­
cia. Kto tego nie robi, nie może się spodziewać roz­
mnożenia, i poniesie znaczną stratę, w zatykach 
które, głodny zwierz wytępi. Dobrze iest teraz wy­
wozić z knieiow drzewo na opał i budawlg, spuszczać 
i wywozić drzewo olszowe z mieysc mokrych, trzci­
nę rznąć.

LUTY.
W polowym gospodarstwie trwają zatrudnienia prze­

szłego miesiąca.
W wewnętrznym gospodarstwie wielorakie sg zatru­

dnienia, omłot zboża ieszcze nieukończony, koniczy­
nę, i len naylepiey teraz pod czas wielkiego mrozu
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wymłoeic. Teraz nayprzyzwniciey drogi, mosty i na­
rzędzia gospodarskie reperować. Bydło tak należy 
iak w przeszłym miesiącu utrzymywać. W trm mie- 
sigcu odsadzaig się cielęta na chowanie, a to szcze- 
gulniey w gospodarstwach, gdzie pierwszego lata iuź 
cielęta na trawę- wypuszczają; szkodliwa albowiem 
zbj’t młodym cielętem trawa; Tam gdzie one dopiero 

drugiem roku swierzey trawy dóstaią, można ie w 
każdym miesiącu z równie dobrym skutkiem odsądzać.

Owce kotne, lub iuż iagnięta mające, trzeba 
lepiey paść, bardzo pomaga do mleka, kiedy owce 
niebywaig na zbyt zimne powietrze wystawiane, i 
rozczynem z kuchów lnianych lub z ospy zbożowey. 
poione. Kto chce silne, zdrowe, i wiele wełny wyda­
jące owce mieć, niepowinien się na paszenie w bo­
rach i na oziminie spuszczać. Lepiey iest mniey o-> 
wiec utrzymywać, a lepszą im dać wygodę, bo nie- 
tylko: ze iedna owca dobrze karmiona wełny dwa ra­
zy tyle iak ewca która połowę tylko racyi dostaie, a- 
le nadto ochrania się, mniey owiec utrzymując, wy­
datek na postawienie i utrzymywanie wiąkszey ow­
czarni, na utrzymywanie owczarza; nie nadmieniając: 
że w stadzie skąpo karmionym, wielka śmiertelnoić j 
»aypowszechnieyszrm albowiem źródłem chorob, i mo­
ru bydła iest, niedostatek paszy letniey lub zimowey- 
Jak wielkiey owca potrzebuj postrzeni do letniego, i 
wielie siana i słomy do zimowego wyżywienia stoso­
wnie do zrobionych doświadczeń, dowie się czytelnik 
w Nro. II. 7 tego Kalendarza. Tuczone świnie czas 
teraz zabić, prosięta z tego miesiąca chowaig się nay­
lepiey; maciory z prosiętami powinny bydż lepiey iak 
inne świnie pasione, byle nie serwatką lub mlekiem, 
ponieważ prosięta od tego laxuig, ćo im bardzo szko­
dzi. Prosiętg dwie niedziele maigee trzebą do żarcia 
przyzwyczajać, a tak latwiey się potym od mleka od­
zwyczają. Gęsi, kury i gołębie zaczynają na końcu 
tegn miesiąca nieść iaiaj trzeba ie wreszcie tak i alt'
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w przeszłym miesiącu-utrzymywać; te samo mo się 
rozumieć o kaczkach.

•W tym miesiącu zakładaj się inspekta do wycho­
wania wczesnych flancow kalafiorów galarepy i jnnych 
ogrodowin; sieią się teraz także w inspektach melo­
ny i ogorki,

Około drzćwa owocowego można teraz następuiąc»- 
dokonać roboty: ułumaią się teraz latorozgi do szcze­
pienia potrzebne, urzynaią się piełką gałęzie starego 
drzewa, w które maią bydź w przyszłym miesiącu 
szczepione, chędozą się teraz drzewa i krzaki owo- 
eowe, obrzynaią się gałęzie niepotrzebne brzeskwin, 
aprzykozaw, i okrywają się płachtami, ze słomy pla- 
cionemi; dla , zabezpieczenie ich odmrozu. Gniazda 
wąsienic tępić teraz należy. Jeżeli mrozu niemasz, 
należy teraz siać ziarna i pestki, owocowe, na zago­
nach iuż w iesieni skopanych; przesadzać drzewa do 
uszlachetnienia przeznaczone, odkładać wypustki ze 
Ziemie krzaków angrestowych, lub pożyczkowych; te­
raz także przesadzają się ablegery w iesieniu zrobione. 
Drzewka uslachetnione można teraz na mieysce icłi 
przeznaczenia przesadzać.

Z Pszczołami tak sobie postąpić należy, iak w prze­
szłym miesiącu, z tą tylko różnicą; że im pod czas 
ciepłey pogody wylot ułatwiać i powietrze w ulu od- 
świerzać potrzeba,

W lasowym gospodarstwie trwaią zatrudnienia prze­
szłego miesiąca: a oprocz tych, można teraz drze­
wo modrzeiowe, ieżeli mrozu niemasz przesadzać, drze­
wo liściowe można teraz spuszczać.

MARZEC.
W tym miesiącu można iuż, lubo nieciągłe, pługa 

używać, i dla tego ten kto iuż mierzwę w poprzedza­
nych miesiącach wywiózł dokona z łatwością upra-
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wę pod iarzyne, i pod ważywą. Pod ięęzmien dobrze 
już teraz rolą odwracać, na ciężkich i zimnych grun­
tach można nawet robotę tę aż do pierwszey połowy 
przyszłego miesiąca odwlec. Na roli kruchey wypada 
teraz siać groch, boby i owies rychły. Podzielone są 
zdania doświadczonych rolników czyli rolą pod owies 
raz tylko, czyli dwa razy orać należy, podług mego 
doświadczenia powinny bydź grunta tęgie - i zimne 
dwa razy, grunta zaś wzgorkowate i suche wiele pro­
centów piasku w swoim składzie mające, raz tylko 
pod owies bydź orane. Brozdy i przegony trzeba, sko­
ro mroź ustępuie, rewidować, i poprawiać., Thaer za­
chwiała mierzwienie grochu powierze hu iuz po doko­
nanym siewie i włóczce; rzecz ta zasłtiguie na uwagę 
rolników. Pod lnu srodni i pożny siew, pod kono­
pie, taterkę, proso, ziemniaki, brukiew, i cukrowe 
buraki odwracać teraz trzeba rolą. Wywozi się teraz 
mierzwa pod roślinę na farbę Krapp nazwaną. Do­
brze iest teraz liche siewy oziminne zasilić potrząsa­
niem wapna niegaszonego na powietrzu rozpuszczone­
go , źołami od mydlarzy lub z potazni, lnb mieszani­
ną z ziemi przegniłey z wapnem i papiołami, nazwa­
ną compost. Włóczenie bronami zelaznemi siewów 
oziminnych, skoro ziemia od mrozu i wielgoci wol­
na, znalazłem skuteczne, dla tego zapewne, Że się 
przezto ziemia otwiera wpływów, atmosfery. Wielu 
wiary godnych gospodarzy znayduie wałkowanie w 
tym czasie oziminy użyteczne. Gdzie rolnik iest panem 
wódy, dobrze iest teraz łąki na czas nieiaki zalewać; 
teraz rozrucaią się krotowiny; robota ta nayłatwiey 
dokonana bydź może, za pomocą brony w tym zamia­
rze wynalezioney, ktorey konstrukeya łatwa 1 meko- 
sztowna, która iest w użyciu w sulisławskim gospo­
darstwie od lat kilku, i ktorey nabyć można w tamę- 
czney fabryce instrumentów ralniczych. Pola lucerną 
lub esparzetą zasiane wypada teraz włoczyc cięszkie- 
mi żelaznemi bronami. Gnoy, ktorymbyły łąki ku 
trawniki konsztowne potrząsane, trzeba zgrabić. Ho-

X
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ine sę zdania rolników, względem użyteczności po­
trząsania mierzwę w zimie koniczyny. Mierzwe od 
drobiazgów i mieszaninę zołow i gnoiowki znalezione 
za naygodnieyszy nawoź do patrzęsania lucerny i e- 
śparsety. Własne doświadczenie kilkunaste letnie prze­
konało mnie, o użyteczności siewu koniczyny z ozi- 
minnę; w tym przypadku należy teraz ozminę koni­
czynę posiewać skoro mroź puścił i ziemia nie iest 
Zbyt wielgotna; zasianękoniczynę trzeba włóczyć bro­
nami ciernem przeplicionemi, zaprzeżonemi wołami, 
lub letkiemi końmi, dla ochrony oziminy.

W wewnętrznym gospodarstwie te same sę teraz 
zatrudnienia co i w przeszłym miesięcu. W tym mie­
sięcu kocę się naypowszechniey owce, trzeba dla te­
go szczegulniey pożywnę dawać maciorkom paszę; to 
iest piękne siano, i zupę z ospy z wędę. Jałowe 
owce iuż wychodzić zaczynaię na paszę. Teraz się 
nasadzaię gęsi, także kaczki i kury; kurczęta ranne 
szczegulniey się chowaię dobrze, i przy dobrey wy­
godzie iuż w Iesieni iaia niesę.

Teraz iest czas dogodny do uprawiania Słodow.
W ogrodzie należy roboty przedsięwzięć, których 

mrozy w przeszłym miesięcu dokonać nie pozwoliły; 
to iest, należy zakopać, i zmierzwić ogrody. Do­
brze iest teraz siaćgroch, sałatę, pietruszkę, mar­
chew, pasternak i inne korzenia, szpinak, przadkiew 
tytuń, roślinę na farbę waid nazwanę.

Angielski szpinak, selery, cukrowy i owsiany ko­
rzeń, rozsadę buraków cttkrowych, kapusiannę i. 
hrukwiannę.

Pod Nasienię tytuniowe naylepsza iest owcza lub 
końska mierzwa. — Teraz należy sadzić na nasie­
nie jannusz zimowy, zimowę sałatę, kapustę bru­
kiew i rotabaga, (gatunek źułtey brukwi) rzepę, bu­
raki cukrowę. — Należy teraz skopać zagony szpar­
agowe i cały ogrod do siewu, sadzenia rozlin, tak 
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przygotować, żeby ile możności z kaźoego Kawałka 
dwa sprzęty mieć.

W szkółkach i Sadach wiele teraz iest doczynienia 
teraz albowiem iest czas szczepienia, kopulizowania^ 
sadzenia lałorozgł w ziemię, robienia ąblegitrowK 
siania ziarn i pestek drzewa owocowego, przesadza­
nia młodego drzewa owocowego z Szkoły do sadu 
chędoźenia°drzewa, obrzynania gałęzi, obkopywanią 
około korzeni. Drzewa przeszłego lata okulizowane 
potrzeba teraz obwięzać, osobliwie iezeli okulizowane 
oko zaczęło pędzić. — Teraz także trzeba okulizo­
wane drzewa, ktorę iuż pędzę nrzynać cztery oczy- 
wyżey nad okulizowane mieysce,

W Chmielnikach obrzynaię się stare łęciny, zie­
mia około krzów wyzrzuca się pierwszy raz, i obsy- 
puię się nię krze. Teraz także można nowe chmiel-« 
niki zakładać,

Stawy należy teraz wodę napełniać, w czasie cie* 
płym i pogodnym zarybiać ie teraz także należy, za-» 
rybkiem trzechletnim, Szczupaki graia.

W tym miesięcu zaczynaię Pszczoły wylatać, i te­
raz potrzeba ule chędożyć. Rabownę pszczoły zaczy­
naię z ulow miód wykradać; teraz należy pod wie­
czór, i z rana uważać, ieżeli ieden i drugi ul matki 
nie postradał; co między innemi ztęd poznać możnaj 
kiedy pszczoły rzadko i mało pąłku na nóżkach przy­
noszę niekwapliwie w ul lub kosz wchodzę, że tana 
wszedłszy z nowu z tym pyłkiem niezłożonym wy­
chodzę; tu i owdzie zapędzaię się, wylatuięc, pręd­
ko potym wracaię, obcych pszczół i much mężnie 
nieodpędzaię, i kiedy młodego zarodu nie maię. Pień, 
zmacierzały uratować można, ieżeli w ulu dosyć je­
szcze miodu i pszczół znayduie się, wyrznęwszy wie­
czorem z zdrowego ula parę plastrów, na dłoń wiel* 
kich z płodem, i osadziwszy ie w pniu z macierzą- 
Jńa, w samym pośrodku, gdzie naywięcey pszczoT 
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inayduie się; zapomocg spifculćów drewnianych, tak 
aby tak były blisko, iżby tylko dwie pszczoły w pa­
rze pomiędzy niemi przeyść mogły. — Samo się wre­
szcie przez się rozumie, że w ulu chorym dwa pla­
stry rowney wielkości tym ź zarodem mieysca uśtę- 
P C muszę. Potym pień ten przez trzy dni tak załe- 
p otiy bydź musi, aby żadna pszczoła z niego wycis­
nąć ię niemogła, czwartego dnia oko wylotowe odle­
pić trzeba; ieźeli pszczoły zaczynaię pracować, i zno­
sie, znakiem pewnym że matkę sobie ulęgły, i zatym 
że pień uratowany, w przeciwnym przypadku nayle- 
psza rzecz iest, wyrznęć z takiego chorego ula wszy­
stko, i sparzyć pszczoły z innym pniem zdrowym w 
pszczoły ubogim.

Pszczoły którym żywności zabrakło, niewarty w 
prawdzie utrzymywania, z tym wszystkim kto ię ura­
tować chce, karmie ie musi miodem, lecz musi przy- 
tym zachować następuięce ostrożności: nayprzod nie- 
należy zawiele dawać, i więcey iak iednę łyżkę na 
Ul co trzy dni, żeby niezbyt wiele iay niesły, zkęd- 
hy łatwo mor zarodu wyniknąć mógł; pokarm powi­
nien koniecznie na drewniannych statkach bydź dawany, 
pod same plastry woskowę podstawiany, wiórkami lub 
grułję Sieczkę posypowany, aby na nim siadać mogły, 
i nieutoneły; po każdym daniu pokarmu potrzeba kosz 
lub ul zalepić, aby tylko puł wylotu otworem zostało; 
nakoniec niepowinien pokarm bez dzień w ulu stać, 
¿eby do niego rabownych pszczół nieprzynęcić. •—

W Gospodarstwie lasowym zbierać ieszcze można szy­
szki modrzeiowe i sosnowe. — Teraz iest przyzwoity 
czas do siewu nasienia jodłowego i brzezowego drzewa, 
na, lub bez śniegu; ieźeli mrozu niemasz, można teraz 
piaski utwierdzać; ziemię Radłem lub motykę, do siewu 
nasienia rożnych Drzew przysposobiać; dla tego powin­
ny bydź także i wióry z zatyk założonych uprzętnione. 
Skoro lid stopnieie, należy teraz nasienie olszowe po- 
podzie pływaięce łowię, suszyć, chędoźyc, i wcliło- 
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¿nyminieysen zachować; wszystkie drzewa liściowe i 
igłowe dadzę się teraz przesadzać. Pokęd mrozy trwa- 
ię, potrzebuie zwierz pokarmu. Spuszczanie drzewa 
iak igłowego iak i liściowego wśrodku tego miesięca. 
Ustać powinno. —

Polowanie kończy się Igo tego miesięca. — W tym 
czasie palę się wengle. Płoty tak żywe iak z żerdzi czas 
teraz poprawiać; od Wielkanocy ustać powinno zbiera­
nie drzewa leżałego , teraz trzeba obcinać wierzby dla 
rozmnożenia ich,

KWIECIEŃ.
Siew jarzynnego zboża nąywięcey w tymmiesięcu za­

trudnia rólriika, pierwszych dni kwietnia dobrze iest 
si'ać owies, i groch, jąrę pszenicę i jarę zito, w ostat­
nich jęczmień, a nawet proso taterkę i marchew, ie- 
żeli iuż nocne przymrozki ustały. Groch iędnak pe- 
wnieyszy marcowy, lub też podług nowych doświadczeń, 
na poczętku czerwca siany.

Koniczynę naylepiey siać na jęczmieniu lub owsie 
świeżo zasianym, w poprzek uwleczonym, ktorę znowu 
w zdłuż zagonow uwleć potrzeba. Konieczyna potrze­
buie koniecznie gruntu należycie spulchnionego 
i wyczyszczonego z perzu, i innych chwastów, niewy- 
płonionego, nie zbyt suchego, i nie zbyt piaszczystego. 
Na morgę reynlandskę, wychodzi nasienia czerwone/ 
koniczyny garniec, a nawet kiedy Grunt iest podleysze- 
go gatunku, lub kiedy wysilony, lub kiedy dobroć ziar­
na nie pewna, 5 kwart. Rola na ktorey kapusta, bru­
kiew, buraki cukrowe maię bydź Sadzone, len siany, 
orać potrzeba raz ieszcze. Zbytbuina przenica bywa tera» 
zrzynana; codaie przedni pokarm dla krów. — Wcześny 
len należy opełać. — Boby w rzędach rowno odległych *" 
za pomocę machiny siane czyszczę się końskę gracę, W 
końcu tego miesięca dobrze także iest siać Trawy rożno-i 
go gatunku; iakoto! Raygras Francuzki i Angielski? 
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trawę miodową', lîsîô gon i inne. Kto' chce Jednak a 
korzyścią kunsztowne pastwiska y łęki zakładać, powi­
nien się z rożnemi własnościami rożnych tego rodzaiu 
roślin gruntownie poznać, rożne albowiem różnego ga- 
tunkn ziemi wymagaię, rożny maję czas Kwitnienia, i 
davrzewania, która okoliczność bardzo na uwagę zasłu- 
guio,,- ponieważ trawa z zbyt młodo koszona mało, a 
przestała, piezyzne siano wydaie, dla ktorego wzglę­
du razem tylko doyrzewaięce Trawy- na iednym i tym 
samym mieyscu siane bydż powinny! uczy także dośw iad­
czenie że pewne trawy nigdy wgore nie wyrastaię, 
lecz często przygryzane, gęsto przy ziemi rozkrzewiaię 
się, kiedy przeciwne inne więcey w gore rosnę, lecz 
riie krze, się tak jak pierwsze. Pierwsze z tych traw ro­
bię pastwiska zyzne, drugie dobre łęki. Nakoniec ro­
żne zwierzęta rożne lubię trawy; a zatem i ten wzgląd 
powinien mieć wpływ na wybór traw. — Kto chce mieć 
dobre pastwiska dla owiec, niechzasieiebiałeyKoniczy­
ny 2 1/2 funtów na morgę raylandskę, niech dotegoprzy- 
mieszaieżełi grunt iesturodzayny, cokolwiek czerwouey. 
Linnyęhkoniczyn, ktore.u nas po łękach rosnę, iako to: 
ipedicago łupina, medicągo falçata, trifolium alpestre, 
trifolium fragiferum, niemniey traw następuięcych: 
festusa orina, folium perenne, a nade wszystko pimpi- 
pellą, poterium sąngui sorba, która to neder przyiemna 
i dla zdrowia owiec wielce użyteczna roślina, na nay- 
śuższey nawet ziemi rośnie, przez zimę nawet wegie- 
tuie, i na wiosnę naypierwsza pokarmu ow-com dostar- 
ęza.

Kto szukanauki względem chodowania traw użytecznych 
Jta paszę, znavdzieię w drugim tomie dzieła podtytułem 
(Handbuch der Naturgeschichte fiir Landwirthe vom 
G. W. Crone. Hannover igil. bey den GebrüdernHahn.) 
Naylepiey iest wreszcie nasiona traw na łękach zbierać 
i:o rozmnożenie każdego wsobna starać się, sieięc ie na 
osobnych zagonach, opcłaięc ie z. chwastów i strzegąc. 
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tmieszania nasienia t. innemi. .Kupne nasion# sę zbyt 
drogie, i ich dobroć nigdy nie iest pewna. —

Teraz dobrze przypuszczać ogiery do klacz. By* 
dło rogate może iuż w końcu tego miesiąca na tra­
wę bydż wypuszczane, byle nie w dni dżdżyste, na 
noc powinno iednak dostawać sUchey paszy.

Toż samo rozumie się o owcach, które należy w 
oczami karmie, w dni wilgotne, i kiedy śron padŁ 
Teraz iest także naylepszy czas skopienia jagniąt. —■ 
Wywozi się teraz mierzwa pod kapustę, brukiew i 
tutuń. Maciory z prosientami muszę ieszcze bydż 
dostatecznie karmione, prosięta teraz naylepiey od- 
zwyczaiać, poięć ie nayprzod słodkiem Krowim mle­
kiem, pozniey wodę roztworzonym, a na reszcie sia* 
dłyrn ospę zasypanym, i Serwatkę roztworzonym; ■— 
Dobrze iest teraz co tydzień entymonium na konieb 
noża wzięść i tym pokarm dla świni posypować, za­
pobiega się przezto wielu chorobom. — Młode gęsi 
teraz sę naysłabsze, dla tego trzeba ie dostatecznie 
zbożem karmie, daięc im teraz ospę z żyta, a lepiey 
ieszcze z siemienia lnianego z plewami zmieszaną, 
można ie zachować od biegunki ktorey osobliwie w 
maju i czerwcu dośtaię. Chcąc ie od robakow, których 
w uszach do.staię, uchronić, dobrze iest wsypywać im 
zboże w ziarnie w ceber wódę napełriióńy: wyławia* 
ląc ie albowiem gęsienta pozbawiaię się tego gadu 
szkodliwego. Stare gęsi na końcu tego miesiąca, ie- 
żeli ciepło panuie, można podskubow-ać. Kacząt nie 
należy zawcześnie na wodę wypuszczać bo sę za słabe. 
Gulęta strzeć szczegulniey potrzeba od zimna.
- W ogrodzie owocowym i wszkołkach Drzewa, i w 
Ogrodach kuchennych kończyć należy roboty, w prze*. 
s.2łym miesiącu rozpoczęte i śieię się oproćg tego w 
tym miesiącu groch, fazole, bobry, marchew,, pa* 
s.tcrnak, źeżucha, tymian pertulak koperWłoski po«, 

ruta, rzadkiew ćwikła, cykorya mak, .goiczyy;
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ca, szałwia, melissił; śaćtzg także kartofle, ogórki: 
ule powinny bydź powtórnie zrewidowane, Wosk śple- 
źniaty, i. płód zamarły wyrżnięty, robaki czyli tak na­
zwane pendraki trzeba zabić i z ula wyrzucić, trzeba 
się przytym przekonać: czy wiele iest pszczół 
w pniu, czyli maią dosyć do iadła; ieżeli stwar­
dniał, trzeba go wyiąć, a na to miast pszczoły, ie­
żeli potrzeba tego, przepisanym sposobem karmie; 
dać także przy przeglądaniu ula na to baczność na­
leży iak wiele się zarodu w nim znayduie: kiedy wca­
le nic lub mało płodu w nim iest, dowodzi to: że mat­
ki ńiemasz, lub że iest niepłodna. lak sobie z Ula­
mi zmacierżatemi postąpić, nadmieniłem w wyszcze- 
gulńieniu zatrudnień przeszłego miesiąca. — Po tey 
powtorney rewizyi' należy więcey luftu otworzyć, 
zwłaszcza, kiedy Powietrze iuż ciepłe. leżeli ul.lub 
kosz pełen iest miodu, trzeba mu dać podstawkę że­
by było więcey mieysca na robotę; toż samo uczy­
nić wypada, kto chce przeszkodzić żeby ul mało 
pszczół maiący nieroł się. Wreście należy tak się 
zachować iak w przeszłym miesiącu,

W Gospodarstwie leśnym trzeba w ciągu tego mie­
siąca dokończyć przesadzanie drzewa. Mieyśca maig- 
ce bydź zapuszczane, w knieiacli igłowych zatykać 
teraz trzeba. Nasiona drzew powinny bydź siane na 
początku tego miesiąca w szkłoce, przysposobienie za- 
tyk do Siewu drzewa jgłowego na początku tego mie­
siąca dokończone. — leszcze na początku tego mie­
niąca można sadzić latorozgi i odkładać ie w Ziemię. 
W Lasach sosnowych trzeba przestrzegać żeby paste­
rze. i podróżni ognia nie zapalali i tytoniu nie ku- 
Pzeii, nowe Zatyki tak igłowego iak liściowego drze­
wa, powinny bydź teraz uprzątane. Siew drzewa 
liściowego kończy się, w Lasach igłowego, mianowi­
cie sosnowego i modrzeiowego rozpoczyna się; na 
początku tego miesiąca wyznacza ig się dąby i brzo­
zy które jńaią bydź na końcu iego ze skory obdziera­
no dla garbarzy. •— Drzewo na węgle dorobienia prochu 

teraz powinno bydź ścinane, z lipy i wiezu możną 
także w tym czasie łyka drzeć; wszelkie alleedzielące 
knieig na kwadraty, powinny bydź teraz z zarośli chę- 
dozone, a t0 teg0 ¿eby utrudnić przechod ogni» 
a iednego kwadratu do drugiego.

MAY.
Siew owsa kończyć się powinien na początku tego 

miesiącu; z siewem jęczmienia, buraków cukrowych, 
z sadzeniem kartofli, iako i innych wazyw trzeba po­
spieszać; co do kartofli, kto ie chce w wielkiey ilo­
ści sadzić, powinien koniecznie do obsypowania i o- 
pełania onych, gracow i radeł końskich używać. Na­
stępujący sposob chodowania i sprzątania kartofli, i 
innych wazyw znalazłem po kilkokrotnym doświad- 

Yczeniu naylepszy, tak co do rozmnażaniu się tey u* 
Zytecznych rośliny, iako też co do ochrony żywych 
sił, iako tez nakoniec, w Względzie na stan roli w 
iakim zostaie po sprzęęie. —• W iesieni wywozi się 
mierzwa do dwudziestu wozow chłopskich na morgę 
raylandskg, ta bywa natychmiast przyorywana na iO ca­
li głęboko, i włóczona, na reszcie na wiosnę odwra­
ca się rola na poprzecz, i włóczy się; na początku' 
tego miesiąca otwieraią się brozdy radłem zwycżay- 
nym na kołkach na 6 lali głębokie, w odległości ło­
kcia iedna od drugiey: te brozdy przecinaią ąię mar­
kerem czyli znacznikiem maiącym formę wielkich 
grabiow, ktorego zęby łokieć ieden od drugiego w 

punktach przecięcia kładę się w Ra­
nie przerzynane; te przykrywają śig 

przeklataną w poprzek. Gdzie rola 
me iest zbyt zaperzana, niepotrzeba kartofli w przecz 
gracować, dla tego liniowanie w poprzecz radlin w 
tym przypadku nie potrzebne, i kartofle mogą bydź W 
radlinach co piędź podług miaro oka, sadzone. Jak 
żaczynaig wschodzić, włóczy się rola bronami Zela- 
ąwmi, c<j młodym kartoflom bynaymniey jńeszlwdzi.

prawiane; a w 
dliny kartofle 
broną cierniem
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uio potrzeba, ieźeli Kartofle są drogie, raz ieszcze 
rolą zorać, lub zradłić i uwlec, przez co reszte Kar­
tofli na powierzchnią wy idzie, lub teź kiedy płód ten 
iest w wysokiey cenie można się na iednem wymy­
waniu i włóczeniu kontentować, zostawuiąc małą ilość 
kartofli w ziemi pozostałych na pokarm dla świni. — 
Pod brukiew, rotabaga, buraki, Kapustę, powinna bydź 
fola zorana w iesieni; po zimie nawożę mierzwę, 
te przyoruię, i włóczę; kiedy czas sadzenia, orze się 
fola w poprzek, i nie w zagony, i włóczy się pilnie, 
Poczym znaczy się ziemia markierem wzdłuż, i wszerz; 
w znaczowniku czyli w markierze, tak powinny bydź 
gęsto wprawiane żęby, w iekiey odległości mieć 
rośliny chcemy; tam gdzie się linie przecinaią sadzą 
się rośliny. Kapusta bywa sadżona łokieć w kwadrat", 
buraki zaś cukrowe, brukiew, i rotabaga w rzędach 
łokieć ieden oddrugiego odległych o puł łokcia 
roślina od rośliny. Kiedy się zaczyna chwast rzucać, 
używa się graca końska tak często, iako się chwast 
na nowo pokazuie. Kupusta bywa gracowana wzdłuz
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a przdz 'to rola pulchnieje, i chwast który teraz pa- 
Wschodził, w znaczney częśoi niszczy się. Kiedy ro­
śliny kartoflane do 5 ulli wyrosną wysokości, chędoży 
kię Ziemia gracą końską (Schaufelpflug) miedzy ro­
ślinami; ieden koń prowadzony przez małe dziecko, 
żeby prosto szedł między rzędami, i ieden męzki ro­
botnik do pro wadzeniu.gracy, potrafią 5 morgow rain- 
landskieh wyczyścię wzdłuż i wszeż radlin. W dwie 
niedzieli po gracówaniu obsypuią się kartofle radłem 
końskim ( Pferdehake) wdłuż i wszeż tych radlin W 
które były, kartofle kładzione, robota ta nie wiele 
iest cięższą od gracowania, i bywa także przez je­
dnego konia dokonywana; chwast który się w krzacłl 
kartofli znaydttie, i który dlatego nie mógł bydź gra­
cą ani radłem wykorzeniony, wyciągnięty bywa ręka- 
rni. Óbsypowanie powtarza się po upłynionych dwoclr 
Tygodniach zgłębiąiąc brozdy do 10 cali przynaymniey. 
Lepiey iest do powtórnego obsykowania używać jadła 
na ten koniec sporządzonego składu cięższego iak pi er-. 
Wsze, które ma dwie odkładnie na zawiasach utwier­
dzone, które do upodoąania szerżey lub wężey usta- i wszerz, inne Korzenie wzdłusz tylko linii opełane i 
wiać można. Radło to nazwane przez swego wynala- obsypowane; obsypuje albowiem graca głęboko w zie- 
zcę Thaera anhaeufepflug, wymaga dwóch koni, kto- mie puszczona tyle, ile tym roslinem pożyteczne. — 
je powinny bydź drążkiem dwałokciowym przywiąza- Radeł końskich niemożna do obsypowania kapusty i 
nym do płodgarka tak rozpięte, żeby, kiedy idzie ..z----
iedeń w pierwsżey drugi szedł w trzeciey radlinie, 
przez co radło z drugiey radliny ziemie na krze karto 
flane wyrzuca. Sprzęt dzieie się następującym sposo­
bem: wyciągają się łęciny krzów, i obieraią się znich 
kartofle; potem wyóruią się kartofle w ziemi pozosta­
łe radłem zwyczaynem na kołkach, bierąc przód I, 
3ci 5. ymy i t. d. rząd, a w ten czas, kiedy z nich 
robotnicy wszystkie kartofle ńa wierzch wyrzucone 
wyzbieraią rękami, bez pomocy motyk, wyoruią si? jub

brukwi używać. Waźywa tym sposobem opełane i 
obsypowane, tak zostawiaią rolą doprawną, że po zi­
mie można iako naywcześniey ięczmien na niey, raz 
tylko orząc, siać, kto używa extyrputora, dobrze zrobi, 
kiedy tę rolą wcześnie po zimie raz nim zorać, a po- 
zniey siew ięczmienia nim przyorać każę. 4. konie 
**Kzą tym instrumentem 10. mórg Raynlandskich przez 
dzień.

Teraz także iest czas siewu lnu, wykow na siano, 
OM-Tt; d: rząd; skoro wszelkie'widzialne 'c;; ^a swie^ Pasz? dla bydła, maku, taterki koni- 
kariofle uzbierane, trzeba włóczyć rolą; poczym wie- ^ lucerny 1 esparsetty i sadźema tutumu Pszem-

I
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'ze słomą mieszany dSWać, inaczey luxuię krowy i gu­
bię mleko, a kiedy zbyt wiele młodey tey zyzney 
trawy używaią, doznaię rozdencia, na które czasem 
zdychaię. Z inwentarzami należy się tak iak w prze­
szłym Miesiącu obchodzić. — Na końcu miesiącu 
przypada strzyż owiec. W szkółce drzewa owocowego 
potrzeba zrewidować drzewka okoliżowanc: gdzie się 
łyko zaczyna w skórę wźynać należy węzeł zwolnić; 
niepotrzebne pęczki ułamać, a wilki po obrzynać. —■

W ogrodzie kuchennym śieie się na nowo groch 
cukrowy i fasole żeby mieć całe lato świeżę, ogrodo- 
wiznę; teraz iest czas, sadzenia rożnych gatunków 
kapusty, siania ogorkow, ieżeli iuż mrozow niebywa, 
białego grochu, siewu i sadzenia sałaty, rzadkwi, te­
raz szczegulniey należy ogrod z wszelkich chwastów 
chędożyć. —

Z pszczołami tak się wypada obchodzić iak W 
przeszłym Miesiącu.

W lasowym gospodarstwie kończy się siew czyste­
go sosnowego, świerkowego, i modrzeiowego nasie­
nia. Sieyba szyszek dopiero się teraz zaczy­
na, lecz nie powiną długo trwać. Skoro szyski zasia­
ne zaczynaią się otwierać powinny bydź włóczone 
bronami żelaznemi przeplecionemi cierniem; lub też 
dobrze iest przez to mieysce stado owiec przepędzić. 
Szkółki należy z chwastów chędożyć, pod czas suszy 
polewać nowy zasiew, i młode drzewka. Teraz ies* 
czas drogi w ziemie dla kradzierzy utorowane zagu­
bić, drogi publiczne i rowy reparować; przestrzegać 
należy, żeby teraz nietylko w zatykach lecz i po po­
lach nie przechodzieły sie świnie, [ 
wylęgowi zwierząt nic nieprzeszkadzało. — '
ieszcze biią się siągi w lasach igłowych. Dęby i 
świerki należy teraz z skory odzierać dla garbarzy, 
przyczyni naznaczać należy drzewo z skory odarte, 
zdatne na porządki, na budowlę, lub na klapki; i to 
wyrobione teraz bydź powinno. — Torf teraz czai 
kopać, i nasiona więzu zbierać,

CZERWIEC.
Pierwszych dni tego miesiąca można ieszcze siać 

wyki na pasze potrząśnęwszy ie mierzwę. — Sprzęt 
wykow, przed ich doyrzeniem sieczonych, nie wy­
plenia bynaymwey roli, chędoży ię z chwastów, i 
zpulchnia ię równie iak uprawa ugoru; morga wykow 
na siano sieczonych wydaie do 2000 funtów. — W go­
spodarstwach, gdzie bydło całe lato na stayniach kar- 
mione bywa niemożna się niemal, obeyść bez tey 
rośliny: koniczyna albowiem razem się dostaie, po 
pierwszym dla tego iey koszeniem zbywa temu go­
spodarstwu na paszy., zaczem ię można powtórnie ko­
sie, ktorey niedogodności uaylepiey sie zapobiega, 
sieięc wyki wtrzech oddziałach czasu, wciągu 6. nie­
dziel, żeby nierazem doyrzemały. Kolza, czyli rze­
pak zimowy, teraz doyrzewa. — Roślina ta większy 
nierównie użytek wydaie, aniźli zwyczayny rzepak, 
doświadczenie musi atoli dopiero nauczyć, czyli na­
szego kraiu klima nie iest zazimne dla kolzy. —•

Usługę by wielką naszemu kraiowi zrobił, żeby 
kto zaprowadził u siebie zimowy rzepak, i o skutku 
tey kultury' publiczność uwiadomił. W niektórych, 
okolicach niemiec sprzęt kalzy naywaźnieyszym iest 
źródłem dochodu w rolnictwie. Kiedy w Saxonii, 
przed przerwaniem handlowych związków z Angpę, 
dzierżawca nie zprzedał tyle rzepaku, żeby mógł 
ztąd całą' dzierżawę zapłacić, nażvwał to rokiem nie- 
urodzaynym. — Na początku tego miesiąca dobrze 

xcvz. x pu pu- Slac tatarkę, proso; kartofle obsypuią się. Kapustę, 
psy, koty, żeby P.rukiew, należy opełać, toż samo rośliny na farby.— 

Tera? L'a poczętku tego miesięca wywozi się mierzwa w ugo-
* sa^e hywaią teraz podorywane; pod rzepik na 

₽zy odwracać rolą; około S. Jana naylepszy czas do 
siewu rzepaku. Esparcettę można ieszcze na poczętku 
teS° miesięca siąć, naylepiey z żytem, które atoli 
na eży, prz>‘d doyrzeniem, n paszą kości. Rzepa te- 
iaz siana dobrze się w zimie utrzymuie w dołach.

I 3
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O czysty wodę dla bydła trzeba mieć teraz szcze- 
gulnieysze staranie. Rozgranemu bydłu szkodzi zbyt 
zimna woda studzienna, powinna dla tego, zaczyni 
bydło z pola powraca, wcześnie w koryta bydź nala­
na, żeby cokolowiek zcieplała: świnie dostaią od 
zbyt zimnego napoiu zapalenia iężyka, dla tego dobrze 
im iest dawać kiedy z pola powrocaią, koniczyny lub 
iakieykolwiek inney zieleniźny na ochłodzenie się. 
Pławienie bydła bardzo iest iego zdrowiu użyteczne. 
Gąsięta wiele wtym miesiącu od gadu cierpią, środek 
przeciwko tey niedogodności, powiedziany iuż po-’ 
wyżey.

W ogrodzie kuchennym sieią się teraz nasiona 
rzadkwi, sałaty cebuli, pietruszki endiwiow. Teraz 
się przesadzaią flance kalafiorów i innych rożnych 
ogrodowiżn; sieią się ieszcze także fasole; wszystkie 
ogrodowiźny opełaią sie. Na S. Jen trzebc przestać 
wyżynać szparagi i należy zagony szparagowe wypleć.' 
W chmielniku należy teraz obkopać i obsypać ziemią 

'krze nowo przesadzone, stare krze obsypuią się po zielo­
nych świątkach powtórnie, a przytym obrzyna się liście 
blisko ziemi znayduiące się, i przywięzuią się łodygi 
do tyczek.

Na podwórzu liczne są w tym czasie zatrudnienia: 
naylepiey teraz robić reperacye dachów, i innych czę­
ści budynków; z sąsiekow barłogi wyrzucać, drzewo na 
opał na przyszłą zimę zwozić, wozy i inne sprzęty go­
spodarskie do rzniwa potrzebne reperować, mieszaninę 
z ziemi, popiołu wapna, gnoiowki i chwastów lub mie­
rzwy przysposabiać. —• Pszczoły w tym miesiącu nay' 
więcey nrioda robią: pomimo tego z bywa ieszcze nie­
którym pniom na karmi; te wyżey opisanym sposobem 
zasilać należy, co tym łatwiey teraz wykonać moźnai 
że teraz pszczoły nierabuią maiąc dostatek kwiatu; na 
roienie należy teraz dać baczność. Ulom, miodem n<* 
pełnionym daią się podstawki.

Wlasowych gospodarstwach, sieie się w tym mie 
siącu nasienie wiązu. W szkółkach to samo iest zatru- 
nieme co i w przeszłym miesiącu, nowo zasiane miey- 

sca trzeba od wszelkiego uszkodzenia iako naypilniey 
przestrzegaj; drzewa wtym roku sadzone trzeba do ko- 
iow przywiązymać, i podczas suszy podlewać; świerki 
me powinny bydź teraz ścinane; na końcu tego mie­
siąca oblamuią się młode szyski iodłowe na terpety- 
nowy oleiek i spirytus; teraz się rewiduią nowo zasia- 
ne i zatknięte ochrony; i proiektuią się mieysca 
zkąd ma bydź w przyszłymi roku drzewo brane; teraz 
naydogodniey reperować kanały do spławiania drzewa 
i groble.

LIPIEC.
Sprzęt łąk kończy się teraz, i ugory czas wło* 

czyc i odwracać. -— Na początku tego miesiąca, mo­
żna ieszcze rzepę, rzepak i len siać. Wczesny len i 
konopie można iuż teraz wyrywać, roślina na farbę 
krapp ( rubia tinctorum ) nazwaną, pleć i ob- 
sypowac należy; w tym miesiącu zaczyna się zprzęt 
pł’ta, wcześnego grochu, koniczyny na nasienie. — 

0 życie wcześnie sprzątnionym, na dobrze wymie- 
rzwioney roli można rzepę siać.

Naylepiey ten czyni: kto koniczynę zaraz po sprzę­
cie omłoci i nasienie aź do powolnieyszego czasu w 
plewach zachowa. Kto koniczynę z plewami sicie 
wiele sobie pracy oszczędza, lecz trudno iest potrze­
bną ilość wysiewu utrafic sieiąc tym sposobem, i 
naymnieyszy wiatrek podczas siewu czyni go nieró­
wnym.

Naysporszy iest sprzęt żyta, podług mego doświad­
czenia, kiedy bywa kosą bez gratów podcinane, a kie- 
w ’° r°h0tnik inny za kosiarzem zbiera, i w garście 
u "łada. Zdaie mi się nawet, że kosa bez grata nic 
więcey wytłuka ziarna iak sierp. —— Opolanie i oh- 
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sypowanie waávwa w ugorze sadzonego końskiemi ra­
diami bywa z użytkiem teraz dokonywane. W ku* 
chennym ogrodzie możni aż do St. Jakuba siać sała­
tę zimowę, rzadkiew, szpinak. Teraz przesadza się iar- 
muż, i zimowe endywie na zagony które groch cu- 
krewy i fazole zaymowały, wszystkie gatunki kapust)' 
opełać teraz potrzeba; zbieraię się teraz nasiona Czosn- 
ka, cebuli, kminku, gorczycy, kopru i innych ogro- 

idowin.
W szkółce owocowego drzewa należy pleć i pod 

czas suszy często podlewać, teraz iest czas okulizowa' 
nia i do obrzynania niep otrzebnych gałęzi. Zaczę- 
wszy od lOgo tego miesięca trzeba przeszkadzać ro- 
ieniu pszczół, ponieważ młode pszczoły zamało czast 
maię do przysposobienia sobie potrzebney żywno­
ści na zimę. Ze sprzętem albowiem oziminy ustai* 
powszechnie robota. Skoro pszczoły robotę zbierać 
przestaię, zaczynaię się rabowne pszczoły do ulo" 
bez matek wkradać, trzeba więc .wcześnie zmacierza- 
łym pszczołom albo matki dostać, albo ie z ulem u- 
bogini w pszczoły sposobem wyżey opisanym sparzyć

W lasowym gospodarstwie należy się ziemię ko- 
leczyć w lasach brzozowych lub olszowych pługami 
radiami lub ręcznemi motykami, żeby lepiey wscho- 
dzieło nasienie w iesieni kunsztownie zasiane, lut 
przez wiatr zapędzone. Na końcu tego miesięca zbie­
rać należy te część nasienia brzozowego która dostał* 
się, w knieiach drzewa liściowego, jodłowego i świer­
kowego można teraz zaczęć węgle palić. — Torfi1 
kopanie w tym miesięcu kończyć się powinno, po- 
Żniey albowiem niewysechłby.

SIERPIEŃ.
Sprzęt rożnych gatnnkow zboża iest naycelniey" 

szym zatrudnieniem tego miesięcu; wiele natvm za' 
leży, żeby rolnik miał zawsze na uwadze które s? 

prace naynagley potrzebne, i żeby te naypierwey od­
prawiał, żeby do pewnej- roboty nie więcey ludzi po­
stawiał iak potrzeba do zrobienia iey przez cały lub 
Pul dnia, opuszcza się albowiem robotnik, kiedy wi- 

ze z łatwościę dokończyć może w iednym dniu 
robotę ktorę przed sobę widzi, a oprocz tego iest to 
wiadoczna strata, kiedy robotnik w cięgu dnia z ie- 
dnego, końca posady do drugiego przepędzany bywa. 
Starać się także rolnik powinien, żeby robotnika w 
dobrym humorze utrzymać, do czego rożnych środ­
ków dobroci używać należy. W żadny-m czasie nie 
Jest tak dogodna wymierzona robota, iak pod czas 
rzniw: ułatwia to bardzo dozor; dla tego, kto naic- 
mnikami sprzęta powinien ich na sztuki godzić; gdy­
by inna nawet korzyść z tego układu nie wynikła, 
iak pospiech, to iuż rolnik zyskuie natym, a naiemnik 
więcey zarabiaięc tym taniey innych prac podeymu- 
ie się.

Szczegulniey pod czas rzniw czuie każdy rolnik 
potrzebę dobrych dróg polowych, dobrego zaokręgle- 
nia posady, a pamiętny na ten względ, każdy powi­
nien chętnie ofiary- ponosić, by- tey potrzebie gospo- 
derstwa zapobiedz, — Dla tego każdy- gospodarz po­
winien się usilnie dokładać do dokouania seperacyi 
gruntów, do prostowania i naprawiania dróg polowych. 
Kto swoiemi zaprzęgami sprzęt zwozi, powinien uży­
wać wozow z szerokę koleię, i do każdego zaprzęgu 
powinien dwóch wozow używać, żeby zaprzęg niecze- 
kał póki zboze nie będzie złożone z woza; toż samo 
urzędzenie pospiesza w dwoynasob zwoz siana, wy- 
'voz mierzwy. Ugorow uprawa i mierzwienie, powin­
ny bydz w tym miesięcu ukończone, role spieczyste 
1 zaperzone, powinny bydź w poprzecz radlone lub 
°rane, perz powinien bydź na kupki zgrabiony i pod 
czas suszy spalony. Ściernie na którym ma bydź o- 
zunina siana, powinno bydź natychmiast po sprzęcie 
orane. ■—. Teraz się wyrywa len, poczym bywa mło- 
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eony i moczony, i rozstawiony. Lucerna sprząta się 
teraz zwykle potrzeci raz. — Teraz czas młócić prze- 
nice i żyto do siewu, a ziarno powinno bydź cienko 
w spichrzu rozpościerane, niewschodzi albowiem do­
brze, kiedy się na kupie zagrzało. Hołdorze teraz po­
winny bydź chędoźone, a stawy które maię bydź tey; 
iesieni zastawione, czas teraz przysposabić. Karpie 
i karasie graię w tym czasie. W kuchennym ogro­
dzie siewa się w tym miesięcu sałata i cebula zimo­
wa, szpinak i t. d. Selery trzeba teraz obsypować, 
a maieran, szałwię, tymian czas teraz zrzynać, w szkół­
kach powinny teraz bydź zagony opełane, i ziemia 
na nich wzruszona; te zagony gdzie maię bydź w ie­
sieni i na wiosnę rożne nasionka drzew siane, dobrze 
iest teraz na trzy sztychy kopać, (rygolować) mierz­
wić ie gnoiem drobnym i tłustym, lub tłustę ziemię 
przysposobiony w tym zamiarze; z owocu wcześnie 
doyrzewaięcego należy iędra zbierać; okulizowanie 
tak długc trwa, iak długo skora daie się odedrzeć od 
drzewka; zagony na których maię bydź płonki lub 
roszczki sadzone, powinny bydź na łokieć głęboko, te­
raz skopane; gałęzki owocowe zbytecznie obcięźone 
należy podpierać, wczesny owoc obrać.

Pszczoły uie robię w tym miesięcu żadnego wła­
ścicielowi zatrudnienia, w okolicach gdzie wiele ta- 
terki sieię, i gdzie wiele iest wrzosow robię pszczoły 
w cięgu tego miesięca wiele ieszcze miodu z kwiatu 
tych dwóch roślin.

W lasowym gospodarstwie zbierać ieszcze można 
wczesne Nasienia brzozowego drzewa; robić należy 
doły na drzewka, które maię bydź w iesieni przesa­
dzane; wyrzucaię się w plantacyach drzewka które się 
nie przyjęły, by inne na ich miesce wsadzić można. 
Drzewa igłowe, oprocz modrzeiowego, można pizesa- 
dzać; żywe płoty powinny bydź po połowie tego mie­
sięca obcinane, i od tego czasu można zaczęć w bo­
rach igłowych drzewo na opał zpuszczać. Gdzie ko- 

nieczme, musi ściółka bydź grabiona, powinno to teraz 
następować, ponieważ nowe igły i liście w krotce o- 
padaczacznę, a tak ziemia niezostanie długo bez okry­
cia potrzebnego do zasłonienia iey od szkodliwego 
wpływu upałów i mrozow.
., Na końcu tego miesięca powinna rewizya pastę- 

P1C, czyli się żoładz i buczyna obrodzieły, i od tego 
czasu, ieźeli się owoce te obrodzieły, to tylko powin­
no bydź do kniei wpuszczane inventarze, dla których 
zer przeznaczony,

WRZESIEŃ.
Sprzęt zbża, trawa zwykle cały ten miesięc ie­

szcze; siew oziminy zaczyna się od środka tego mie­
sięca, i dobry gospodarz, powinien się starać w cię­
gu 4ch niedziel dokończyć go. Doświadczenie albo­
wiem uczy: ze poźnieysze siewy niewydaię tak do­
brych plonów, iak wczesne. — Kto nicmoźe siewu 
na wiosnę i w iesieni przez miesięc dokończyć, przy 
dobrym rozrzędzenia zaprzęgów, i niedoznaięc żadnych 
nadzwyczaynych przeszkód n. p. długo trwaięcey nie­
pogody, przechodu woyska, wiele for potrzebuięcey 
budowli, i t. p. w., może bydź pewien: źe zamało 
ma bydła roboczego, i powinien się starać, potrzebie 
tęy lako nayspieszniey zapobiedz. Wielu, niebacznych 
lub zbyt skępych gospodarzy’ spożniaię się dla tego 
ż siewem, że włościan, winnych odrabiać zaprzęnże 
zacięgi, do ręcznych prac używaię. Baczny gospodarz 
powinien co kwartał potrzebę sił żywych do utrzyma­
nia swego gospodarstwa w porzędnym biegu obrachować, 
1 podług tego swoiemi zacięgami, lub własnemi zaprzę­
gami dysponować, o zapobierzeniu niedostatowi wcze­
śnie myśleć. W tym kalendarzu dostateczne sę ma- 
feryały do ułożenia takowego obrachunku. Jak nay- 
więcey natym zależj-: żeby iak nayczystszego i nayzu- 
pełnieyszego nasienia dobierać. O potrzebie przemie­
niania ziarna, oprocz względa na iego dobroć, i o wa-
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pnieniu przenicy zaczyna wielu poważanych. prolni- 
czych gospodarzy i ia z niemi powątpiewać. Siew ży­
ta lepszy iest w suchym, a przenicy w wilgotnym 
czasie. Wywoź mierzwy na uprawny ngor, w krotce 
przed siewem, niewiele skutkuie podług mego kil- 
koletniego doświadczenia; a do tego siew się tym spo­
sobem spóźnia. Szlam ze stawów i margel zwietrzały 
dobrze i< st przed samem siewem wozić na rolą, i 
przyorywać go razem z siewem. Koniczyna powinna 
bydź orana na początku tegc miesiąca. Skoro po o- 
statnim koszeniu nieco podrosła; a ieźeli nie iest pe­
rzem, lub innemi trawami przerosła, można po pier- 
wszem oraniu w parę niedziel siać; w przeciwnym 
przypadku trzeba koniczynne pole na końcu czerwca 
orać, i tak iak ugór uprawiać; po koniczynie zwykła 
na dobrym gruncie bywać lepsza przenica iak na u- 
gorze. Grochowe, taterczane ściernie zaraz po sprzę­
cie orać trzeba pod oziminę. — Teraz iest czas sprzę­
tu, potrawu wykupowania kartofli, który iest w mie­
siącu Maju opisany. Koniczyna w tym roku siana 
niepowinna bydź przypasioną, ponieważ bydło kopy­
tami niszczy rośliny słubo ieszcze zakorzenione.

Bydło rogate powinno dopiero po oschnięciu ro­
sy na pasze chodzić; bydło na opas przeznaczone, po­
winno dostać naylepsze pastwisko, a do tego powinno 
na noc i na południe zgrabkow, sieczki i zieloney' 
paszy dostawać. Bydło na staynni latowane, dostaie 
ieszcze koniczyny7 swieżey, liścia kapuścianego, bura­
kowego, i brukwianego, które teraz obłomywać mo­
żna nieszkodząć wegietacyy.

W tym miesiącu przypada także strzyż owiec; po 
strzyży powinny bydź delikatne te zwierzęta od zi­
mna i słót pilnie strzeżone, bo ie to srniertelney cho­
roby nabawia; aże owca dobrze pasiona mężniey zimno 
znosi, należy zachować dobre pastwisko dla stada po 
strży. Owca kotna iest przez dwadzieśeia niedziel, 
powinny więc bydź w ten czas trykacze do stada pu-
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szczane, kiedy kto che mieć stosownie do swoiey 
mieyscowości iaonięta.

Świnie pasą się teraz na załędziu lub buczynie, 
a gdzie tev niemasz, tuczą ie od Sgo Michała bura­
kami , kartoflami, które ostatnie podkwaszane szcze- 
gulnićy maią bydź pożywne. — W kuchennym ogro­
dzie sieie się w tym miesiącu szpinak zimowy, rabun- 
cel, zimowa szałwia; i przesadza się szalotta, czos- 
Bek, rokambol, zimowe kalafiory, zimowa cebula; 
zbieraią się ogorki nasienniki, cykorya, pietruszka, 
cybula, mak, biały groch, nasienie kapusty i rzepy. 
P°d czas pogody zbiera się w tym miesiącu chmiel, 
skoro zacznie nasienie miedzy listkami znayduiące 
się żółknąć.

Na końcu tego miesiąca da się iuż drzewo owo­
cowe przesadzać, w szkółce trzeba zagony, gdzie matą 
bydź płonki sadzone, pestki i iątrka siane, powin- 
n}’ bydź zkopane, ieżeli to ieszcze nie nastąpieło.

Na końcu tego miesiąca podbieraią się pszczoły, 
°deymuią się podstawki. Pszczoły mało miodu maią- 
ce zasielać należy wiadomym sposobem. —

W lasowym gospodarstwie trwa przez cały mie­
siąc zbiór nasienia brzezowego, uprawa mieysc pod 
siew rożnego drzewa przeznaczonych, przesadzenie jgło 
wego drzewa; a na końcu miesiącu można zacząćmodrze- 
iowe drzewka przesadzać, nasienie jodłowego drzewa 
zbierać. W knieiach igłowego drzewa spuszcza się te­
raz drzewo na opał. Od Sgo Michała można zacząć 
palić węgle w knieiach sosnowych. Na początku tegę 
miesiąca puszczaią się świnie na załądz lub buczynę.

PAŻDZIERN I K.
W tym miesiącu naywiększy iest natłok robot, 

ktor tym iest nieprzyiemnieyszy dla gospodarza, że mu 
niepogody często przeszkadzają; siew oziminy i sprzęt 
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ważywa, szcźegulniey kartofli, buraków cukrowych, i 
brukwi wymagaiy wiele robotników, i wiele zaprzę­
gów. Skoro te dwa zatrudnienia ustronione, wywo­
zie trzeba mierzwę pod ogrodowizny i przyorywać iy. 
Pod ięczmien trzeba także teraz podorywać roly.

Sprzęt całego plonu kończy się w tym miesiącu: 
rostropny gospodarz powinien teraz sobie zrobić plan 
podług ktorego rożne gatunki bydła maiy bydź zimo­
wane. Nayważnieyszy iest rzeczy: żeby ilość swoich 
zapasów w słomie, sianie i ógrodowiznach obracho- 
wał, a to nie tylko na kopy, i fory, bo te sy nieró­
wne, lecz na funty i wiertele. Wiedzyc z próby 
omłotu wiele kopa rożnego gatunku zboża wydaie w 
ziarnie, łatwo iest obrachować wagę słomy ztyd po- 
chodzycey; wynaleziona iest albowiem proporeya w 
ktorey stoi ziarno do słomy z ktorey iest wymłocone 
ęo do wagi, przez sławnego Maiera, Autora o rolnict­
wie, a zprawdzona przez Thaera i moie własne czę­
sto powtorzane próby; (zobacz II 6 tego Kalendarza) 
idzie więc o to tylko: żeby dokładne próby omłotu 
zrobić a można z pewnościy i bez straty czasu ilość 
słomy całego sprzętu obrachować; a do dokładności 
próby nąleży, nietylko żeby ani zbyt wielkie ani zbyt 
małe snopy nie były brane, i czysto młocone; ale 
nadto: żeby ieźeli ieden gatunek zboża, nie równie 
dobrze na rożnych niwach urodzieło się, tyle rożnych 
prób omłotu zrobione były, ile rożnych iest mieysc 
co do stopnia uyodzayności.

Kto niema wagi, może z wielkiem przybliżeniem 
się do prawdy następuiycym postąpić sobie sposobem.

Wiadomo że korzec żyta podług pryncypiów przez 
nasz rzyd przyiętych ważyć powinien 198 funtów war­
szawskich,
Przenicy 208, 
Grochu 242,
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Ięczmien ziernity dwóch rzędowy waży podług robio­
nych w Susławicach prób 176. f- Owies ziernity po­
dług teyże wagi 108- f-

Wiedzyc więc wiele wierteli kopa wydaie, mo­
żna, przjdmuiyc powyższy wagę, wynaleść podług pro- 
porcyy Mayera ilość słomy spodziewaney.

Aże niepodobno codzienny potrzebę «łomy ważyć, 
potrzeba dostrzegać: żeby młockowie równe sroty 
robieli, a obrachowawszy wagę słomy po iedrrey ko­
pie zboża, łatwo iest wagę iednego srotu wynaleść, 
dzielgc ogolny cięszkość przez liczbę srotow.

Proporeya słomy taterczaney i grochowey zmień* 
na iest, czase malbewiem zboża te wiele bardze słomy a 
ziarna bynaymniey nie wydaiy, lub przeciwnie, 
iak tego każdy rolnik zapewne doświadczył, musi dla 
tego przez próbę omłotu i wagę co rok bydź wynaj­
dowana.

Chcyc wiedzieć ilość siana co do Wagi, należy 
przynaymniey ieden wnz zwazyć, a dostrzegać, żeby 
wszystkie wozy rowno ładowane były. Niechcgc mieć 
zawadu w szafonku codziennym siana, należy mieć 
wszystkie zapasy pod kluczem, i dystrybucja powin­
na się dziać w snopkach rowney wagi na zapas wią­
zanych sposobem magazynów publicznych. Kto nie­
ma wielkiey wagi, naylepiey zrobi, kiedy forę iednę 
na pęki magazynowe których cięszkość każdemu wia­
doma, rozwiyzać każę; porachowawszy albowiem pęki 
dowie się o ciyszkości całego ładunka. Kto wie iak 
iest użyteczne dla zdrowia inventarzy, kiedy dostały 
ciygle rowno pożywny pokarm; iak iest rzeczg koszto­
wny, i uieprzyiemny kiedy zawiedzeni w kalkulacyi 
musiemi skupować paszy na schełku zimy, w ten czas 
kiedy wszędzie zapasy wyczerpane, odzałuie chętnie 
pracy uy wiyzanie siana,, Jęden robotnik zwiyże na
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dzień do 2^0 pęków 20 fontowych, a na godzinę 36» 
na dzień 5600 funtów. Kto choduie waźywa w ugo­
rach na paszą dla bydła, powinien także dokładnie 
znać ilość sprzętu; ktorego nayłatwiey doydzie, zwo­
żąc ie z pola w skrzyniach przemierzonych, i zapi­
sując codziennie liczbę zwiezionych skrzyń, i do kto- 
rogo sklepu lub dołu złożone.

Załączone schema pod literą A i B zdaie mi się 
bydź dogodne do uh żenią planu zimowania, i żadne­
go obiasnienia nie potrzebujące.

Nie umiarkowanie liczby inventarzy do zapasów 
paszy, a więcey ieszcze nieporządek w szafowaniu za­
pasami, który wszystkim naszym gospodarstwom iest 
mniey lub wię'cey powszechny, uważam za iedne; z 
naycelnieyszych przyczyn znędzenia gniazda wszyst­
kich gatunków bydła, szczupłych dochodew z tego 
źródła pochodzących, i nieznaczaey exportacyi z kra- 
iu tego Artykułu, któryby miliony do nas wprowadzać 
powinien. Zaroby nie miało bydło nad Wisłą, War­
tą i t. d. tak wyrastać iak nad brzegami Odry, Elby 
i t. d! byleśmy w tym względzie, tak pilni byli iak 
są Anglicy, Szwaycary i Niemcy. Chodowanie bydła 
uważać można w kraiu naszym za skarb, który ma 
bydź dopiero przez pilność mieszkańców wydobyty.

Bydło rogate pasane teraz bywa na łąkach; oprocz 
tego dostaie liścia z buraków, brukwi lub kapusty, 
na pastwisko niepowinno bydź zbyt rano wypędzane, 
ani zbyt pozno na powrot wpędzane. Bydło opasne, 
iako to: świnie, owce braki, i bydło rogate należy 
dobrze paść. Chcąc mieć prosięta w marcu, należy 
teraz wieprzów do macior przypuszczać-

Teraz iest czas kwasić buraki i kapustę, robić 
S'rop z gruszek, marchwi, burukow cukrowych; agro- 
dowizny zbierać, i troskliwie zchować, siać i przesa-
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dzac zimowe ogrodowizny, mierzwić i kopać cały o- 
grc4; w tym miesiącu dobrze iest siać ziarna, i pest­
ki owocowego drzewa, przesadzać płonki, obrzynać 
zbvt długie gałęZie brzoskwiniow, aprykozow, angre- 
stir, porzyczek i przykrywać te obydwa krzewią mie- 
rzwą, owoc zimowy zbierać i chować. Teraz można 
nowe chmielniki zakładać; pozno doyrzały chmiel o- 
bierac. Stawy w tym miesiącu bywaią zławiane, na 
nowo zastawiane, groble i upasty reperowane.

Pszczoły należy od mrozu opatrzyć.
Na początku tego miesiąca zbierać można na na­

sienie zołądz, jodłowe i jaworowe, i białey olszy na­
sienia, a na końcu, nasiona jesionowego, klonowego, 
lipowego, głogowego drzewa; przysposobianie do sie­
wu i przesadzania drzewek trwa zwykle przez ciąg 
tego miesiąca; drzewka modrzeiowie i inne igłowe 
dadzą saj przesadzać, gałązki wszelkiego liściowego 
weWi d 3 r0Zlml0Żenia można w ziemię odkładać, 
wypada na początku tego miesiąca robić przysposo­
bienia, do siewu drzewa liściowego które na końcu, 
miesiąca rozpocząć należy; tak w szkółkach iak w 
kniei. Teraz iuż należy zatykać te miesca w puszczach 
dębowych i bukowych, które maią bydź zapuszczane, 
żeby świnie lab inne bydło wszystkiey załędzi lub 
bukowego nasienia nie wyzbierały; inaczey musiały- 
by by.lz kunsztownie obsiewane. Skoro liście zaczy­
na opadać, można zacząć drzewka liściowe przesadzać; 
na końcu miesiąca można także siać nasiona tego 
gatunku drzewa, tak wszkołkach, iako i w puszczy?

Puszczaią się od początku tego miesiąca na źo- 
łądz świnie; spuszcza się drzewo sosnowe" na opał, 
lub dla bednarzy; węgle można palić.

W dębowe zatyki tegorocznie można teraz po 
południe świnie dobrze nasycone puszczać, żeby ryły 
iłemie nie zbierając zołądziu.

K
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’ LIST O P A B.
' Póki mrozu niemasz podoruię się role, pod War- 

¿ywa; dobrze iest rolę iako naygłębiey orać, i w tym 
przypadku powinien być nawoź tym silnieyszy. Nay- 
sławnieyszy rolnik szwąyczarski Fellenberg orze cza­
sem role swoie na i8- caligłęboko, i miewa powsze­
chnie plony podziwienia godne. Dokończą się napoćzęt- 
ku tego miesięca sprzęt, rzepy i. kapusty; wywoź mierzwy 
i przyorywanie oney trwa iak długo powietrze pozwala. ’ 
W cięgu tego miesięca można-, rozpoczęć wywoź 
mierzwy drobney, zołow, lub szlamu ze stawów do po- 
trzęsania łęk naturalnych lub sztucznych.

Zimowanie inwentarzy iuź się nakońcu przeszłe­
go miesięca zaczęło: wypada teraz te ogrodnowiźny 
nayprzod spaść, które naywięcey zepsaciu podległe, 
czym iest szczególniey kapusta, rzepa, buraki cukru-, 
we. Naywięcey do konserwacyi warzywa dopomaga, 
kiedy iest suche i zupełnie doyrzałe sprzętnione, i 
kiedy do dołow ani mroź, ani wilgość niedochodzi: 
dla dłuszczego zachowania kapusty można ię grubo- 
posiekanę w dołach w tym celu sporzędzonych, wycem- 
browanych, lub wymurowanych kwasić, tak iak dla 
ludzi; pokarm ten równie przyiemny iak zdrowy 
dla bydła, iak tego sam doswiatczyłem; szczególniey 
trzeba teraz dawać wygodę krowom na ocieleniu, 
wczesne albowiem cielenta zwykły się zostawiać na cho­
wanie. Podczas mrozow można zaczęć ozininę owca­
mi przypasać na gruntach tęgich, na piaszczystych 
rolach nigdy niepowiuny być owce na ozminy puszcza­
ne, ponieważ łatwo rośliny ze słabemi korzonkami wy- 
cięgaię, lub ostremi kopytkami wytłaczaię.

’ Stawy należy iako naywyżey zastawiać, w cłroł- 
derniach potrzeba przeremble dawać, i wodę czę­
sto odswiefzać. W kuchennym ogrodzie należy do- 
kpńczać roboty. ■ w przeszłym miesięca rozpoczętey; 
owoce zachowane potrzeba przebierać; galarepę, se­
lery, i pory, do sklepów poznosić.

• *4?
Można ieszcze na poczętku tego miesiąca siad 

jędrka i pestki drzewa owocowego, przesadzać w szkół­
ce płonki; wypada teraz obwięzywać drzewka w tym 
roku uszlachetnione.

Pszczoły muszę bydź od mrozu, wilgoci, i myszy 
zabezpieczone.

Zabiegi około kultury lasów w przeszłym miesię- 
cu rozpoczęte, powinny ’ kydż w cięgu bierzęcego u- 
kończone. Teraz ąię rozpoczyna zbiór szyszek drze­
wa jgłowego i olszo‘wego; szkółki trzeba troskliwie od 
zaięcy zabezpieczyć. Drzewo na budowlę można te­
raz spuszczać, węgle palić, ścinać liściowe drzewo, 
które ma z korzenia wypuszczać, w tym tylko iednak 
przypadku, kiedy sę przeszkodzy, dla których tego 
drzewa na wiosnę przed rozwinienciem się liścia ści­
nać nie można.

grudzień.
W tym miesięcu niemasz innego zatrudnienia 

dla zaprzęgów iak wywoź zboża na targi, wywoź mie­
rzwy, i zwożenie drzewa na budowlę, opał, i na po-, 
rzędki gospodarskie. Dozor nad młockami, którzy nie- 
lubię dobrze wymłacać, i skłonni sę do kradzierzy, 
iest naywaźnieyszym zatrudnieniem dla gospodarza.

W chodzeniu około inwentarzy zachować należy 
przepisy w przeszłym miesięcu podane.

Tuczenie świni na żołędziu i buczynie luk w ku- 
blu trwa cały ten miesięc. Boby, groch, zaparza­
ne żyto, przy ogrodowiznach tuczę bardzo te zwie- 
rzęta, które czym większy mroź, tym większy ape­
tyt maię; po ospie ięczmienney naywięcey się słoniny 
spodziewać można.

Gęsi tuczę się teraz marchwię i owsem, zyzniey* 
*Ze sę atoli dla nich, kioski z ospy ięczmienney tro-

K » 
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ćhe sclóne gotowane a potym oschłe, przy: którym 
pokarmie musi im niezbywać na wodzie; tak tuczone 
gęsi dostaią wielkich wątrób, lecz ich pióra zato są 
zbyt tłuste a zatym do potrzeby niezdatne. Inne dro­
biazgi szukaią żywności po podwórzu, i mogą przy 
niey obstać; dostaią kiedy tego koniecznie potrzeba, 
kartofli lub marchwi gotowaney drobno ugniecionej’, 
ospą lub otrębami -ohsypaney. Gołębie muszą iuź 
bydź karmione.

Przeremble trzeba w stawach często odnawiać. 
Ogrodowiznę w sklepach zachowaną trzeba przebie­
rać.

- W szkółkach owocowego drzewa trzeba, ieżeli 
mrozu niemasz, kończyć roboty w październiku roz­
poczęte, z pszczołami tak się teraz obchodzie należy, 
iak w miesiącu Styczniu. Do zbioru szyszek jgłowego 
drzewa iest czas ten nayprzyzwoitszy; także do siewu 
nasienia dizewa brzezowego, i jodłowego, na śniegu 
na mieyscach w iesieni przysposobionych. •— Wągle 
czas poprzestać palić; w reszcie te są teraz zatrudnie­
nia w lasowym, gospodarstwie, o których w miesiącu 
Styczniu wzmiankę uczyniłem.

II.
^¡¡^rotkie doniesienie o wypadkach rozbiorom hinti- 
ęznych, i doświadczeń gospodarskich których wiado­
mość każdemu praktycznemu rolniczemu gospodarzowi 
iest nie odzownie potrzebna.

■ .. Znaiomość i wykonywanie iakiey. kolwiek sztuki, 
a zatym i ralniczey, iest albo umierętne- albo macha-
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niczne; to iest: rolniczy gospodarz zna pierwsze za­
sada swoiego kunsztu, i do tych swoie działania sto- 
suie, lub teź usposobiony do pewnego tylko sposo­
bu gospodarowania, zachowuie przepisy, których się 
napamięć nauczył, lecz których powody nie są mu 
wiadome. Mechaniczny gospodarz, ieźeli przypadkowo 
na dobry, do pewney miescowości stosowny sposob 
gospodarowania trafił, może iako naypomyślniey w 
pewnym położeniu gospodarować, lecz, przesadzony na 
inną pierwszej’ niepodobną miescowość, lub przy zmie­
nionych stosunkach na tym samym mieyscu, niepo- 
trafi utrzymać stawy dobrego gospodarza; kiedy prze­
ciwnie: rolnik umieiętny, znaiąc gruntownie pier­
wsze- zasady swoiego kunsztu, z łatwością ie do ka­
żdej’ mieyscow ości zastosuie, i zmieni swój’ sposob 
gospodarowania, kiedy tego okoliczności wymagają.

I tak, pewne gospodarstwa maią dostateczne past­
wiska i łąki, inne zaś swoie inwentarze cały rok kun­
sztownie chodowanemi roślinami żywić muszą; potra- 
iisz rolnik mechaniczny z pierwszego do drugiego go­
spodarstwa przesadzony gospodarować z dobrym skut­
kiem? zapewnie nie, póki długiem doświadczeniem 
wiadomości swoich iednostronnych nie rozszerzy.

Pewne-- okolice i pewne czasy są pomyślnieysze 
dla produkcyi ziemiopłodów, inne dla płodow zwie- 
rzących, a nawet czasem dla pewnego tylko rodzaiu 
onych; inaczej' na przedmieściu stolicy państwa, i- 
naczey w okolcj’ nieludney, inaczej’ kiedy handel zbo- 
żowey otwarty, inaczey kiedy przerwany; w pewnych 
czasach stoi wełna w naywyższey cenie, w innych 
nic można iey sprzedać. Ztąd wynika: żę. kto chce 
pod kaźdemi warunkami z zyskiem gospodarować, nie- 
dosyć żeby, rolnictwo pewney okolicey znał, lecz mu­
si obecznać się z zasadami ogulnemi tego kunsztu.%

Przyiemne dla tego spodziewam się będzie czy­
telnikowi krótkie doniesienie o odkryciach które 
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winniśmy doświadczeniom rożnych sławnych rolni­
ków a mianowicie Thaerowi i Mayerowi, i rozbio­
rom hinrkow, pomiędzy ktoremi zmarły Einhoft szcze- 
gulniey na nayżywszę wdzięczność rolników zasługu- 
guie, i które wielu naywaźnieyszym zasadom ogul- 
jrym za podstawę służę.

I. Ilość pierwiastków pożywnych w zbożach kio­
skowych, i strączkowych u nas powszechnie chodowa- 
nych znayduiących się.

Dawno iuź każdy wiedział ó tym, źe przenicy 
korzec więcey wydaie piwa a niżeli tyleż ilość jęcz­
mienia, że korzec żyta wydaie więcey pokarmu dla 
ludzi lub zwierząt a niżeli tyleż owsa: oznaczenie do­
kładne stosunku iednego gatunku zboża w tym wzglę­
dzie do innego zostawione było chimyy, która umie­
jętność wiele iuź nam taiemnic przyrodzenia odkryła. 
Einhoff, rozbierał wszystkie zboża zwykle chodowa- 
jae; w skutku iego analizow maig wsobie pierwiast­
ków pożywnych, iako to kleiu, mgczki, słodkowey i 
lipkiey materyi, co do wagi rożne zboża iak tabella 
poniższa wskaząie.

Nazwisko ro­

żnych zbóż.

!iak wiele procentów 
istoty pożywney wso­

bie zawieraig.

cięż­
kość 
korca 

warsza­
wskiego

ma więc wso­
bie korzec 
warszawski 

istoty poży­
wney fun­

tów.
Przenica 78 208 162,Z 4Zy 0 -
Jęczmień ,

70
65 do 70

198
176

138,50
138,50

podług roi ney jakości
Owies 58 tego zboża 

rozbiorsmierć mu nie
108 62,6 4

Szócewica - 
Groch 
Fazole -
Świńskie boby

pozwoliła dokończyć.
44
751/2
85 
«8

242
242

»79,9 8
>8»,’«

Końskie boby 73

*5*
II-' Własność względna rożnych zboi trawiąc» 

siłę pożywną w ziemi znayduiącą się.
Postrzegli i to -iuż od dawna gospodarze prak­

tyczni, ze iedno zboże więcey nad inne ziemię wy? 
pienia, źe po wielkich urodzaiach za-zwyczay lichy 
.sprzęt na tym samym kawałku ziemi następuie.

Dostrzeżenie tey niezaprzeczoney obiawy dało po* 
Wod do .śledzenia:

w iakiey proporcyi stoi produkt do siły uro- 
dzayney przez wegetacyj strawioney?

Thaer niezmordowany w wyśledzenia ogulnych 
nasad sztuki rolniczey, na prawach natury wspartych 
poświęcił od niejakiego czasa uwagę temu ważnemu 
przedmiotowi. Liczne doświadczenia w tym względzie 
przez niego zrobione, i donieszenia które od rożnych 
wiary godnych praktycznych rolników rożnych Kra* 
iow zasiggnał, przekonałygo: że w względzie na silę po* 
z>wna, i na spotrzebowanie siły uradzayney wyszcze­
gólnione tutey zboża znayduig się w stosunku nastę* 
puigcym:

Zyto IO.
Przenica 13. 
Jęczmień y.
Owies 5.

8? sobie zatym w tych dwóch względach równe: •
6 Wierteli żyta,
4 s 1 Przenicy,
8 5 8 Jęczmienia,
12 Owca,

To iest: ziemia maiaca w sobie dostarczaigcg siłę u* 
lodzayng do wydania na mordze I. Korzec żyta nad 
Wysiew, wyda, zasiana owsem dwa korce,' i sprzęt 
ten nie wysieliię więcey iak plon iednego korca żyta i. t.fl.

Na ziemi równie dogodney rożnym tym płodom, 
1 równie urodzayney, przy równie pomyślyrą potvię-
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trzu do wegetacyyp można się spodziewać sprzęt uro- 
Źnych zbóż podług powyższey proporcji.

Względem innych zbóż i roślin podzielone są zda­
nia rolników: wielu weteranów są tego mniemania, odwa- 
łuiąc się do długo letniego doświadczenia, źe zboża 
stryczkowe i liściowe iako to, groch, taterka, boby, 
nie trawią źadney siły urodzayney; inni, a i temi 
Thaer, przyznaią wprawdzie źe zboża te mniey wyia? j 
ławiaią zimie w stosunku do produkcyy aniżeli kio­
skowe zboża, że iednak ziemia po tych sprzętach utrą- i 
ca nie co siły uradzaynay; toż samo ma się rozumieć > 
względem rożnych warzyw.

III. Stosunek w iakim się wysilenie ziemi do 
sprzętu znayduie.

Względem skłonności rożnych plonow przywłaszcza­
nia sobie większey lub mnieyszey części ogułu siły 
urodzayney w ziemi w czasie siewu znayduiącey się, 
przekonał się Thaer, źe przenica wyciąga 40 procen-’ 
tow z ogołu siły urndzayney, który w ziemi zastaie; 
żyto 30, jęczmień i owies 25, Kartofle 30, Groch 10. 
Sprzęty wyiałowiaią wreszcie więcey grunta ciepłe 
dobrze doprawne, aniżeli zimne lub zdziczałe.

Troiakim sposobem odzyskuie ziemia utracony 
siłę urodzayną.

1. Dostaiąc mierzwy ktorey 2000 funtów należycie 
przegniłey na morgę magdeburską wywieżione, maią 
io stopni siły urodzayney przywrócić.

2. Leżąc odłogiem i służąc w tym stanie na pastwi­
sko dla bydła; upuszcza albowiem bydło pasące się 
mierzwę, i trawnik co rany złuży także za źywiot dla 
przyszłej wegetacji. Thaer raclruie rok odłogowania 
tyle skutkuiący, iak fora czterokonna dobrey mierzwy 
na morgę magdeburską mywięziora; podług iego zda­
nia zbogaca się rola odłogowaniem co rok o 10 stopni.
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. 3. Uprawą dobrą ugoru,' która ma także IO Sto­
pni siły płodney przywracać.

Kiedy rola tak wysilona ze nie może wydać nie- 
mierzwiona więcey iak korzec Warszawski żyta na mor­
dze magdeburgskiey, na ten czas ma wsobie podług T. 
40 stopni siły urodzayney.

Z wypadków powyższych robi Thaer nayważniey- 
sze wnioski: uważa albowiem powyżey wystawioną pro­
porcją za skale podług ktorey można osądzić czyli pewna 
rotacya trwalę zbogaca, lub zuboża ziemiej dla obja­
śnienia następujące wystawił przykłady.

Suppcnuie się w poniższych przykładach źe przy 
początku rotacyy rola ma 40 Gradusow siły, i rachuie 
się pomnożenie ziam wyłącznie siewu, ponieważ ten 
tyle daie żywiołu ziemi, ile do reprodukacyi iednego 
ziarna potrzeba.

I. Trzech połowę gospodarstwo z ugorem nieohf iewanym.

Powiększę zmniejsze­
nie siłyuro- niesiłyuro- 

dzayney. ' ‘dzayney.

traci więc w ciągu gciu lat 1 Stopień siły urodzayney. -

a. Ugór -
6 wozow mierzwy po 2OOO ft.

IO Stopni
60 —

— Stop.

b. Sprzęt Zyta 6 Szeflow .— — 30 —
c. Sprzęt Jęczmienia 6 Szeflow — — 21 —
d. Ugór - IO — — —
e. Zyta 31/2 — — 17 —
f. Owsa 4 — — IO ---
₽. Ugór letko hurtowany 28 — — —
h- Żyta 4 — —. ' —. ~
i. Jęczmienia 3 • Zf? ■ ■—

108 — 108 —
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Nr; II. Trzeeh połowę gospodarstwo Wydoskonalona.
Powiększę- zmieysze- 
nie siłyuro- niesiłyuro- 

dzayney. dzayney.
------------------

a. 6 wozow mierzwy 60 Stopnie — Stop.
Sprzęt grochu — — 10 —

b. Sprzęt Żyta 5 Szeflow — —. 25 -m ■
c. Jęczmienia 5 Szeflow — —. l7-s —
d. Ugór - IO — — —

Który dostaie 8 wozowmierzwy

e.
lub , - - go —

Sprzęt Żyta 7 Szeflow - — — 35 —
f. Jęczmienia 7 ditto - — — 24 s —
g- Koniczyna - - 12 — —
h. Sprzęt Żyta 6 Szeflow - — — 30 —

Jęczmienia 5 ditto - — —
162 Stopni 1595 Stop.

w przecijfgu 9. lat pomnaża się siła urodzayna o 2 1/2 Stop.

N10. III. Przemienne gospodarstwo siedmiopolowe.
Powiększę- zmnieysze- 
niesiłyuro- nie siły u- 

dzayney. (rodzayney.

too —813/4 —

a. Ugór - 12 Stopni
5,8 wozow mierzwy 58 —

b. Sprzęt żyta 7 1/2 szeflow — — 375 Stop.
c. Jęczmienia 7 1/2 — - — •— .265 —
d. Owsa 7 — - — — 175 —
e. Sprzęt koniczyny nasłano 10 — — —
f. na pastwisko dla bydła - 20 — — —

powiększa się siła w przeciągu 7 lat o 18 3/4 stopnia.

Nro.. IV. Dziesięcio polow,e przemienne gospodarstwo^
Powiększę- zmnieysze- 
niesiłyuro- nie siły u- 

dzayney. rodzayney.

a. Ugór
I,7 wozow mierzwy IO Stopni Stopn.

b. żyta 7 szeflow 14 — •—
c. owsa 9 — 35
d. Ugór - IO —

5 wozow mierzwy 20 22,5
e. Żyta 7 Szeflow -— -- - 35
f. Jęczmienia 7 ditto — — 24,3
g- Sprzęt koniczyny r 10
h. koniczyna na pastwisko - 30 —

124 — 117 —
pomnaża się siła urodzayna o 7 stopni w przećijgu 
dziesięciu lat.
V. Gospodarstwo przemienne dwunastopolowe.

Powiększę- zmnieysze- 
niesiłyuro- nie siły u- 

dzayney. rodzayney.

152 — 136 1/2

a. Ugór -
3,3 wozow mierzwy

10 Stopni
32 —

b. Sprzęt żyta 6 1/2 szeflow — — 32>s
c. Jęczmienia 6 1/2 — — 32,35
d. Owsa 5 ~ — — 12,’
e. Ugór - - ’ 10 —

6 wozow mierzwy 60 —
f. Żyta 7 szeflow - — •— 35»
g- Jęczmienia 6 ditto — “ 21,.
h. Owsa 5 ditto - -— — 12,5
1. Sprzęt koniczyny na siano 10 —
k. 1. m. koniczyna na pastwisko 30 —

Przybywa siły w cięgu 12 lat 15 3/4 stopni.
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N. VI. Gospodarstwo Holsztyńskie dziesięciopolowe. - 
Pomnożenie zmnieysze- 
siłyurodzay- nie siły u- 

ney. rodzayney.

Powiększa się więc siła urodzayna w przeciągu 8 lat 
o 21 stopni.

a. Sprzęt owsa na odłogach 
szeflow 11
Ugór - -
8 wozow mierzwy

Zyta 9 szeflow -
Jęczmienia 9 detto
Owsa 5 detto - - - -
Koniczyny sprzęt na siano lub 
do swierszego spaszenia w 
oborze - - 10

g. h. i. k. Koniczyna na past­
wisko używana - 40

b.

c.
d.
e.
f.

— — 275 Stop.
12 Stopni
8° —

45
31
25

142 — 129 —- 
Pomnaża się więc siła urodzayna w przecięgu 10 lat 
o 13 stopnie.
N- VII. Gospodarstwo płodozmienne ośmiopolowe przy 

paszeniu bydła na pastwisku.
Pomnożenie zmnieysze- 

siłyuro- nie siły u- 
dzayney. rodzayney.

a. 9 wozow mierzwy 
uprawa na kartofle i 
wanie ich radiami końskiemi 
Sprzęt Jęczmienia 9 szeflow 
Grochu »
3 wozy mierzwy 
Żyta 8 szeflow - 
Sprzęt koniczyny na siano 

f. g. Koniczyna na pastwisko 
h. Sprzęt owsa po koniczynie 

szeflow

b.
c.

d.
e.

N-, VIII. Gospodarstwo płodozmienne ośmiopolowe w 
którym bydło przez cały rok karmione bywa w' stay- 
ni.

- 90 Stopni
obsypy-

IO 30 Stop.
3I5 —
IO —

3°
12
20

40

162 —■ 139

Powiększę- zmniejsze­
nie siły uro- nie siły u-

dzayney. rodzayney.

a. 9 wozow mierzwy 90 Stopni* '
Sprzęt kartofli 8° szeflow ra­
diami opełanych 10 —■ 30 Stop.

315 —b. Jęczmienia 9 szefli •— —
c. Koniczyny na siano 15 — — —.
d. Owsa 13 szeflow 32’ "
e. 4 wozy mierzwy na których

sprzęt grochu - 40 — 10 —
f. Sprzęt żyta 9 szeflow — — 45 —
g- Sprzęt wykow na paszę lub sia­

no które dostaię 3 wozy mie­
rzwy - - - IO —

h. Sprzęt żyta 8 szeflow 30 “ 40 —
195 — 189 —

Powiększa się siła urodzayna w■ cięgu 8miu lat 0 <
stopni.

N. IX. Gospodarstwo płodozmienne dziesięcio poło­
wę,w którym bydło rogate cały rok na stayni bywa kar­
mione, w którym dwa oddziały przeznaczone sę na 
pastwisko dla owiec.

11
275 —



»58 159

Fowiększe* zmnreysze- 
iiiesiłyuro- nie siły u- 

dzayney. rodzayney.

«. Sprzęt owsa po koniczynie
trzechletniey 13 szeflow — Stopni 32 ’ Stop.

b. Ugór wykami na świeżę pa­
szę zasiany IO —
mierzwa hurtowa po 1800
sztukach przez noc na 1 morgę 40 —

fi. Zyta 9 szeflow — — 45 —
d. Grochu na 6 wozach mierzwy 60 ■— IO —•
e. Żyta 8 szeflow — — 40 —
f. Kartofli radłami obsypowanych 10 — 30 —

IO wozow mierzwy pod kar-
tofle - . IOO —

«• Jęczmienia Ii szeflow - — — 38’ —
h. Sprzęt koniczyny’ na siano 15 —
i. k. koniczyna na pastwisko zo­

stawiona 30 —
265 — 196 —

Powiększa się więc siła urodzayna w przeciągu io lat 
o 69 stopni.

W ostatnim gospodarstwie można z czasem rozszer­
zyć chodowanie przenicy, tytuniu i roślin na farbę.

Dziesięć stopni siły urodzayney wydaią na mor­
dze magdeburskiey 0,6 szeflow berlińskich żyta, o,84 
Jęczmienia, i,2 Owsa, o,46 przenicy, szefel berliń­
ski przenicy konsumuie na mordze oprocz reproduk- 
cyy ziarna na odsiew 6,5 stopni, tyleż żyta 5, tyleż 
Jęczmienia 5,5 tyleż owsa 2,5.

IK Potrzebna ilość mierzwy do nawozu pewney 
przestrzeni.

Ładunek czterokonney fory mierzwy staianney znay- 
fluijicey się wstanie na puł dokonaney zgniłości, w ia- 

kim to bywa wywożona zwykle, iest: 36 stop, kostko* 
wych.. Stopa kostkowa . miary reinlandskiey mierzwy 
tak daleko przegniłey, ze słoma w niey znayduięca 
się, nie zgniła ieszcze zupełnie, lacz dopiero skrusza­
ła, 1 rozsypała się, i supponuięc źe tak iest wilgotna 
ze JW woda z ńiey nie wypływa, ani tez iest sochę, 
wazy 56 funtów berjinsdich, a zatem wożą wzwyż c- 
plsaney wielkości ładunek 2016 funtów. Dla zaokrą­
glenia summy rachuie się, na woz 2OCO funtów. Przy 
dobrey drodze i pogodnym powietrzu można W praw*, 
dzie więcey ładować: źe iednak rzadko iest w mo- 
oy rolnika dogodny ze wszech względów czas do wy- 
wozn gnoiu upatrzywać, przeto podanie powyższe nay-. 
więcey do prawdy zbliza się. Kiedy słonia w mierz­
wie w kształcie rozkowatym znayduie się ieszcze, na 
tenczas stopa kostkowa miernie natłoczona, na' więcey, 
48 funtów, a na woz ładuie się natenczas podnoszęć’ 
dezki, aź do 45, a nawet 46 stop kostkowych.

Nawoź, z ośmiu takowych wozow składąięcy się 
na morgę', nazywamy dobrym, lub doskonałym. Na­
woź iednego- pręta kwadratowego waży w tym przy­
padku 88,8 funtów, a iedney stopy kwadratowey o- 
•koło o,«. Nawoź pięcio wozowy nazywa się nawo­
zem słabym, i ten iest naypowszechnieyszy; nawoź 
iednego przęta kwadratowego waży natenczas 55 fun­
tów. Silnym nawozem nazywamy, kiedy morga dwa­
naście wyżey opisaney wielkości wozow dostaie; mie­
rzwienie tak silne pod zboże iest szkodliwe na roli 
niewysiloney.

Mierzwy owczey dobrze zgniłey nawozi się co 
f'IJ wagi. 1/4 mniey, z przyczyny źe ta pr.ędzey i sil- 
niey, lecz zato mniey trwale śkiitkuie. Nawoź po­
starza się co trzy, cztery, sześć aż do dziesięciu lat, 
1 kwykł bydź tym silnieyszy, czym rzadziey bywa 
Powtarzany. Dla tego należy w obrachunku stanu 
^Uerzwy nietylko na ilość zwykłego nawozu, ale też 
1 na to uważać: iak często bywa powtarzany; i racho-
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wać potrzeba: ialf wiele iest nowotu w przeciągu pe­
wnych lat, lub bydż powinno. -

1200 owiec w hurtach zamkniętych mierzwij przez , 
I0k słabo iednę reynlandskę morgę, podobnie iak gdy­
by przestrzeń ta dostała 2 1/2 fory czterokonney sta- 
iennego gnoia.

IgOO sztuk owiec w hurtach zamkniętych mierz-, 
wij przeziednę noc I morgę reinlandskę dostatecznie, 
a 2000 sztuk silnie.

V. Względny stosunek siły poiywney rolnych 
roślin w użyciu na pokarm dla bydła.

Podług rozbiorowhimicznych przezEinhofa zrobio­
nych znayduie się. wlOO częściach dobrego siana istoty, 
ktorj za pożywnę uważać można 50 części co do wagi : 

w 100 Kartofli 25-
100 cukrowych buraków 10.
looratabaga czyli sweczkiey brukwi 12.

Podług tych analizow i podług innych doświadczeń, 
Wyrownywaig w względzie na siłę pożywnę.
IOO funtów dobrego siana 200 funtów kartofli, 460 fun­
tów buraków cukrowych zliściem, 350 funtówszweckiey 
brukwi z liściem, 525 rzepy, 206 funtów marchwi, 600 
funtów kapusty, 90 funtów siana z koniczyny przy roz­
winięciu kwiatu koszoney, 90 funtów siana z wykow 
podczas kwietnięcia koszonych 90 funtów siana z lucer­
ny lub Exparcety. .

Funto\v berlińskich 
siana./ 

Magdeburska Morga dobrzy łęki, wydaie dwa rzy 
kowoaa około - - IÓCO

__ koniczyny na dobrym gruncie 240O 
_ _ lucerna na dobrey, tey roślinie przy- 

datney roli, może bydź kilka 
razy koszona, i wydaie - 400O

— Expercetty - - - 2000

Funtow"berlinskich 
Magdeburska morga Wykow na swierzym nawozie 

sianych siana - - 2000
• Wykow bez nawożu - - 1200
• Kartofli wydaiena dobrey ziemi, na 

silnym nawozie, przy dobrey upra­
wie, i kilkokrotnym oborywa-
niu radłami konskiemi 8 do 12000 

— Buraków cukrowych rachuięc do
produkcyi massę liścia - 20000

— Szwedzkiey lub białey brukmi 20000
—• Rzepy - 20000
—• Marchwi - - - 18OOO
.— Kapusty na szczególniey przyda-

tney roli - 36060
Wydaie więc 1 Morga Kartoflami 
zasadzona, tyle kormi co 4000 fnt. siana łącznego, to 

iest produkt Morgow 2 lf2 
I cukrowemi burakami 4340 — — 24/10
I brukwi ębiałę, lub szwedzkę 5700 —• — 3 3/2*
X*zeP? 38oo — — 23/3
I Marehwię 6700 •—• — 4 3/10
I Kapustę 6000 — — 3 3/4
I koniczynę, ieźeli dwa razy

iest koszona, 
I Lucernę 
I Expercettę 
I Wykę na nawozie 
I Wykę bez nawozu

2600
4400 
2200
2200
1300

Ifi/B 
2 3/4
13/8
13/8
13/16

Waźnę iest wiadomościę dla rolniczego gospodarza 
ile się może mierzwy co rocznie spodziewać: dawno 
luź zatrudniali się theorvczni i praktyczni rolnicy 
W yśledzeniem ile pewne gatunsi bydła robię przez rok 
hiięrzwy; i przyięto wtym względzie pewne zasady, 
stanowięce ile 1 sztuka pewnego gatunku bydła mie­
li wy jobi; a zatym, ile sztuk bydła pewnego gatua- 



itr do wyriiierżwienia pewney przestrzeni 'roli trtrzy- 
jnowaó należy. NiepmW^C 'tych zasad odkry_ł nąy, 
m-z-od Mayer, uwążaijc: że nie od liczby bydła lecz 
Td rnassy ¿końsomowąney paszy 1 sromy na ściółkę 
większy lub mnieyszy produkt mierzwy , zawisł. 
W tym przekananiu zaczęł robie doświadczenia,, wiele 
wydalę mierzwy pewna ilość rożnych naślin spaszo- 
Xh, i słomy na ściółkę obraconey. Tnaer poszedł 
za zdaniem Mayera, i stosownie do wypadków do- 
Ciiadczeń .obydwóch tych uczonych więzów otrzymu- 
tmy ilość spadziewaney mierzwy z konsumpcyi sia- 
na wynikaiacey, kiedy ilość’ skonsumowany przez I,» 
iozmlażemn z Kartofli zaś: kiedy oguł skonsumowa­
ny mzez dwa padzi elomy, i kiedy kwocient równie 
iakPsiano przez V rozmnozemy. Względem innych 
ważyw zbywa ieszeże napewnych doświadczeniach; 
podług mniemania Thaera stoi ilość spodziewane? 
Mierzwy z ich konsumpcyi w stosunku do ich siły 
pożywney; niechcęc iednak mieć pozoru nawet stron- 
ności za .chodowaniem ważywa, przyimuie że I. moi- 
,ea jakim .kolwiek warzywem zasadzona tyle massy 
gnoiu pomnaża, ile Kartofle.
4 Stosownie do powyższych zasad wydalę Oprócz 
iciołki: Funty Mierzwy
1 Morgi kartofli ptodukt, z łęcinami, ,

’ które powinne bydź w mierzwe zawiezione: 8000

I
i
i
I
Podług M. wydaia 2 funty świerzey trawy I funt gnoiu t 
fobi więc krowa sredniey wielkości, przy dostatecznym 
pastwisku codzi'enhie 43 funt mierzwy, to lest 
ogułn przez dzień, a 2/3 przez noc.

5520 
308o

■ 9200 
4боо' 
2760

__ koniczyny dwá í'azy koszoney
__ — “ taz sieczoney
Ł lucerny’kilko krotnie koszoney
__  wykow, na świerzey mierzwie
__ __ bez mierzwy

л. .".-г- ......гл-

ri- Stosunek w iakim stoi ziarno co do wagi da 
tćy słomy z lttorey pochodzi, słoma do mierzwy W 
którą Zamienioną została»

, Pl'°by przez wielu wiary godnych gospodarzy w 
rodnych okolicach zrobiane, i często powtarzane, do- 

$e słomą zawsze iest w pewnym stosunku, ca 
«Qwagi, z ziarnem. Proporcye następujące sti resul­
ta leni tych licznych doświadczeń, które i ia powtarza- 
fein, i o ich trafności, nawet w roku przeszłym, gdzie 
słoma tak krotka była, naocznie przekonałem się. ’ ® 
Zytne ziarno waży ggdo 40, kiedy słoma iplewy waźa 100 
Przenicy 48 — 52, - ioq
Jęczmienia 62 — 64, - - . _ IOO
Owsa 60—62, * - - , 100

Stosunek słomy do ziarna liściowych zbóż, mia- 
now-icie grochu, taterki i wykow nie iest tak stały iak 
zboz kioskowych. Pan Chrabia Podewils kładzie sto» 
sunek 5 do 21 grochu ziarna do słomy; Pan Thaer 
zaś iak 35 do 100; ostatni radzi iednak żeby raczey 
w obrachunkach stosunków gospodarskich 20C0 funtów 
słomy grochowey na morgę rachować.

Wiedząc że korzec Warszawski waży
cir.ca Przenicy 208 funtów;

Żyta 198
Jęczmienia 176 

. , Owca 108
1 doszedłszy przez próby 1 morgi sprzętu, i wiele z ko- 
Py ornłotu, łatwo iest obrachować wiele wydała mor­
ga słomy, wiele wynoszę całe zapasy' słomy; ponie- 
^az próby przez Mayera i innych zrób one uczę: źa 
dochodziemy massy gnoiu, ze ściółki, i że spasze- 
n’a słomy pochadzęcey, pomnożywszy ilość słomy spo- - 
hpebowaney, co dowagi, przez 2 i trzy dziesiąte, 

astępu ęcy przykład wvi śni sposob doradzony oblicze­
nia. Na 50 reinlandskich morgach sprzątnęło się ioO 

OP przenicy; wydała więc I ni. 2 kopy; kopa wy-
3 korce, korzec waży 208 fnt. wynosi- więc oguł



aiarna z morgi 624 funtów; ie zaś waga ziarna stoi 
W stosunku iak 50 100 więc wydaie 1 morga słomy 
1248 funtów a z tey można się zpodziewać mierzwy? 
podług powyższy zasady funtów 2870,4. Pan Thaer 
przyimuie w naynowszych swoich obrachunkach * zę 
jnaypewniey dowiedzieć się można massy gnoiu, po­
mnoży wszy tak siano iak słonie spotrzebowaneprzeż dwa.

VII. Potrzebna ilość paszy do wyżywienia iedilś- 
go "konia, wołu, owcy i t. d.

Wszelkiego rodzaiu bydło karmione bywa unas 
przez zimę w stayni, a przez lato na pastwisku szu­
ka sobie pokarmu. Przy dostarczaiących pastwiskach 
używi się bydło rogatą i konie zwykle w naszego 
kraiu klimacie przez pięć miesiący, a owce przez sie­
dem swierzą trawił, a tak pierwsze z tych gatunków 
bydła trzeba przez 7, a owce przez 5 miesięcy na stay­
ni karmie.

Pastwiska albo są trwałe czyli naturalne, i te 
odkryte, lub drzewem zarosłe. Pastwiska otwarte na­
turalne są albo wrzosem, albo trawnikiem, albo też 
na reszcie zmieszanym trawnikiem z wrzosem okryte.

Pastwiska naturalne, ieżeli nie są nad brzegami 
strumieni położone, i ieżeli nie bywaią periodycznie 
Zalewane wydaią nikczemną, a częstokroć nawet zdro­
wiu bydła szkadliwą wegietacyą; powinny dla tego na 
rolą lub łąki bydż zamienione, a natomiast pewna 
część gruntów ornych co rok na sztuczne pastwiska 
hydź obrocona; o czym będzie obszenniey mowa w 
iozprawie o zystematach potowego gospodarstwa.

Jakość pastwisk naturalnych od wielu nader oko­
liczności zawisła, iako to: od dobroci ziemi, od iey 
własności zatrzymywania, lub prętkiego przepuszcza­
nia wilgoci, od tego czyli są zbyt, lub medosyć osu­
szone, iąkiemi roślinami są zarosłe, czyli więcey lub 
jnniey drzewem okryte; sposob użytkowania ma także 

wpływ na zdatność pastwisk. Dla tego w ogolności 
nié tnozna oznaczyć, iak wielkiey przestrzeni do wÿ- 
latbwània iedriey sztuki rożnego gatunku bydła potrze-- 
ba. Każdy dla tego Gospodarz musi robić nowe do­
świadczenia względem wydatności własnych pastwisk-

Raclmią 1 1/2 morgi Magdcburskiey pastwiska 
dobrego łęgowego do wyżywienia iedney krowy; a są 
także tak podłe pastwiska, że ledwie dziesięć razy tak 
Wielka przestrzeń wystarczy dla iedney krowy.

Oprócz pastwisk trwałych, bywa także bydło pa­
sane na łąkach przed, i po sprzęcie siana, pa polach, 
po sprzęcie zboża, na ugorach, na wiosnę, przed za­
częciem uprawy pod oziminnę, i na odłogach zostawio­
nych na lat kilka na pastwisko, zasianych koniczyną, 
lub innemi trawami, lub też naturalnemu puszczeniu 
się trawnika zostawionych.

Wydatność pastwiska na łąkach zawisła od dobro­
ci ich; od długości używania ich na pastwisko; i od 
czasu w którym są używane na pastwisko; uczy albo­
wiem doświadczenie: że w jednych oddziałach lata 
fcuynieysza iest wegietacya iak w innych. Podług 
doświadczenia często wspomnionego Mayera, uwazaigc 
oguł całoroczney wegietacyi trawy na 700 części po-« 
dzieliony, wynosi wegietacya:

od Igo do logo Maia 25 takich części.
od IO — 13 — 15
od 13 — 30 — 85

óguł wegietacyi przez ciąg miesiąca Maia 125 ,
— •— •— Czerwca 250
— — — Lipca 125
— •— — Sierpnia 75
— •—• — Września 67

—- — — Październ. 33
od 1.. Listopada aż do S. Marcina - 7
od Sw. Marcina aż do mrozu - - 6 
od .zimy aż do 1. Maia . - . - .12

Oauł 700
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Wiedząc z doświadczenia wiele i morga łąki sto­

sownie do iey iakości centnarów siana wydaie,' wie­
dząc iak silnie ma bydź bydle pasione, i wiedząc w 
którym oddziale czasu, i iak długo ma się na łące 
paść, łatwo iest obrachować, zapomocą powyższy skali 
wegetacyy, wiele dni pewna przestrzeń łąki w przy* 
lętey epoce wyżywić może iednę sztukę bydła. Podług 
powyższych zasad żywi morga magdeburska łąki dwa 
razy koszoney, 20 centnarów siana wydiiiąccy, po sprzę­
cie, to iest od 15 Września, aż do 1. Listopada 12,» 
dni iednę krowę. Łąki ieden raz korszoney j morga 
wydaiącey 12 centnarów siana, żywi iednę krowę szre- 
dniey wielkości w epoce od 1. Września aż do 1. Li­
stopada 10,5 dni. M. supponuie na dzień 90 funtów 
trawy świerzey, co wyrównywa tg. funtów siana suszo­
nego, dzieląc wagę świerzey trawy przez 4 2/3. Pa­
sanie na łąkach na wiosnę iest nader szkodliwe, nie 
powinno bydz dla tego w dobrym gospodarstwie cier­
piane.

Wydatność pastwiska na ściernisku zawisła od do­
broci gruntu, i czyli ten iest mniey lub więcej’ do 
wydawania traw skłonny, czyli rola iest wymierzwio- 
jia lub wypleniona, doprawna lub nie, czyli sprzęt 
wczesny lub późny. . P stwisko od czasu wczesnego 
sprzętu, aż do pierwsze}’ uprawy ugorow, to iest, aż 
do końca Czerwca, wydaie podług M. 2/5 części-cało­
rocznego użytku odłogu w pierwszym roku na pastwi­
sko zostawionego; a pastwisko od sprzętu aż do żimy 
lfl2 iednoroczniego użytku tegoż odłogu. ' Dobroć 
pastwiska na odłogach zawisła: od dobroci ziemi, od 
iey większej’ lub mnieyszey skłonności do płódzonia, tra- 
Mry, która naywjęcey od rożnego stopnia własności zatrzy­
mywania wilgoci zawisła, od tego czyli poprzedzają­
ce sprzęty zbożowe mniey lub więcey rolą wypłońiły, 
od tego czyli z ostatnim siewem zbożowym były ko­
niczyny lub trawy siane, lub też naturalnej’ uegieta- 
cyy zestawione, a na reszcie od dłttższey lub;krotsżey 

trwałości odłogowania; wiadomo 'albowiem: ..źew pies» 
wszym roku odłogowania nie iest tak buyna wege.t^- 
cya traw iak wdrugim, że po upłynionycli trzech la­
tach odłogi co raz mniey trawy wydają. M: wzrobił 
.tabelaryczny obraz następujący’ wypadków doświadczeń 
„swoich, w tym względzie zrobionych, W którym przy* 
imuie: że iedna krowa tyle letniey paszy potrzeb'uite 
ile 8 owiec pierwszego, 10 śrzedniego, a 12 podłegb 
gatunku.

Obliczenie 
potrzeb«ey prze­
strzeni odłogu do 
wyżywienia ie-

© r« P- **
a £ -- o *

¿ć bS)

NaiedneOwce

Jlość 
wegie 
tacy i

f

. . X0W)
© bD JU / 0 ten

dney krowy srze- <c ¿3 drl na
dniey wielkości 0) & 0 N 0 mor-
przez 160 dni, i 05 h pci V> dze.
wykaz ilości spo-
dziew.ney trawy. CC V ■S a t u n k u

3 b LJpr ripr []pr ■ -r

Kiedy ziemia ma Wypada wię<5 ria
wystarczaiaca dzień na iednę
siię urodzajną do krowę 90 funtojy
wydawaniu świerzey trawy.;

10. ziarn - 1 >5 12 10 14400 co uczyni 18 fuń-
tow siana sus2^-

9. — - - b1 16,’- *32 11 ij°9°i nego.
8. —’ - - b° 156 ’5 nogo : ,ęh'cąc aib'o wi-

leni świerzą trą-
7«----- --- 16 24 >9a 16 na siano rft-
6. - - - 20 ’ 7,0 24 20 7 200 dukować potrk.-

, 6 ¡ba oguł prze 42/55. * - 2-j- 40 3® 20 5400! podzielić.
4. - - . 3t 55 4+ 36° 3930

. 3- — - • 5 -6 5° 5° 2560 1 ■

Ułożył także M. tabelle wykazującą: stopniowe 
poprawianie.i pogarszania się odłogowych pastwisk W 
Łożnych epokach trwałości, z którey się między in- 
ttenii pokazuie: że pastwisko w drugim roku poprą* 
w’a ¿igr-w trzecim iest tak iak w. drugim, a w czwat'
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tym wywwnaię co do wydatności wegetacyi Igo' iSt« 
na dobrey ziemi, a pogarszeią się na ziemi podłey; 
w piątym roku na każdego gatunku ziemi mnieysza. 
iest wegetacja iak w pierwszym roku.

Woł roboczy tyle potrzebnie przestrzeni pastwi­
ska ile 2 krowy, toż samo woł opasny, koń. Konie io-» 
boczę powinny bydź ziarnem paszone.

W gospodarstwach energicznych zamierzających 
Itaywiększą produkcją i naywiększe pomnożenie mie­
rzwy, karmią bydło rogate całe lato, albo przynay- 
mniey do rzniw w stayni, koniczynę, lucernę wyka­
mi lub innemi sztucznemi trawami: czym na lepszej 
i na lepiey wymierzwioney ziemi sieię się rośliny na 
paszę, tym mnieyszy kawałek wystarczy do wyżywie­
nia iedney sztuki bydła. W ogulności wskazana iest . 
ilość iakiey się można spodziewać na iedney mordze 
magdeburskiey rożnych roślin na paszę, a wiedząc z 
osnowy tego numeru wiele swierzey trawy czyli siana 
trawię przez dzień rożne gatunki bydła, wiedzęc trwa­
łość latowego karmienia bydła, łatwo iest obliczyć 
potrzebną przestrzeń obsianę rożnemi gatunkami roś­
lin na paszę.

Względem potrzeby zimowey paszy bardzo sę zda­
nia rolników podcielone. Thaer, ktorego pozycję zdą­
żę mi się bydź najsprawiedliwsze, rachuie na krowę 
arzedniey wielkości 20 funtów siana, lub innych roś­
lin na nie zredukowanych, i słomy 9 11. na paszę. Na 
•wołu roboczego tyleż, 
za wołu opasnego 40 fi;
twierdząc: że woł tak karmiony co dzień dwóch fun- . 

■tow mięsa nabywa.
Na 1 owcę rachuie na dzień przynaymniey 1/2 ft.

• siana
‘na I owce zdelikatną wełnę 2
na konia rachuie Thaer, przy 9 funtach owsa, siana 8

ró<>

Doświadczenie z 5 krowami.zrobione, 6 którym znay,- 
duifi się doniesienie w 1 numerze I. Tomu roczników 
Thaera postępu rolnictwa w praktyce i theoryi na r. 
1811, dowodzi: że krowa srzedniey wielkości, ważąca 
450. berlinsk. dostavvaię:.a 10 f. słomy, 20 f. siana, 30 
*Jiartorii, naywięcey mleka, toiesty26 kwart berlińskich 
od 19 Listopada aż do ostatniego Marca codziennie 
przez frakcyę dawała, i przy końcu experimentu 50 
fontów mięsa więcęy miała iak na początku. Podług 
Thaera trzy funty słomy ledwie tyle dala karmi, iak 
funt dobrego siana. Mayer 1 1/2 funta tylko słomy na 
ieden funt siaua rachuie.

Wiadomo każdemu, że większe bydło więcey po­
karmu potrzebuie, ze ilość dostateczna do utuczenia 
mąłey krowy nieutrzymałaby przy żvcia wielkiego po­
dolskiego wołu: ze zaś ta tylko ilość spotrzebowaney 
paszy powiększa zwierzęcą istotę, iako to mleko, mię- 
so i łoy, lub wełne, która nad potrzebę do ntrzy ma­
nia życia zbywa; ważną iest dla tego rzeczą wynaleźć 
stosunek potrzebney ilości pokarmu do utrzymania by­
dlęcia przy życiu i siłach, stosownie do iego wielko­
ści; i stosunek w iakim stoi produkcya zwierzęcej 
istoty do ilości strawionego pokarmu zbywającego.

Często wspomniony Maver robił sam, i zebrał wie­
le doświadczeń w tym względzie robionych przez 
rożnych rclnikow wiary godnych w rożnych kraiacją 
osiadłych. Rezultaty tych dochodzeń są następujące.: 

a. Krowa żywa wraz ż skorą ważąca 
3Ó0 funt potrzebuie do utrzymania

życia — .—. 5,63 funtów siana,
4PO — — 7,5 0 lub inney pa-

— — •— 9,3 7 szy na siano
<>00 .— — — 11,2 ? zredukowane/
700 — — —— 13,1 a
8co — __ — 15,0)

h. że chcąc doyść wiele krowa sredniey dobroci, 
prz j-pewnym sposobie pasaenia wydaie mleka codzieri- 

i



"nie przez frakcją: należy dodać <to summy fantów ie- 
dhodniowey racyy paszy na siano zredukowanej* ilość 
•potrzebną do utrzymania przy życiu krowy, wziąść I/1O 
ógułu tego, i tą podzielić tę ilość o którą raeya 
paszy potrzebną ilość do utrzymania krowy przy, 
życiu przewyższa; liczba z tego podziału wynikająca 
oznacza ilość kwart mleka, ktorey się co dziepnie 
spodziewać można. Następuiący przykład obiaśni tę 
formuło.

Niech krowa ważąca 400 funtów dostaie na Sżien 
12 funtów słomy na paszą, które wyrównywają co do 
siły pokarmowej’, podług ML, g funtów siana, i 7 fbn- 
Iow w ziarnie, a zatym w ogule 'ig funtów, ponieważ 
-■krowa srzedniey wielkości potrzebnie, iak wyźe'y ńad- 
inieniono, do utrzymania życia 7,.* pozostałe sięWięc 
ria produkcją mleka' 7, s o, podzieliwszy tę ostatnią licż- 
bę przez 1/10 z produktu 15, i 7/0 wynoszącego' 
'22,5 która iest 2,2 5; rezultuie z tego podziału 3?3i 3 
tyleż kwart mleka spodziewać się należy.

Podług doświadczeń M. krowa żywo ważona wa­
żąca 500 funtów, wydaie 300 funtów mięsa i łoiu 
rachuiąc w oguł ozor, i nery;
32 1/2 funty waży skóra;
771/2 wynosi ciężkość nog, łba, słodzony, płucow, wą­

troby, serca i krwi
go f. flaki i exkremonta.

c. Chcąc obrachowąć iak wiele bydło, tuczne sto­
sownie do strawioney paszy’ na siano zredukowanej* na­
biera mięsa, postąpić sobie potrzeba, podług doświad­
czeń M. iak następuiet .

' I. Ciężkość bydlęcia w cząsie postawienia go na o- 
pasie trzeba zredukować na wagę samego mięsa, po­
dług powyżey wskazane/ proporcyi. 2. Wszelkie roś­
liny na paszą zpotrzebowanę potrzeba zredukować sto* 
gównie do ich siły pożywnej’, na siano; summę tę 
■jJł'zez liczbę dni trwałości podzielić, który’ kwocient 

należy podzielić przez pierwiastek kwadratowy’ ram» 
my funtów mięsa, które miało bydlę w czasie ‘pośta» 
wienia go na opasie. Produkt z tego podziału wynika- 
iącv wskazuie liczbę funtów mięsa ktorego bydle o- 
pasne codziennie nabywa, iak to następuiący przy­
kład wyiasni. Krowa na opas postawiona ważąca ży­
wo 400 funtów ma mięsa i łoiu podług wyżey poda­
nego stosunku 240 funtów; pierwiastek kwadratowy tej 
summy wynosi 25,43, trwałość opasu położywszy 
9.1 dni, i że codzien 29,8 funtów stanu dostawało, na­
biera mięsa codziennie I,’2 funtów, a przez ciąg o- 
pasu ,175 funtów. W iakim stosunku znayduie się 
produkćya wełny’ do ilości spotrzebowaney paszy zby­
wa nam ieszcze na doświadczeniach. Thaer przywo­
dzi tylko ieden ezperyment podług ktorego 51 sztuk 
owiec merinosow strawiwszy 17 1/2 centnarów siana 
przez ciąg zimy, więcej’ nad tyląż liczbę owiec tego 
samego gatunku, wvdały 7“ funtów berlińskich wełny1 
więcej’ pierwsze iak drugie.

PIIT. Potrzebna ilość sił żywych do dokonania 
rożnych robot rolniczego gospodarstwa,

Nayurodzayniesza nawet ziemia, sobie zostawiona 
Wydaie płody mało wartości dla człowieka maiące: 
prąci dopiero wyprowadza z niey użyteczne plony. 
Produkćya ziemi iest przy rowney urodzajności-, w 
prostym stosunku z ilością pracy; byle ta w przyzwoi* 
tym czasie i doskonale dokonana była. Powinien dla 
tego rolnik o potrzebie pracy do utrzymania gospo- 
parstwa w przyzwoitym ruchu nie tylko w ogulności, 
lecz w rośnych porach roku przekonać się; i ieżeli 
znayduie, że mu na potrzebie zbywa, przemyślać, iak 
lej’ najtańszym i naypewnieyizym sposobem trwał® 
^ąpobiedz; a ieżeli z porównania potrzebj’ z dostat­
nim sił żywych miałby się zbytek ostatnich pokazać, 
łla ten czas można albo zbyteczne pańszczyzny sprze­
dać, zaprzęgi, folwarczne zmniejszyć, albo zaprową*.



¿zic lub rozszerzyć chodowaijie roślin kosztownych, 
lecz wiele pracy wymagaiących, iako to, lnu, roślin 
na farbę, tytoniu i t. d. Wiedzieć dla tego każdy 
rolnik powinien: iakie roboty przy przyjętym planie 
gospodarowania w rożnych oddziałach roku przypadają, 
i wiele te robotników, lub bydła roboczego wymftba- 
i?. Chcąc obrachować ile gospodarstwo pewney wiel­
kości, przy przyjętym posobie gospodarowania ro­
botników i wiele bydła roboczego zatrudnia;- ifżdba 
rayprzod wiedzieć: czyli prace maią bydż pańszczy­
znami, lub też zaprzęgami folwarcznemi i naiemnh 
kami dokonywane. W pierwszym przypadku trzeba śle­
dzić wiele, podług używania, rożnego rodzaju roboty 
na dzień zaprzęźny lub ręczny racłmie się; w dru­
gim przypadku należy rozważyć: wiele ieden robotnik, 
jeden koń, lub woł przez dzień rożnych robot doko­
nać może trwale. Zagadnienie to rozwiązały liczne 
doświadczenia wielu gospodarzy. Umieszczę tutay' re­
zultaty siedzeń Thaera, ponieważ te mi się zdaią być* 
naygruntownieysze.

Roboty zaprzężne są następujące: oranie, włócze­
nie, wałkowanie, wywoź mierzwy, zwoz sprzętu, wy­
woź zboża na sprzeday, zwóz materyałow budowji- 
czych, drzewa na opał, wywoź szlamu, marglu i in­
nych artykułów, roboty ammeloracyine, roboty wy­
doskonalonego rolnictwa, czym są oranie extypatóreiji 
podwoynym lub pojedynczym, siew w rzędach rowńb 
odległych za pomocy machiny, chędożenie ziemi mie­
dzy rzędami zboża lub ważywa poiedynczemi lub skła- 
danemi gracami konskiemi, obsypywania zboża w 
rzędach sianego lub ważywa sadzonego.

Od następujących okoliczności zawisło iak wielką 
przestrzeń roli może ieden zaprząg przez dzień zorać: od 
szerokości skib; muszę albowiem na staiu 30 przętow 
szerokim -720 skib zrobić, ieżeli skiby 6 cali szerokie, 
kiedy przy I0ciocolowych'skibacli432 tylko przewracają 
przyjętą szerokość; atak w pierwszym przypadku musi
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woł uUć. IP4/5 geograficznych miel, w drugim za? 63/4 
tylko. Od długości i regularność formy maiącey bydż ora- 
wy roli : na krótkim kawałku więcey czasu nawracanie 
zabiera. Od składu ziemi i stanu uprawy: mniey albo­
wiem natężenia wymaga piasek aniżeli glina, mniey 
rola doprawna aniżeli stary odłog zrosły. Ód położenia, 
czyli to jest wzgorkowate lub płaskie. Od głębokość ro- 
żney skib; składu pługa mniey lub więcey doskonałego; 
od długości dnia na koniec.

Tl¡aer przyimuie, że zaprząg- wołowy na przeprząg 
tak używany, źezranadwa, po południu dwa inne wo­
ły pracują, codziennie33/4 miel geogr.uiść może; atak 
bioręc skiby 9 cali szerokie, można na dzień rachować , 
2 1/2 morgow.

W poźney iesinni rachuie Thaer na 4 woły na dzień, 
snpponuiąc grunt jęczmienny, to iest w połowie z pia­
sku, w połowie z gliny złożony, 2 morgi, ieżeli. 6 cali
głęboka orka; ieżeli zaś 9 do 10 cąli, 13/4 m, tyleż na 
wiosnę; orząc pierwszy raz pod jarzynę; a 2 1/2przy po­
wtórnym oraniu; pokładając ugory lub odłogi, rachuie 
2 morgi; odwracając 2 1/2 ; orząc na siew 2 1/4 m na za­
prząg. Cztery7 dobre woły orzą 1/4 więcey, iak dwa dobra 
konie.

Włóczenie tym więcey sił potrzebuje, im doskona­
lmy ma bydż rola skruszona i zrównana, i im dziksza iest 
rola. Włóczenie w koło nayskutecznieysze iest, lecz 
zabiera, tak wiele czasu, że 4 dobre konie 16 morgow ledwie 
przea ćzieńuwleć potrafią; a ieżeli grunt iest tęgi i zro­
sły, trzeba się nawet 14 morgami kontentować. Jeżeli 
chceniy grube tylko pacyny skruczyć, i rolą zrównać, 
to można 20 m, a ieżeli w dłusz tylko zagonow dwa razy 
się włóczy, można 25 do 28 morgow na ieden zaprząg 
czterokonny codziennie rachować. Dla przętszego ru­
chu , który włóczkę skutecznieyszą czyni, należy koni 
do tey roboty używać.

. .... o
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Od długości i grubpści wałka zawisł pośpiećh lubi 

przedłużenie tey pracy. Wałkiem cztery łokcie dłu­
giem można z łatwością Ig m przez dzień u wałkować. 
Trudno iest oznaczyć potrzebę zaprzągu do wywozu mie­
rzwy, nieznaiąc mieyscowości; rożna iest albowiem na­
der odległość poi od folwarku, rożny stan dróg. W o-' 
gulności rachuie Thaer 2000 funtów berlińskich na te- 
dnę4konng forę mierzwy, i że ieden zaprząg używaiąc 
dwóch wozow, które na przemian bywaią ładowane, pod­
czas długich dni 15, a podczas krótkich IO for codzien­
nie odprawić może.

Podobnież utrudnia lub ułatwia rożna mieyśco- 
wość zwożenie sprzętu. Zaprząg ieden może stosownie 
do większey lub mnieyszey odległości pola od fólwar» 
ku, i do stanu drogi, 8 do 16 for codziennie doko­
nać, używaiąc 2 wozow na przemian do każdego za­
przęgu, i ładunek woza 4. konnego może od 35°^ do 
4000 funtów wynosić. Rachunek na mendele iest dla 
rożney więzi nader niepewny. Siano zaymuie wię- 
cey przetworu iak zboże, dla tego nie można wię- 
cey iak 22 do 24 centnarów na ieden woź ładować, 
a dla zmudnieyszego nakładania, w przypadku nawet 
bliskości łąk, nie można więcjy iak 6 do 8 wozow 
na ieden zaprząg na dzień rachować.

Potrzeba zaprzęgu do wywozu produktów stosuie 
się do odległości mieysc sprzedarzy. Thaer przymuie 
za ładunek stosowny na zaprząg czterokonny 24 szef- 
•Iow przenicy, żyta, grochu; 32 szeflow jęczmienia; 36 
do 40 szeflow owsa; i rachuie dwa dni z mudy kiedy 
odległość 5 mil wynosi, kiedy 7 do 8- mil 3 1/2 dni, 
kiedy 2 mile ieden dzień. Przy obliczeniu nie na­
leży przepomniec o wywozie innych produktów, Oprócz 
-zboża, n. p. o tytuniu, wódce, przędzy i t. p. w. 
Czterokonny.zaprząg- może' uwieść I siąg drzewa w 
odległości 1 1/2 mili, w iednyifi dniu; przy większe-y 
odległości 3/4 tego ciężaru; kiedy odległość 1/2 rneli

*7.5

nie. przechodzi., mogą bydź bez' Obawy zbytniego' na? 
tężenia, dwie fory codziennie dokonane.

Względem potrzeby nieprzewidźianey for, i robot 
melioracyjnych nie da się nic w ogólności powiedzieć.

■Roboty wydoskonalego rolnictwa dzielą się na 
takie., które przed siewem lub sadzeniem roślin, i na. 
takie które w ciągu wegietacyi dokonywane bywaią;- 
do pierwszych należy szszęgólniey chędozrnie roli 4. 

wielkim d.wochrzędowem wyplewaczem » 
(extirpator,) i przyorywanie siewu tymże instrument 
tem, lub też iedno rzędowym wyplewaczein. Pier? 
Wszy z. tych instrumentów potrzebuje zaprzęgu czte? 
tech dobrych koni,- i iednego robotnika do pogana- 
nia, drugiego do prowadzenia л instrumentu, i można 
nim j8 morgow przez dzień zorać; drugim, który dw* 
tylko, konie i iednego człowieka potrzebnie,, 10 tylko 
morgow. Tutę}’także należy orka odlogow, lub ścier? 
Hi a koniczyny pługiem kraiącym, (Schuittflug) dla tego 
tak nazwanym, że za pomocą przyprawionego do kroiu 
iak mb у skrzydła żelaznego, skiby, w kierunku pozio-. 
mym przekrawa, który ieżeli tyle ma roboty dokonać co 
inny pług , 1/3 więcey zaprzęgu potrzebuje; Do robot 
W. ciągu wegetacyi podjętych należy: gracowanie i ob- 
sypowanie radłami końskiemi, pomiędzy rzędami od- 
ległami o łokieć, i obsypowanie pługiem , do robie na 
Przegonów wynalezionym, dwoma ruchomemi odkład li­
cami opatrzonym. Grana, (Schaufel.’ ug) i małe raiło 
(Pfefdehakę) potrzebują iednego km., a 1 dwóch robotni­
ków-, i uprawia‘ą 6 morgow na dzion, a połowę tey prze- 
st*zeni, ieżeli rośliny są w kwadrat sądzone, i bywaią w 
^łusz i w szerz opełane i obsypowane. Pług z dwoma od 
kładnicami z zawiasami potrzebnie dwóch koni, dwóch 
^dzi, i idzie tak sporo iak inne radła.

Machina do siewu zboża rożnego gatunku w rzę- 
ДасЦ równo odległych, o ß do ęciu cali, składająca się 
? 6 radni otwie,raiących.brożdy, w które ziaj.no wpada

ziaj.no
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ie skrzyni w tyle radel utwierdzoney, za pomocą ley-j 
ko w, potrzebnie 2 konie i dwóch ludzi, i obsiewa 10 
morgow przez dzień. Dó kaleczenia ziemi, pelenia 
chwastów pomiędzy rzędami zasianemi, i obsypywania 
ich ziemią z brozdz wyoraną, używa się extyrpatorow 
maiących 6 radeł, znavduiących się w tych samych od­
stępach iak w machinie do siewu, lecz rożnym sposobem, 
we względzie na trzy powyżey wskazane zamiary kon­
struowane, to iest: iak kroie, iak grace, i iak radia. Do 
tych robot używa się I koń, i dwóch ludzi, i stosownie 
do mnieyszey lub większej’ kruchości ziemi, można 12 
do 15 morgow na dzień rachować.

Znaiąc przesrzeń folwarku, sposób przyloty gospo­
darowania, skład ziemi, i figurę poi i fizyczne położe­
nie ich, łatwo iest obliczyć potrzebę zaprzęgu w każdej' 
porze roku, dzieląc oguł dni roboczych przez liczbę dni 
oddziału czasu w którym przypadaią. Ndystosownieyszy 
iest podział roku w względzie na rolnicze zatrudnieni? 
liaStępuiący: Epoka wiosny 75 dni trwająca, od środka 
mieś- marca aż do ostatniego maja, zawierająca w sobi? 
dni do pracy’ - - 64.
Epoka lata 90 dni, do ostatniego sierpnia trwająca, mai 
iąca dni do pracy - - - 78-
Epoka iesieni 90 dni to iest aż do końca listopada trwa­
jąca, zawierająca w sobie dni do pracy - 78.
Epoka zimowa 105 dni, to iest: do środka marca trwa­
jąca, mająca dni roboczych - - go.

Summa 300.
Na przypadki nieprzewidziane iako to: niepogody! 

choroby bydła roboczego i t. p. w. należy przynaymniej 
j/10 nad potrzebą zaprzęgu utrzymywać.

Względem ilości pracy, którą ieden robotnik w i?' 
dnyrn dniu dokonać może bez zbytniego natężenia sil 
przymuie Thaer następujące zasady. Do orania, w.D' 
ćaenią i do zwożenia różnych rzeczy wołami lub fcbńpH

*7? 
używa się naiemnikow, kiedy do kilku zaprzęgów 
wołow ieden tylko parobek do karmienia ich bywa 
utrzymymany, i kiedy ratay choruie; kiedy para 
kom do płUga zaprzęgana bywa. Wiedząc z powyż­
szego wiele bydło rożnych podobnych robot w iednym 
dniu dokonywa, łatwo iest obrachować wiele naie- 
mmkow potrzeba.

Do wyrzucania mierzwy ze stayni, do przerabia­
nia gnoiu na kupie, żeby rowno fermentował, do pole­
wanie powierzchu gnoiowkę zbyt suchey mierzwy, do 
odprowadzanie zbytney wilgoci przeszkodzaięcej’ fer­
mentacji od składu gnoili, używani także bywaią 
najemnicy; niemniey do nakładania mierzwy na wo­
zy 5 do ktorey ostatniey roboty używr.iąc dwóch wo- 
zow do każdego zaprzęgu, z których na ieden mierzwę 
iaduię, kiedy drugi iest z mierzwę w polu, rachiiią 
I 1/2 do 2 robotników do każdego zaprzęgu, stoso­
wnie do mnieyszey lub większey odległości pola do­
stającego mierzwy. Rozrucanie mierzwy na roli tym 
Więcey pracy wy-maga, im silnieyszy iest nawoź, im 
hiniey Zgnieła mierzwa, i im doskonalszą robotę mieć 
chcemy. Na 1. kobietę naywięcey I do 1 1/4 mor­
gow, a na męzkiego robotnika I 1/2 do 2 morgow na 
dzień rachować można. Jeden robotnik może przez 
dzieli obsiać 15 do 16 morgow.

Kiedy zboże bywa koszone w pokosy kosą z gra« 
tami, rachuią się 2 1/2 morgow na iednego robotni- 
7^’, d° grabienia, wiązania i układania w mendele 

pokosy koszonego, rachuią zwj’kle 2 m. na 1 
Robotnicy pilni ochoczo pracuiacy, Tno- 

1/3 więcey nad przyjętą ilość roboty dokonać, 
"tywa także zboże, osobliwie ozimina kosą bez gra- 
„°'v podcinana, przez kobiety za kosiarzami postępu- 

zbierana, i w garszcie układana. Robota ta 
^zie sporzey iak pierwsza, a przy tym nie wytrząsa

■1JI4ł W 
kobietę.



się bynaymniey ziarno. Do rznięcia zboża sierpem 
rachuie się i morga na osobę.

Jeźali pole nie iest odległe od folwarcznego za- ■ 
budowania, i ieżeli używane sę dwa wozy na prze­
mian do każdego zaprzęgu, w tym przypadku zatru­
dnia każdy zaprzęg 2. nakładaczy, i I. kobietę po- j 
trzebnę do zagrabiania.

Do spiesznego składania zboza z wozow, potrze- , 
ba 2 dudzi, i tyleż mężczyzn do układania zboza w 
sęsieku; do podawania rachuie się na każde IO stop 
długości sęsieka i kobieta.

Zagrabiaięc ściernie grabiami wielkiemi przez 
jkonia cięgnionemi, rachuie się na dzień na I konia 
i i robotnika io morgow.

Do koszenia siana rachuię I kosiarza na I i/2 
morgi; i tyleż robiet do suszenia i skupiania siana; 
koniczyny koszenie i suszenie sporzey idzie: dla tego 
rachuię 2 i/2 na I kosiarza, a 4 morgi na iedn? 
kobietę.

Do nakładania siana na woży i do zagrabiania 
potrzeba tyle robotników ile do tey sarney roboty, 
około zboża; do składania z wozow, i układania W 
stóg, lub w iaki budynk, połowę przy zwożeniu zbo­
ża przyiętey liczby robotników.

Chodowanie i sprzęt warzywa, nierównie mniey 
robotników wymaga, ieżeli rośliny sadzone w odstę­
pach regularnych, i ieżeli używane sę do opełania i 
obsypowania końskie radła, sposobem na stronnicy 
127 i następ: tego kalendarza opisanym: w tym przy­
padku potrzeba do sadzenia kartofli 2 kobiety na 1 
morgę , do wycięgnienia chwastu znayduięcego się

179 
pośrodku krzów kartoflanych, ktorego dla tego Tadło 
wygładzić nie mogło, I kobieta na I morgę; do zbie­
rania kartofli wyoranych 8 kobiet na 1 morgę.

Jeden robotnik może zasiać machinę ieden rzęd 
nasienia rzepy na raz sieięcę 5 morgow, a podobnę 

o sieyby bobow rachuie się na 5 do 6 morgow dwóch 
robotników. r u &

Do otwierania brozd do siewu bobow extyrpa- 
torem iedno rzędowym o óciu radłach, trzeba na 12 
morgow iednego konia, 2 robotników. Do przerze­
dzania rzepy motykę rachuie się na I morgę 1 kobie­
ta; do obłomywania liścia i wycięgania rzepy wycho­
dzi 5 kobiet na I morgę.

Do sieczki rznięcia nie można w ogólności po­
trzeby robotników oznaczyć: ponieważ czym dokładniey- 
sza machina, tym mniey siły żywey do tey roboty 
potrzeba. Na ladzie w Sulisławskim gospodarstwie od 
lat kilkanastu zaprowadzoney, urżnie dwóch robotni­
ków 12 korcy dosyć drobney, z siana i słomy zmie- 
szaney sieczki wcięgu I godziny, bez wielkiego sił 
natężenia.

Pranie i strzyżenie 1000 owiec wymaga 60 do 
70 kobiet.

Do robot w ogrodzie na warzywo rachuie się przy- 
naymniey 10 kobiet na I morgę. Do chędożenia ro- 
W°w, brozdz i przegonów, do na prawianie płotow, dróg, 
Wypada rachować, stosownie do mieyscowości, 1/2 a 
nawet 1 robotnika na każdę morgę całey przestrzeni 
Pola.

O potrzebie robotników do prac poprawienie go­
spodarstwa, zamierzaięcych nie da się w ogulności nic- 
powiedzieć.

M 2
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Igo
Omłot zboża naylepiey iest wynadgrodzać pewnę 

częścią wymłoconego ziarna. Następuięcy obrachu­
nek robot trzech polowego gospodarstwa, składaięce- 
go się z IOOO morgow roli, 150 morgow łęk, 300 morgow 
pastwisk; w którym na 50 morgach ugoru koniczyna, a 
na 5° morgach groch, bywa siewany, z dzieła Thaera 
pod tytułem: „zasady rolnictwa rozumowanego“ wy* 
ciągnięty, może służyć za wzór do zastosowania po­
wyższych zasad.

50

116 2/3

50
166

2331/3

2'33 1/3

3331/3

Liczbą, 
mor- 
g°w.

333 1/3

Dni pracy
181

pary
PRAC E. poie- wołow mę-

dyń- prze- szczyzn kobiet.
czych przę-
koni. źnych.

Prace podczas wiosny przypadaiące.
50 25Ugoru zorać pod groch po 2 morgi - - - '— ' ■ " ■

— uwlec •— po 12 ■— 162/3 — —
Powtórnie orać pod ięczmien po 2 1/4 Morgow — 148 74 —

włóczyć — po 14 — 471/2 —•
¡Orać powtórnie pod owies, a potrzeci raz pod ieczmien po

2662/3 *33 1/32 1/2 morgow ----- — •***
włóczyć ----- 831/3 r

Summa 197 4642/3 233 1/3 —
Prace te dokonane powinny bydź w przeciągu dni 60; po-

trzebuie więc gospodarstwo to 2 1/2 konie i 7 2/3 wo­
łów przeprzęźnych lub 10 koni ■

Prace Letnie.
Orka.

Pierwsze oranie ugoru po 2 morgi - - - — 2332/3 116 5/6
włóczenie po 14 — 662/3

Powtórne oranie po 2 1/2 morgi _ - - - 186 931/3 •—
włóczenie po 18 —7 — — —

Trzecia orka po 2 1/2 morgow _ _ _ 1862/3 931/3 —
włóczka po 18 — 5*5/6

662/3
— —

Pokładanie ściernią grochowego po I 1/2 morgow 331/3 —
włóczka po 18 — n 1/9

Summa ¡811/3 6732/3 3361/6 —
Prace około mierzwy. •

Wywoź mierzwy po 7 wozow na kaźdę morgę a dwie
morgi na ieden dzień (to uczyni 14 wozow) 233 *— —

Trzy zaprzęgi wożę przez cięg - - - — 58/3 581/3
dni ię 4/6, do leaźdego zaprzęgu do nakładania dwóch 
robotników

R.ozrucanie mierzwy rachuięc iedne kobiete na kaźdę morgę 1162/3
Oguł 2331/31 — 1 581/31175
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Liczba 
mor­
gow.

PRACE.

Dni pracy.

poie- 
dyń- 

czych 
koni.

pary 
w ołow
prze­
jrzę- , 
źnych.

mę­
szczyzn

kobiet.

Prace podczas rzniw. Zboża.
3301/3 Oziminy koszenie po 2 1/2 morgow na każdę kosę e — — 1331/3

Grabienie, więzanie po dwie morgi na osobę - — — •— 1662/3
Zwożenie zboża rachuięc na 10 morgow ieden zaprzęg - 133 1/3 — — —.
Nakładanie na wozy i zagrab i anie, rachuigc na 3 zaprzęgi 4

ludzi - — 22 22
Układanie na warszcie codziennie 2 męszczyzn i 8 kobiet .—. — 22 88

50 Sieczenie grochu po 1 1/2 morgi na iednę kosię - — — 331/3
Zwożenie do stodoły rachuje na 8 morgow ieden zaprzęg - 25 — —
Nakładanie po 6 ludzi - - - - —- 6 6
Do układania na warszcie po 3 kobiet 2 męszczyzn - .—. — 4 16

1662/3 Koszenie ięczmienia po 3 morgow • —. — 55/3 —
Grabienie i więzanie p° 3 morgow na iednę kobiete - — — 551/3
Zwożenie rachuięc 1,5 Worgow na ieden zaprzęg - - 44/2 — —
Nakładanie po 6 osob - * — 8 8
Układanie na warszcie po 2 męszczyzn i 8 kobiet - .—. — 8 32166 Koszenie owsa po 3 morgow na każdę kosę — .— 551/3
Grabienie i więzanie rachuięc 3 morgow na każdę kobietę - — ■—• 55/3
Zwożenie rachuięc 15 Morgow na każdy zaprzęg - 44/2 •— —
Nakładanie po 4 osoby - - — 8 8
Układanie na warszcie -. « - — — 8 32

Summa 247 /3 — 363/3 4891/3
Sprzęt siana.

150 Pierwsze koszenie i grabienie siana —- •— 100 100
Pięćdziesięciu wozow sprowadzenie po 7 wozow na zaprzęg 284/7 .— —
Nakładanie etc. po 6 morgow na osobę - — 71A 71/2
Układanie na warszcie po i męzczyznie i 5 kobiet —• 21/2 I2X/2

60 Podwoyne sieczenie koniczyny po 2 1/2 morgi na I kosę — — 40 —
Grabienie rachuięc 4 morgi na iednę kobietę — — — 25
Zwożenie po 7 wozow na 1 zaprzęg 284/7 — — —
Nakładanie po 6 ludzi - 71/2 71/2
Układanie na warszcie po 1 męzczyznie i 5 kobiet - 21/2 12 l/2

Summa 571/71 — 160 l65
Summa wszystkich letnich robot 7x91/7 [673 2/3 ¡9I81/2|821/29

Dni pracy.
Liczba 

mor­
gów.

50
50
50

233
«33

233

15°

50

PRACE.

Prace iesienne.
Orka

Koniczynne ściernie raz na siew orać po 1 1/2 morgow 
włóczyć po 14 morgow

Ściernie giochowe drugi raz na siew oziminy orać 2 morgi 
TT . , „ włóczyć po 4 morgiUgór na siew orać po 2 1J2 m. _ .

włóczyć po 18 m.
Ściernie źytne pokładać po 2 morgi

Sprzęt potrawu. 
¡Sieczenie i suszenie potrawu 
¡Zwożenie 25 wozow na 1 zaprzęg 
Nakładanie
Układanie na warszcie

Summa

Summa

i.

Summa wszystkich robot jesiennych
Prace zimowe.

Prace około mierzwy.
Wywożenie mierzwy po 7-for na morgę
rachuięc codziennie na I zaprzęg 9 wozow
Do nakładania 1 męzczyznę i I kobietę
Do rozrucania 1 męzczyzna I kobieta - - -

Summa
Wywoź zboża na sprzeday.

6 3/4 winsplow Grochu
27/2 Jęczmienia
471/2 Żyta
supponuięc 3 dni podroży odległy tury. Oziminu 

Jarzyna
Summa

52

153

153

Pary 
woło >v
prze-
przę-

162/3

223/9

971/3

16 2/3 j" 
" 6

16 2/3
___ _ IOO JOO

— — —
— 4/2 4/2
— 1 1/2 7/2
- lOÓ II2

182/3 '4I5ft 112

■■
— 388/9 388/9
— 5° —

—- —
— —
— — —
— — —
— — —.
— •— —•
— — —
•— — —

1

I



184 Dni pracy

Liczba 
mor­
gów.

PRACE.

Rożne prace i transporta.
50 sięgow drzewa sprowadzenie o miele odległości
go centnarów wełny wywoź , 2 fory Ąkonne 

goo owiec strzyzka - -
Wyrzucanie przecznic etc. 500 ludzi, do rozmaitych 
prac na podwozu 2505 do ogrodu uprawy 50 ludzi

Summa

Prace wiosnowe:
Letnie prace:

Recapitulacya.
Orka -

a. Orka - .
b. praca około mierzwy
c. sprzęt zboża - - -
d. sprzęt siana - - -

Oguł letnich prac

Iesienne prace: a. Orka
b. sprzęt potrawu

Oguł

Zimowe prace: a. wywoź mierzwy
b. wywoź zboża na targi

Rożne prace i transporta
Drzewo
Wełna

Strzyzka owiec
Dawanie przegonie it. p.
Prace na podwożu
Uprawa ogrodu - -______

Oguł
Ogulna summa, wszelkich robot

Pary 1
' j Mę- I

prze- (szczyzn Kobiet
Poie- wołow Mę- 
dyń- 

czych przę- | 
koni. ;żnych. i

24

1471/2
1812/3
233 1/3
247 1/3
571/71

— 780
— 179°___
— l78o 

I
4642/3 2321/3 
6732/3 3365/6

— l 58i/3
— .3631/3
— 1160

50

50

175 
4891/3
195

191/7 673 2/31918 1/2.829 1/2

8O4/7 6182/3,30044
162/3 112

112971/3 6182/3 4I5^|

888/9 388/9153

1062
200

24

224
2250

888/9 388/9

50

1030
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rocZ^nrar’^' 8 koni’ ’ kiedykaź<Jy 2 tych 300 dni co- 

Piacuie na ten czas wykonają dni - 24.00 
na°rok PraCUi?c na P^eprzgg przez dni 240

- 1920
r, . Summa poiedynczych dni 4320

wie się więc 318 dni poiedynczych które led-
na li- ' V"tarCZ‘ ''° 'vvkonnu,a for pobocznych i przy- 

■ (-'Owych. ^Jednego przynaymniey nad kompletnego
nia należałoby utrzymować. Podczas rzniw szcze- 

gami nie wystarczę konie natłokowi pracy.
Piętnaście koni, a zatym 6 więcey, wystarczyłyby 

2|ipełnie do dokonania wszelkich robot wcześnie. Nie- 
Waito iest zęby do 16 wołow osobnego pasterza utrzy- 
Oiywać, i żeby im osobne pastwisko naznaczyć, kto- 

,rego to gospodarstwo o którym tutey mowa niema na 
2byt, 1 które test do wyżywienia bydła dochod po­
mnażającego nieodzownie potrzebne.

Ponieważ utrzymywanie jednego konia 535 )(., 
•< iednego wołu 102, przeto kosztuje: utrzymywanie 6 
oni przechodzą koszta utrzymywania 16 wołow z pa­

sterzem o 258 X- czyli 28 2/3' wierteli. Lecz niedo­
godność utrzymywania zaprzęgów rożnego rodzaiu prze­
wyższa to oszczędzenie.

leżeli jeden człowiek oprocz młocki 220 dni w 
ciągu roku pracuje: gospodarstwo to wy waga 11 fa- 
mi iow ; supponuiąc, iz obcych robotników dostać nie­
można. Łe₽z te wydołaią przy nieiakiey pomocy cze­
ladzi uskutecznić rzniwo w przeciągu 5 tygodni.

Na 22 morgow oziminy przypada I koń.
Samo się w reszcie przez się rozumie: że dobrze 

tylko karmione robocze bydło iest w stanie tyle ro­
boty dokonać, iak w obrachunku iest przyiftę, i że 
robotnicy pod dobrym dozorem stojąc czasu nie trwo­
nią. Rożne są zdania, czyli iest lepiey koni lub wo­
łow, naiemnikow lub czeladzi do rolniczych prac u- 
Zywać. Ci którzy daią pierwszeństwo koniom: przy­
wodzą na poparcie ich mniemania: że te zwierzęta 
spieszniey pracuią, są w pracy wytrzymalsze, żerna-.

TO-
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ipc większą energią, wycięgaię ciężar przed którym 
woły stawaia. Na pochwałę wołow da się powiedzieć: 
że do wszystkich robot sę tak zdatne iak konie; na­
wet do wywozu produktów, byle nie zbyt był 
daleki; źe dobrze żywione, tyle nawet robię co pier­
wsze; że sę do orki lepsze niż konie; że ani skupie­
nie, ani zaprzęganie, ani oprzętanie wołu tak wiele 
nie kosztuie iak koni, a że przy rostropnym używa­
nia wolu, iego wartość, byle nie był zbyt stary uży­
wany, brnaymniey nie zmnieysza się; kiedy przeci­
wnie koń, starzeięc się co raz w cenie upada.

Porównanie powyższych rożnych zalet przekona, 
spodziewam się, każdego, że w ogulności woły na pierw­
szeństwo zasługuię; i że tylko tyle koni utrzymywać 
należy, ile iest potrzeba do dokonania pewnych ro­
bot, do których mniey sę woły zdatne; czym iest 
szczegolniey włóczka, i wywoź ziemiopłodów w od­
ległe rnieysca.

Obrachowawszy ściśle wszystkie wydatki których 
wymiga utrzymywanie czeladzi, i porównawszy ie z 
praca całorocznie czeladnika, odrachowawszy dni świę­
te, choroby i t. p. w.; pokaże się: że prace przez cze­
ladź pełnione więcey gospodarza kosztuię, iak gdyby 
były przez naiemnikow, osobliwie od sztuki zgodzo­
nych wykonane. Iest i ta nieprzyiemność używaięc 
czeladzi, że niezdatnego nawet trzeba do końca roku 
utzymywać: kiedy przeciwnie naiemnika natychmiast 
oddalić wolno, skoro swoiey niezdatności, lub niemo- 
ralności dał dowod. Zasługuię więc naiemnicy przed 
czeladzią w ogulności na pierwszeństwo. Sę iednak ta­
kowe zatrudnienia w gospodarstwie, które pewnym o- 
sobom przez cały rok pomierzone bydź muszę; n. p. 
oprzęt bydła i. t. p. w. i do> tych czeladz, bez wzglę­
du na większy koszt utrzymywana bydź musi.

Gospodarz rolniczy przemyślać szczegolniey nad 
tym powinien: iak potrzebę sił żywych zapewnie so­
bie mymnieyszym kosztem: powinien dla tego staraC 
się dokładnie obliczyć ile w pewney mieyscowości u-
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trzymywanie czeladnika, konia, wołu, ile wynadgro- 
dzenie zwyczayne naiemnika kosztuie; od tego albo­
wiem naywięcey zawisło czyli konie lub woły utrzy­
mywać, czeladz lub naiemnika do rożnych prac uży­
wać wypada.

Na cene pracy ludzkiey wielki ma wpływ szcze­
golniey: ludność pewney okolicy, stan fabryk w kraiu, 
skłonność mieszkańców do pracy, cena zboża; w oko­
licach nie ludnych lub gdzie fabryki wiele ramion 
zatrudniaię, lub gdzie lud nie iest pracowity, trudno 
dostać robotnika, trzeba go zatym drożey wynadgro- 
dzać. Kiedy żboże w wysokiey cenie stoi, trudniey- 
szy iest pobyt pracuięcey klassy, a przez to zmuszo­
na iest za tańszę cenę pracować. W ogulności po­
średnia cena pracy w przecięgu lat kilku, do ceny 
posredniey zboża stosuie się; przy zbyt szczupłey za­
płacie nie byłby robotnik w stanie wyżywić się, i 
musiałby innego zarobku szukać. Przeciwnie przy cenie 
zbyt wysokiey pracy pazewyższałyby koszta utrzymy­
wania w ruchu gospodarstwa dochod iego. Pierwsza 
obiawa zmnieyszyła by liczbę robotników, a tym sa­
mem podniosła by cenę pracy; druga zmusieła by 
rolnika do kultury mniey pracy wymagaięcey; zkęd 
zniżenie ceny pracy koniecznie wyniknąć musi. Twier­
dzenie to doświadczeniem wszystkich kraiow u- 
gruntowane było powodem P. Thaerowi do zastoso­
wania kosztow gospodarskich nie do żadney monety, 
lecz do pewney miary żyta. Podług zdania tego Au­
tora kosztuie naiemnik męzki sielny, zatrudniony pracę 
prostę 1/9 szefla berlińskiego żyta; i ułomka tego uży­
wa iak monety konwencionalney w obliczeniach sto­
sunków gospodarskich, i oznacza ię znakiem następu- 
ięcym )(. Kobieta lub robotnik męzki słaby dostaie 
3/4 )( za dzień zapłaty.

Koszta utrzymywania czeladzi nie dadzę się w o- 
gulności obrachować, z powodu rożnego sposobu ży­
wienia i wynadgrodzema iey, Podług średnic, z wie*
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lu podań wyciągniętych przez Thaera, kosztuie żywie­
nie parobka 34 szefl. beri, żyta, czyli ,306 )(•, a 
zasługi 16 szefl. beri. 96 )(. Żywienie dziewki 28 
szefl. 6. 252 )(., i zasługi 12 s. 13. 72 )(.. W ko­
sztach żywienia obięte są w reszcie wydatki na opał, 
światło, pościel i t. p. w. Koszta utrzymywania koni 
lub wołow rożne są, stosownie do rożnego sposobu 
ich utrzymywania. Jeżeli koń tyle ma dokonać robo­
ty, iak iest w powyższym obliczeniu przyięte, powi­
nien dostawać codzieunie 3 garce, czyli IO funtów 
wagi berlinskiey owsa, i IO funtów siana dobrego; 
oprocz tego 13 funtów słomy na sieczkę i ściółkę. 
Siano, może świeża koniczyna, wyki, owies i inne 
zboża; a podług nowych doświadczeń, nawet ważywo 
w proporcyi wiadomey siły pożywney zastąpić. (Zo­
bacz N. 3.)

Kosztuie więc utrzymywanie i konia przez cały 
rok.
70 szeflow berlińskich owsa a 5 X- 35° X-
33 — siana a 3 )(• 99 X-

449 X-
Do tego dodać należy:

Prowizyą od wartości konia a 24 )(•
j/10 wartości którą utrącą

koń co rok 
wydatek na podkowy przez

a 48 )(•

86 X-6 miesięcy a 14 X-
535 )(•

Że zaś koń około 300 dni w roku pracuie, więc 
I dzień kosztuie I 235/3°° )(• t0 iest- kiedy cena 
szefla beri, żyta iest fi. 41/2, circa 26 gr. poi.

Dorachowawszy do powyższych wydatków koszta 
utrzymywania porządków 90 )(.; utrzymywanie ie- 
dnego parobka 450 )(. do czterech koni; kosztuia 
ieden dzień pracy Igo konia 2,4 « )(.-; a ieźeli przci
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150 dni zaprząg koni rozdzielnie używany bywa, mu­
si bydz robotnik do iednev pracy przybierany, i na­
tenczas powiększają się koszta 1 konia o 37,7 Y.” a 
2”Urz?dzeniu kosztuie 1 dzień robotny 1 konia

Trn1 7Ze\ woł ma, Przez cał.y rofc pracować, i tyle 
. Pic lak w powyższym obliczeniu przyięte iest no- 

wmien dostować na dzień 22 f. berlin/siana przez 
Zlnię, a że ta 200 dni trwa, więc potrzeba do wyzi­
ewania 40 centnarów siana; które może zboże ro­
żnego gatunku, lub ogrodowizny, podług wiadomćy 
proporcyy w względzie na siłę pożywną zastąpić. (Zo­
bacz N. 3.) Podług Thaera potrzebuie ieden woł do 
wyżywienia się przez lato 1 1/1 przestrzeni wystarcza­
jmy do wylatowania iedney krowy; którą szacunku- 
Je wy równy waiącą 4 szeflow żyta, czyli 36 )(•, kosz- 
tuie więc latowanie wołu 54 )(.

Można także woły robocze przez lato w stayni 
«wierzą koniczyną lub wykami karmie; w tym przy­
padku rachuie się 1 1/2 pręta kwadratowego koni- 
czyny na dzień, a 1 1/4 morgi przez całe lato dla 1 
Wołu. A że Thaer sprzęt całoroczny z 1 morgi koni­
czyny wyrowywaiący wartości 4 szeflow żyta szacun- 
uie, czyli 36 )(.; a zatyni latowanie i wołu na 

stayni kosztuie 45 )(.
Kosztuie więc utrzymywanie wołu, ieźeli przez 

kito koniczyną bywa w stayni karmiony:
k 40 centnarów siana ń 3 )(. i2O )(.
b, 11/4 morgi koniczyny i 36 )(. 45 )(.

165 )(•
Jeżeli woł przez lato na pastwisku szuka pokar- 

’ktt, kosztuie 9 )(. więcey; wołu nie można więcey 
. 200, a naywięcey 250 dni w roku używać. Kosz- 

tie więc ieden dzień pracy 174/200 lub "174/250 )(. 
t0 iest: supponuiąc cenę szefla berlińskiego 4'1/2 fl.

N
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circa 13 o/io gr. poi. lub 10 gr. poi. Dodawszy do 
powyższych wydatków ryzyko 12 )(.; utrzymywanie 
porzgdkow 225 )(.; koszta pasterza, utrzymuigc do 
30 sztuk jednego 15 )(.; iednego najemnika do ora­
nia 1 innych robot przez 250 do 4 sztuk 62 )(. wy- 
jioszg koszta na 2 woły, które co dzień 1/2 dnia 
orzg, 523 )(• Kosztuie więc jeden dzień roboty dwóch 
wołow 2,r9 )(. a zatym mniey iak dzień iednego 
konia O,J 9 )(. Dzień pracy 1 wołu nie kosztuie za­
tym ani połowy tego, ile I konia. Wagi i miary ber- 
linskiey nie zredukowałem m wagę i miarę warszaw- 
skg, z powodu że to iest hypoteczny tylko rachunek) 
w którym na drobnostki uważać nie należy.

III.
Jl^rotka nauka zasad rożnych systematow gospo-

darstwa potowego, oznaczaiąca przypadki w których 
iedno nad drugie na pierwszeństwo znsługuie:

O systematach potowych podług zasad Thaera. 
, Pierwszy rolnik zrobił to bolesne dla siebie do­
świadczenie, ze ziemia zbozem nie iaki czas siana, 
ktorey płodność w pierwszych latach przewyższała 
iego naysmielsze nadzieie, wynadgrodzała w postępie 
czasu co raz skgpiey iego prace; nic pewnieyszego: 
ze po upłynionym kilkunastu letniem użytkowaniu do- 
bytey ziemi, niewiedział innego środka poprawienia 
swego losu, iak opuszczenie tey która stała się nie 
uźyteczng, a karczowanie na to miast innego kawała 
ziemi. W okolicach mało zaludnionych widzieć tera# 
ieszcze można szczotki tego pierwiastkowego sposobu
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użytkowania z ziemi; i doniego dgżg zawsze rolnicy nie 
wiele umiejętności posiadaigcy.

Dostrzenie przez pasterzy niezawodnie zrobione, że 
mieysca gdzie bydle mierzwę upuszcza, długi czas przez 
buynieyszg wegirtacyg od innych rozróżnić można, było 
zapewnie powodem pierwszym rolników do użycia na- 
wozu w celu pokrzepienia wysieloney ziemi, i do polg- 
czema chodowania bydła z rolnictwem.

Sztuka chodowania bydła iest nie zawodnie o tyle 
starsza od rolnictwa, o ile iey wykonywanie mniey 
rozwinięcia rozumu wymaga iak pierwszey. Pasterze 
nayzvznievze znaleźli pastwiska dla bydła po nad brze­
gami rzek których wylew uzyzniaigc ziemię, nayzyzniey- 
sze wydaie trawy.

Lecz mieysca te nie mogg bydź orane: powracaigce 
albowiem co rocznie wylemy zniszczyłyby owoce pra­
cy rolnika. Dla tego pasterz, łgczgc rolnictwo z cho­
rowaniem bydła do wygodnego życia człowieka niezbę­
dnie potrzebne, karczował wzgórki wy lwom niedo­
stępne, i one na uprawę roślin do utrzymania życia ludz­
kiego potrzebnych poświęcał, resztę zaś posiadłości na 
pastwę dla bydła przeznaczał; mniemaigc: że ten iest 
porzgdek rzeczy od przyrodzenia wskazany. Sposob ten 
gospodarowania.tak stary iaksztuka rolnicza, iest ieszcze 
we wszystkich kraiach mniey lub więcey powszechny, 
w stosunku mnieyszey lub więkscy cywilizacyi massy 
rolników; a mniemanie pierwszego rolnika wtym 
Względzie iest powszechnym wszystkim rolnikom me­
chanicznie ten kunszt wykonywaigcym.

Nowa szkoła rolników, mianowicie słowny Thaer^ 
nażywaig sposob ten dzielenia ziemi na wieczne pastwi­
ska i na wieczne niwy, iedyuie dochodowania zboza 
przeznaczone, systematem polowym (Felder-Wirth- 
schaft.)

N 2
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Systema to łatwe do wykonania, utrzymuie się 
dla tego przez tyle wieków; i dla tego iest tak ulu­
bione; i tam tylko pokazuie się niedogodnym, gdzie 
niziny wydaiące zyzne trawniki wmałym są stosunku 
do wzgórków zbożem zasianych; i gdzie powiększona 
ludność odbiera sposobność karczowania. Wtym po­
łożenie rzeczey musiał się dać uczuć brak mierzwy. 
Ten niedosłatek zastąpić musiał spoczynek ziemi kil- 
koletni, ktorego użyteczność wcześnie zapewne od­
kryto; dla tego ugorowanie iuż Homerowi było znane, 
iak tego następuięce wiersze dowodzę.

Również kiedy przy miłym iey sercu Jazonie, 
w ugorze, na trzyrazy uprawnym zagonie, 
spoczywała rozkosznie Ceres krasno wiosna.

(Zobacz piein V. Odysey.)
Doświadczenie że odłog wydaie zyzny pokarm dla 

bydła, i że ziemia przez kilka lat nie uprawiana tak 
się staie niemal zyznę iak gdyby była dopiero karczo­
wany, musiało naprowadzić rolników, osobliwie w 
okolicach ubogich w niziny zyzne trawy wydaiące, 
a na rolę nie sposobne, na mysi: żeby cały swoię po­
sadę na przemian przez pewny przeciąg czasu iako 
pastwisko, a potym iako rolę używać.

Sposob ten gospodarowania nazywa się, podług no- 
wey terminologii, przemienny lub płodozmienny: 
( Wechsel- Wirthschąft, Frucht - Wechsel-Wirthschąft) 
Koppel-Wirthschaft). Gospodarstwo przemienne będąc 
bardziey składane iak połowę, supponuie dla tego większe 
rozwinienie usposobień duszy u rolnika.

Ze iednak w mocy iest ralnika płodozmiennego 
taką proporcyą przestrzeni pastwiska do przestrzeni 
zasianey zostaiewić, iaką za dogodną uzna; a zatyrn 
zabespieczyć sobie potrzebny ilość nawozu, a przez to 
to zabespieczyć sobie trwale pewny stopień żyzności 
roli: iego pobyt iest mniey od niepewnego zdarzenia 
zawisły. Dla tego w kroiach gdzie rodzay tego go­
spodarowania iest powszechny, rolnik iest w ogólno­

ści maiętnieyszy. A że rolnik przemienny musi cały 
swoie przestrzeń dobrze osuszyć, i że przez kilko- 
letnią uprawę wszystkie rośliny życiu zwierzęcemu 
szkodliwe wytępiały się, przeto pastwiska takowe są 
zdrowszo, iak dzikie; a ztąd lepsze inwentarze. Dla 
tego Holsztyn i Meklenburg, gdzie nie znaią innego 
iak przemienne gospodarstwo, sławne są z chodowa- 
nia bydła. Wszakże i ukraina ma przemienne go­
spodarstwo ?

Gospodarstwo przemienne, iak iuż ten ogulny za­
rys pokazuie, iest na pewnieyszych nierównie zasa­
dach ugruntowane aniżeli gospodarstwo połowę: nie iest 
iednak ieszcze powszechnie zaprowadzone; iuż to dla 
tego że więcey nakładu, i więcey ramion potrzebnie 
kultura całey przestrzeni posady aniżeli pewney iey 
tylko części; iuż to dla tego, że pierwszy sposob go­
spodarowania iest bardziey składany iak drugi; iak 
się to wykaże ze szczegułowego opisu obydwóch; a 
szczegulniey dla tego: że rolnik rządzony iest więcey 
nałogami, aniżeli pryncypiami, i że to w’ymaga iuż 
dosyć wysokiego stopnia rozwi nięcia rozumu, i pewney 
nawet moralności, żeby się rolnik przez kilka lat 
wstrzymał od orania odłogu, który mu, zasiany zbo­
żem, tak wielkie zyski obieczuie; a bez tey wstrze­
mięźliwości nie może przemienne gospodarstwo exy- 

« stować.
Systema płodozmienne składańsze w swoich sto­

sunkach od gospodarstwa potowego, nie mogło się 
pierwsze tak przętko wydoskonalić iak drugie; lecz 
zato pierwsze zdolne iest wyższego stopnia doskona­
łości iak drugie.

Oprócz zagadnień których rozwiązanie płodozmien- 
nika wspólnie z gospodarzem polowym intereśsuie, 
iako to : naylepszy sposob uprawiania ziemi dla rożnych 
roślin, koley w iakiey powinny sprzęty na rożnych 
gatunkach ziemi po sobie następować, nayprzyzwoitszy
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Czas i naydogodnieysza ilość ziarna do siewu, iak 
często i iak sielne rolę zwozić, iakie rośliny na swie- 
żey mierzwie chodować wypada: ma płodozmiennik 
wiele innych taiemnic, któremu wyśledzić potrzeba, 
ieźeli chce trwale iako naywyźszy zysk z ziemi cię- 
gnęc. I tak potrzeba mu odkryć w którym roku prze­
stać chodować zboże na pewney przestrzeni, by ziemi 
nie zostawić tak wysiloney żeby nawet traw niewyda- 
wała; wiele lat ma ziemia spoczywać; wiadomo albo­
wiem : że na zbyt starych odłogach wegietacya trawni­
ka pogorszą się coraz; iakie zboże zostawia naybardziey 
zarosty rolę trwami? iakie zboże na pokładanych 
pastwiskach naywiększy zysk wydaie? iakę proporcyę 
przestrzeni pastwisk do ziemi obsianey zachować na­
leży ? chcęc sobie zapewnie potrzebny ilość nawozu,
i. t. p. w.

Dla tego gospodarstwo połowę iuż zdaie się za 
Homera, iak to wiersze przytoczone dowodzę, natym 
stopniu stało doskonałości iak teraz; gospodarstwo 
zaś przemienne wolno rozwiiaięc. się, w ostatnich 
dziesięciu latach olbrzymie kroki do doskonałości 
zrobiło;

Opisawszy cechy znamienite dwóch tvch sposo­
bów gospodarowania, wypada nam opisać krztałt iaki 
wpostępie czasu przyieły; zostanowić się nad ich za­
sadami, i nad przyczynami, które powinny rolnika 
do przyięcia jednego lub drugiego, stosownie do rożney 
mieyscowości, powodować*

Gospodarstwo trzech połowę.

Gospodarz połowy dzieli narpowszechniey pole 
swoie na trzy równe szęści: z których co rocznie ie- 
dna ugorem- leży, druga ozminę, a trzecia jarzynę 
bywa zasiana.

Gospodarstwo to które rzymianie, w Europie za­
prowadzili, nazywa się trzech połowę.

Mierzwa wywożona bywa w ugór, i ten orze się 
kilka razy przed siewem oziminy.

Kiedy mierzwa do nawozu całego ugora wystarza, 
mowiemy-: że pole iest wtrzech letniey mierzwie. 

łzl mierzwieniu połowy ugoru znayduie się gospo- 
d «rstwojw 6. letni ey,-i t. d. mierzwie. Trzech połowę gospo- 

arstwo w trzech letniey mierzwie poprawia co raz 
Urodzayność gruntu; przy sześcio letniey mierzwie u- 
trzyrnuie się ziemia na pewnym stopniu urodzayności; 
przy 9. letniey mierzwie wyplenia się rola coraz więcey.

Podług doświadczeń swiatych rolników, niewy­
pale słoma w trzech połówyai gospodarstwie sprzętnio- 
r*a tyle mierzwy, ile potrzeba do nawozu połowy na* 
wet ugoru. Zęby produkcya mierzwy wyrównała iey 
potrzebie, potrzeba: ieżeli ma bydź co rocznie cały 
ugór mierzwiony, do każdey morgi roli orney I mor­
gę dobrey łęki na paszę zimowę, a 3 do 5. morgow 
pastwiska otwartego, lub 10 do 15 morgow pastwiska 
leśnego. A ieżeli połowę tylko ugoru mierzwie chce- 
lny: na tenczas wystarczaię 2/3 morgi łęki na 6 mor­
gow roli; i ¿[o teg0 j jy~2 do 2 ifo morgow pastwiska 
odkrytego, lub 5 do 7 1/2 drzewem zarosłego.

Nader zradko trafiaię się folwarki w łęki i pa­
stwiska podług powyższy proporcyi opatrzone: dla te­
go tisz niewiele iest włości znayduięcych się nawet 
w9. letniey mierzwie; co tłomaczy szczupły zwyczayny 
w trzech polowym gospodarstwie docliod w ziarnach, 
Pomimo dobrego gatunku roli, i dosyć pilney ich 
uprawy.

Chcęc niedostatkowi łęk i pastwisk zapobiedź: 
«teię i sadzę rolnicy trzech połowi rożne rośliny na 
paszę dla bydła w ugorach; mianowicie: kartofle, 
groch, koniczynę; i wtym celu, iedni, dzielę każde
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z trzech poi na dwa poddziały, zachowuięc następu* 
jc? koley płodow: I ugór nie obsiany, 2 ozrnina, 3 
jarzyna, ktorey część składa się z jęczmienia wraz z 
koniczynę sianego, 4 koniczyna i groch, 5 ozrnina, 
6 iarzyna.

Inni robię w każdym polu 3 poddziały: i zacho­
wuj następuięcę rotacyę: 1 ugoruj, 2 siej ozimi- 
n?> 3 iarzynę z koniczynę, 4 sprzętaj koniczynę, 5 
sieię oziminę, 6 iarzynę, 7 groch, 8 oziminę, 9 iarzynę.

Niektórzy dzielę na cztery poddziały każde z 
trzech poi, i zachowuię następujcę koley sprzętów:

I ugór nie siany, 2 ozimina, 3 iarzyna z koni­
czynę razem siana, 4 sprzęt koniczyny, 5 ozimina, 
6 iarzyna, 7 ugór nie siany, 8 ozimina, 9 iarzyna, 
IO groch, u ozimina, 12 iarzyna.

Doświadczenie wielu gospodarzy obsiewaięcych 
ugory opisanym sposobem nauczyło: że użytek ztęd 
wynika ięcy iest pozorny tylko; i dla tego naypilnieysi 
wrocieli się do ugorow nie obsianych. Czego przy­
czynę iest: źe groch i koniczyna po dwóch sprzętach 
kioskowego zboża siane zaperzonę i trwami zarosłę rolę 
zastawuięc, niemoże iey tak spulchnię, i z chwastów 
wychędorzyć iak tego dokonywa pilna, i często powta­
rzana, a kiedy może bydź, iuź w iesieni rozpoczęta 
uprawa nie obsianego ugoru.

Dzielę ieszcze nie którzy połowi gospodarze swoie, 
role na 4 lub 5 poddziałów. Ze iednak wnaszym kra­
ju nie sę mi podobne gospodarstwa znane, i źe te nie 
maj żadney zalety, przeto zatmilczam o nich.

Naycelnieysze niedoskonałości 3. polowego gospo­
darstwa sę następuięcę:
1. Jedna trzecia część poi ornych nie przyności żadne­

go użytku.
2. Tam gdzie nie masz dostarcza jcych łęk i pastwisk, 

lub innych źródeł nawozu, n. p. gorzelni, prawa
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pobierania dziesięciny wytyczney, pogarsza się coraz 
iakość ziemi.

3- Pastwiska, ieżeli to nie sę lasy, mogły by bydź 
01ane, zbożem siane na przemian z roślinami na 
pokarm dla bydła służęcemi: i większę nierównie 
korzyść właścicielowi tak używane przynosiłyby, 
aniżeli wstanie dzikim zostaięc.

4- Układ tego systematu polowego niedozwala chodo- 
wania ani kartofli, ani koniczyny, obydwóch tak 
użytecznych roślin dla ludzi i zwierzęt, w wielkiey 
ilości. Kartofle albowiem w ugorze sadzone nie pozwa- 
laięc wcześnego siewu ozminy, i wykopanie onych 
rozrzedzaięc pozno w iesien zbyt rolę, sę przez 
to przyczynę złego urodzaiu. Można by w prawdzie 
zamiast żyta, siać na kartoflisku ięczmien, a pc- 
tym groch, lecz ięczmien wydaie znacznie rnniey 
słomy iak żyto, ztęd wynikło by zmnieyszenie 
mierzwy*. Podobnież koniczyna po dwóch sprzętach 
kioskowego zboża następuięca zapaskudza perzem 
rolę, a przez to sprawnie nieurodzay poniey na- 
stępuięcey ozminy. Kto by zaś chciał siać koni­
czynę z oziminę w ugorze sianę: ten może się w 
prawdzie nie obawiać zdziczenia roli, lecz zmniey- 
szył by się przytym urzędzeniu wysiew iarzyny.

Gospodarstwo przemienne.

Ktorego cechę karakterystyconę iest: źe wszystkie 
grunta, oprocz lasów, i lęk które albo dla wilgości, 
ktorey dla mieyscowości osuszyć nie można, lub teź 
dla peryodycznych wylewów na które sę wystawione, 
orane bydź niemogę, bywaj podług pewney przyiętey 
kolej peryodycznie raz zbożami, drugi raz roślinami
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na pasz?, zasiewane, lub teź na pastwiska, na czas 
nieiaki, zostawiane. Systeina przemienne dzieli się 
na takie: gdzie każda część pola po kilkoletnim spo­
czynku, kiedy na pastwisko służy, przez ciąg lat kil­
ku zbożem bywa zasiana i ugorowana niekiedy; i na 
takie: gdzie spoczynek navwięcey iest trzech letni, i 
gdzie naywięcey raz tylko w obiegu lat kilku lub 
kilkanastu dwa zboża kioskowe posobie następują.

Pierwsze z nich nazywa się, podług nowey termi­
nologii, przemienne; ( Wechsel- Wirthschaft, Koppel- 
Wirthschaft ) drugie płodozmienne; ( Fruchtwechsel- 
Wirthschaft. )

Przemienny gospodarz spodziewa się większego 
trwałego zysku, albo: kiedy przysposobią więcey na­
wozu, i w tym widoku większą częśc pola na pastwi­
sko zostawia; lub też mniema: że pilnieysza uprawa 
roli, częste ugorowanie, przy kilkokrotnem ich ora­
niu brak mierzwy zaśtąpić może; i dla tego inniey- 
szą część na pastwisko poświęca. Pierwsze dążenie 
ma gospodarstwo w Holsztynie powszechnie zaprowa­
dzone, drugie w Meklenburgu powszechne; zkąd oby­
dwa swoie mai? jiazwiska.

W gospodarstwie płodozmiennym bywa karmio­
ne bydło przez cały rok na stayni, lub też tulko przez 
zimę, a przez lato szuka pokarmu na polu koniczyn? 
lub innemi trawami zasianym: i we względzie na 
ten rożny układ nazywa się, płodozmienne, (Wech- 
sel-Wirthschaft) lub też. płodozmienne przy paszeniu 
bydła na kunsztownych ' pastwiskach (Wzide-Wirth­
schaft nach denen Regeln des Fruchtwechsels einge­
richtet. )

Wszystkie tutey wyliczone Systemata płodozmien- 
nego gospodarstwa mai? to wspólnie; że we wszystkich 
dzieli się cała przestrzeń pola na pewn? liczbę czę­
ści, które się oddziały nażywai?; (Schlaege, Koppemi 
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Felder) i które podług raz przyi-ęt-ego -planu peryo- 
dycznie bywai? ozminą, iarzyną, lub roślinami na 
pasz? obsiewane, ugorowans, lub na pastwisko uży­
wane. Porządek w takim rożne sprzęty po sobie na­
stępu:?, nazywa się ratacya, koley płodow, (Frucht- 
folge.)Liczba oddziałów daie nazwisko gospodarstwu; 
1 tak mamy 4ch, 5cio połowę gospodarstwa, i t. d.

Zdaie się że przemienne gospodarstwo powszech­
ne było na pułnocy Europy, i że dawnieysze iest w 
tych okolicach iak 3ch połowę gespodarstwo. Tacitus 
albowiem iuż o nim wspomina mówiąc o pułnocnych 
kraiach. Na początku przeszłego wieku atoli zaczęto 
urządzać gospodarstwo to podług pryncypiów na do­
świadczeniach wspartych; od tey epoki rozszerzyło 
się w Holsztynie, Mekleburgu, w Angli Schwaycaryi, 
w części Włoch.

Holsztyńskie Gospodarstwo.

Holsztyńskie przemienne gospodarstwo tym się 
rożni od Meklenburgskiego, oprocz wyźey nadmienio- 
ney różnicy, że na raz pooranym pastwisku siewa 
się owies; kiedy przeciwnie Meklenburczyk od ugo­
ru mesianego chodowanie zboża rozpoczyna. Pod o- 
statni sprzęt zboża niedoprawia Holsztyński rolnik 
gruntownie roli, żeby chwastu i traw które sobie na 
pastwisko zachowuje nie wykorzenił. Holsztynczyk 
dzieli swoie grunta na wiecey oddziałów iak Mekłen- 
burczyk; a zatym obieg sprzętów (roulirung, turnus, 
rotacya) trwa u pierwszego dłużey, iak u drugiego. 
Pierwszy ma więcey sprzętów zbożowych następnych 
po sobie iak drugi, lecz za to u niego rola dłużey 
odłogiem leży. W Holsztynie obwiedziony iest każdy 
oddział żywym płotem i rowem;

W Holsztynie przeznacza się sprzętom ozmin-
hy; tylaź część sprzętom iarzynym;- a 3/5 leż? odlo- 
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giem. Tam gdzie marglem nawożę role, ugoruię nay- 
więcey i/io ogułu, i zachowuię koley płodow na- 
stępuięcę:

1. Owies na podartym pastwisku (Dresch-Hafer.)
2. Ugór mierzwiony
3- Ozimina
4. Jarzyna
5- Ozimina lub iarzyna po ktorey rola odłogiem 

leżęc przez pięć lat na pastwisko służy.
Sę ieszcze inne rotacyie w Holsztyńskim gospo­

darstwie dosyć powszechnie przyięte, iako to:
Na dobrey ziemi: i Owies na raz zoranym past­

wisku; 2. ozminna na swieżey mierzwie; 3. Jęczmieni 
4. Zyto; 5. Owies; 6. II odłog na paszę.

Na sredniey dobroci gruntach przy iedenastopo- 
lowym podziale: sieie się na podartych odłogach I. 
taterka; po ktorey następuie 2. owies; 4. owies; 5. 
•— II odłog na paszę. /

Na tym samym gatunku ziemi, przy trzynastopo- 
lowym podziale, iest w użyciu koley sprzętów nastę- 
puięca: 1. tatarka na podartych odłogach; 2, ozi­
mina na swieżey mierzwie; 3. Jęczmień; 4, Żyto 
po letkim wymierzwieniu; 5. Jęczmień; 6. owies; 7. 
■— 17 odłog na paszę,

W ostatnich czasach zaprowadzono w wielu oko­
licach Holsztyńskich z pomyślnym bardzo skutkiem 
ęciopolowe gospodarstwo z następuięcę koleię sprzę­
tów: 1. podarte odłogi ugoruię się, i zwożę się mar­
glem, i połowę zwykłey ilości mierzwy; poczym sieie 
się; 2. Przenica; 3. Jęczmień; 4. Żyto na połowie 
mierzwy; 5. owies z koniczynę razem siany; 6. sprzęt 
koniczyny; 7. sprzęt koniczyny; 8 i 9. pastwisko.

Rolnik holsztyński baczny iest więcy ieszcze na 
chodowanie bydła aniżeli zboża, i dla tego wielkie 

ztęd korzyści odnosi, a maięc przytym dostatek mie- 
rzwv, grunta swoie coraz do większey urodzayności 
doprowadza.

Jak wiele kray nasz zyskał by, gdyby rolnik 
poszedł za przykładem holsztynczyka.

Meklenburgskie gospodarstwo.

Wskazaliśmy powyżey rożność zasad tego gospo­
darstwa, od Holsztyńskiego w ogulności: pozostaie 
nam ieszcze w krótkości nadmienić o urządzeniach 
^neklenburgskiemu gospodarstwu właściwych.

Meklenburczyk nie tylko pilniey rolę uprawia, 
ale nawet w czasie kiedy podług rotacyy 'na swoiey 
roli zboze choduie, ieden lub dwa ugory nie obsiane 
zostawia, których uprawa, natychmiast po sprzęcie 
zaczynaięc się cały rok trwa.

Że zas scisnaięc pastwisko, mniey ma bydła, i 
to gorzey karmione, a zatym mniey mierzwy: przeto 
stara się nawożem szlamu i marglu niedostatkowi te­
mu zapobiedz.

Kiedy holsztynczyk iednę tylko ma rotacyę, i ca­
ła przestrzeń na równe oddziały, czyli pola iest po­
dzielona: to meklenburczyk ma u siebie zwykle kil­
ka rożnych rotacyow sprzętów.

Osobny podział, z osobnę rotacyę, składaię po­
la bliżey folwarku położone, lepiey od dawna wy- 
mierzwienione. Obwód ten składaięce oddziały na- 
zywaię się oddziały wewhętrze, lub naczelne (Bienen 
oder Hauptschlage). Pastwisko odłogow tego obwo­
du dostaię krowy.

Role odległe i wypłonione składaj osobny ob- 
w°d innę koley płodow maięcy. Pastwisko tego ob­
wodu którego oddziały nazywaię się’ Zewnętrznej 
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(AussenSchlage) dostalę. owce ńa pastwisko. Ta część 
pola nie dostaie ani nawozu, ani nie bywa harto­
wana.

Trzeci obwod składa się z oddziałów dodatkowych 
( Neben - Koppeln ) mnieyszych od poprzedniczych 
dwóch obwodow, zwykle ogrodzonych, blisko folwar­
ku położonych, ipaigcych dobrego gatunku ziemię- 
Ten obwod przeznaczony iest szczegulniey na paszę 
dla bydła rogatego: i dla tego krowy od pakłu, wyję­
te i woły robocze tutey bywaig pasane. Tutey tak­
że siewana bywa koniczyna na siano. W tym obwo­
dzie nie zachowuie się pewna stuła rotacya. Zboża 
mało tutey siewaig.

. Następuięce rotacye sg naypowszechnieysze w Me- 
klenburgu.

Przy sześciopolowym podziale ugoruie się ieden 
oddział; trzy bywaię zbożem zasiane; dwa leżg odło­
giem.

Naypowszechnieysze gospodarstwo iest teraz w 
Meklenburgii ^miopolowe; w którym i oddział ugo­
ruie się; 3 s§. zasiane zbożem; 3 leźg odłogiem. Po­
darty odłog ugoruie się, i bywa mierzwiony; poczym 
następuie żyto; daliey ięczmien; poczym owies; po 
którym sprzęcie rola 3 lata spoczywa. Osmiopolowy 
podział, ma ■ w iednym polu ugór, w czterech sieie 
się zboże ; trzy zostawaig na pastwisko. W dziewięciopo- 
lowem gospodarstwie I. pole ugór, w 2. 3. 4. 5. sieie 
się zboże, 6. 7. 8- 9- leżg odłogiem. W dziesięcio- 
polowym gospodarstwie: I. ugoruie się podarty odłog; 
potym następuie 2. przenica; 3. Jęczmień; 4 ugór by­
wa mierzwiony, 5. Zyto, 6 Jęczmień, 7 — 10 odłog,

Przy iedenastopolowym podziale następuie; 1. po 
odłogach ugór; 2. ozimina; 3. jarzyna; 4. ugór mie­
rzwiony. 5. żyto, 6. ięczmien, 7. owies, 8 9 to 11. 
leź> odłogiem.
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W dwunastopolowym gospodarstwie ugoruie się 
także dwa razy. p0 każdym ugorze następuig trzy 
sprzęty zbożowe; na pastwisko zostawiaig się 4 od­

ziały. Z tym zbożem, po którym się fola na past­
wisko zostawia, siewa się biała koniczyna, przez co 
się pastwisko poprawia.

Doświadczenie w Meklenburgu zrobione dowodzi: 
e grunta wysielone przy trzechpolowym gospodarst­

wie, znacznie się poprawiły od zaprowadzenia prze­
miennego gospodarstwa, i ze exportacya zboża z kra- 
lu od tey epoki w troynasob powiększyła się. Nie 
iest że to powod do naśladowania? zwłaszcza,: że spo- 
S0o ten gospodarowania mniey ieszcze ramion, iak 
tizechpolowe gospodarstwo potrzebuie, i że każdy po- 
Siedziciel dóbr w polszce iest mocen dać dowolny 

sztalt i zaokrąglenie swoim niwom, nie będgc ogra­
niczonym źadnemi słuzebnościami, ani prawami wlo- 
c,an> które pszeszkody sprzeciwiaig się w innych 
laiach nayzbawiennieyszym odmianom.

Gospodarstwo przemienne tak Holsztyńskie iak 
eklenburskie nie iest bez wad; i tak zarzucaię pierw­

szemu systematowi: że dla niedokładnego uprawiania 
1, nie wynika zniego pożytek proporcyonalny do 

si y urodzayney ziemi; drugiemu: że musi w nim 
lakować na paszy, a zatym, że tam bydło mały 

zysk przynosi. Że 2boże trzy i cztery razy po sobie 
bez przerwy siane niemoże wiele wydawać tak zboża 
iak słomy, iest iak naywidoczniey: ostatnia ta niedo­
godność iest obydwom gospodarstwom wspólna.

Gospodarstwo płodozmienne.

Łęczgc wszystkie zaległy obypwoch poprzedniczo 
opisanych systematow niema ich niedogodności,' o 
-torych dopiero nadmienieiiśmy. Jego zasady naycel- 

Hieysze sg. następuigce:
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1. Gospodarstwo płodozmienne może się obyść bez u- 
goru niesianego, choduiąc w ugorze silnie nawie­
zionym takie rośliny, które w ciągu wegietacyi m<>' 
gą bydż oborywane lub obsypowane letkiemi radia­
mi lub pługami, n. p. kartofle, i inne ważywa, ta­
bakę, boby, turecką przenica.

2. Po roślinach opełanych i obsypowanych następuia 
siew jarzyny; n. pr. jara przenica, ięczmien, rai 
tylkorolą na wiosnę na siew orząc.

3. Dwa kioskowego zboża sprzęty nie powienny p» 
sobie następować; i wtenczaz tylko od tey zasadf 
odstępie wolno: kiedy w rotacyy przyiętey, po 
tych sprzętach rośliny opełańe i obsypowane nastę- 
paią.

4. Koniczyna powinna bydż siana na roli gruntownie) 
i głęboko doprawney, z chwastów radykalnie wy' 
czyszczoney; dla czego powinna bydż siana ze zbo­
żem, które iest naypierwsze w kolei po roslinaiK 
opełanych i obsypowanych. Używanie koniczyn^ 
trwać może rok ieden, i dwa, a naywięcey lat trzf 
na tym samym mieyscu; po rocznim użytku ko­
niczyny następuie ozmina, pod którą dosyć iest rai 
orać. Po dwaletnim użytku koniczyny, zwłaszcza 
ieżeli rola skłonna iest do zaperzenia powinna ia- 
rzyna następować.

2. Użytkuiąc koniczynę przez lat trzy, powinien 
owies następować; pod ozminę trzeba by kilka ra­
zy orać, i uprawianie od Igo czerwca zacząć.

5. w długo trwałych rotacyach dobrze iest przeplatać 
sprzęty zboża kioskowego roślinami chodowanemi 
na paszą dla bydła, które nie powinny doyrzewać; 
n. p. wyki, tatarka.

6. Jeżeli w ciągu rotacyi dwa razy się mierzwi: to:
nie powinny dostawać nawozu sprzęty zboża kłosko- na poiu’ 
wego, lecz zboża strączkowe ». p. groch. Nayle- 
. kły
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piey mierzwić rolą pod rośliny na paszą chodowa- 
ne; n. p. pod wyki.

7. Zęby sobie zapewnie dostatek mierzwy: trzeba szcze- 
gulniey w pierwszych latach zaprowadzenia ’ płodo- 
zmianow, te szczegulniey rośliny chodować na 
swiezey mierzwie, które naywięcey massę nawozu 
powiększają.

Thaer, stosuiąc się do tych zasad płodozmien- 
nego gospodarstwa, podaie do wyboru następujące 
wzory do podziału poi i do kolei sprzętów.

A. w przypadku kiedy wszystkie inwentarze, al-
bo przynaymniey owce przez lato szukają pokarmu, 
na niwach koniczyną lub innemi trawami zasianych.

Przy ośmiopolowym podziale boby w rzp-
°'IIels,Jch *• —S. ,iaL, 2,

11« 4 ianvni onicz>n? s*ana, 3. koniczyna na sia- 
na iVn¿ " ’ £roch’ 6* ozmina z białą koniczy-

? innemi trawami zasiana, 7 i g pastwisko.
Lub też, 1.kartofle, 2* jarzyna z koniczyną, 

j..* .oni^zyna na siano, 4+ ozmina, g* wyki na mie-
M 1 Ozmina’ 7 i 8 pastwisko. ‘ 

rho«-,XZna także PrzY tym samym podziale poi za­
chować następuiącą rotacyą.

I* owies na odłogach trzechletnich, 2** boby 
machiną siane w rzędach rowno odległych, podczas 
wegietacyi opełane, i obsypowane radiami końskiemi, 
3* ozimina; 4* wyki na paszą, 5, jarzyna z koniczy­
ną zasiana, 6, koniczyna na siano, 7, i 8, na past­
wisko.

_ Lub tez 1, owies na odłogach 2*+ lub też kar- 
? e 3, jarzyna 4,* groch 5, ozimina z koniczyną za­

dana 6, koniczyna do koszenia, 7 i 8- do spaszenia

Gwiazdki dwie znaczy silny bardzo, iedna* zwj- 
nawoz.

O
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PrZy dziewięciopolowym podziale I, sieie się 
wieś na dwocliletniem odłogu, potym 2++ boby ma* 
chiną siane i opełane, lub kartofle, 3, ięczmien ? 
koniczyny siany, 4, koniczyna na siano, 5, ozimina,; 
6+ groch nie dla ziarna, taterka, lub wyki na pasz? 
«iane, 7 ozimina siana z nasianemi rożnych traw, 8'
1 9. kunsztowne pastwisko. Lub tez przytym samy# 
podziale poi: i, owies na 41etnim odłogu, 2, rośliny 
opełane i obsypowane, 3 jęczmień, 4* groch lub wy" 
ki, 5* ozimina z koniczyny siana, 6 koniczyna n> 
siano, 1 8 i 9. pastwisko.

Przy dziesięciopolowym podziale l+ owies n} 
trzechletnich odłogach, 2** rośliny opełane i obsypO' 
wane, 3* ięczmien, 4, koniczyna na siano, 5* ozimi' 
na, 6+ groch lub wyki, 7* ozimina z trawami siana« 
8- 9- i 10. pastwisko trawami zasiane.

Lub też przytym samym podziale na pruntaC^ 
piasczystych. 1 tatarka na czterech letnim odłogu,
2 żyto 3 jj4 * rośliny opełane i opsypowane, 4 owieSt
5 szporek rolowy, gatunek trawy iedno letniey, baidz° 
zyzney dla bydła, ó żyto z trawami siane, 7, 8, 9 ’ 
10 pastwisko.

Przy iedenasto polowym podziale, i owies nS 
trzech letnim odłogu, 2 sfc rośliny opełane i obsf' 
powane, 3 ięczmien z koniczyną na siano, 5 ozimina,
6 wyki do spaszenia przed doyrzeniem, 7 koiza, 8 
ozimina z trawami siana, 9, 10 i II pastwisko.

Lub tez przytym samym polowym podziale. I ¡k 
kolza, 2 ozimina, 3 rośliny opełane i obsypowane, ł 
ięczmien, 5 koniczyna, 6 ozimina, 7 -fc groch i wy'| 
ki, 8 ozimina i iarzyna, 9 i 10 pastwisko, II pastwi' 
sko do środku lata.

Przy dwonasto polowym podziale. I wyki, 2 
ozmina, 3 koniczyna do koszenia, 4 owies, 5 rjc * 
rośliny opełane i obsypowane, 6 ięczmien, 7 groch, 
8 ozimina, 9, 10, II i 12 pastwisko trawami zasiane-

o •

Lub też. 1 wyki, 2 ozimina, 3 sfc Opeł;ne i 
obsypowany rośliny, 4 ięczmien, 5 * groch, 6 ozi­
mina, 7 boby machinę siane, 8 owies, 9 koniczyna 
do koszenia 10, 11 i 12 pastwisko.

Przy czernasto poloioym podziale. 1 kolza 2 
ozimina, 3 groch, 4 ozimina, 5 =k * rośliny opełane 
i obsypowane, 6 ięczmien, 7 koniczyna, 8 ozimina, 
9 owies, 10, 11, 12, 13 pastwisko.

Lub też. 1 owies, 2 "k >k rośliny opełane i ob­
sypowane', 3 ięczmien, 4 koniczyna, 5 koniczyna, 6 
ozimina, 7 groch, 8 ięczmien, 9 sfc 'Jfc obsypowane 
boby, 10 przenica, II, 12, 13 i 14 pastwisko.

Następujący podział pola 3000 morgow przeztrze- 
ni maiącego na 24 części, uskuteczniony iest na 
trzech folwarkach graniczących z sobą, i iednę całość 
składaiących; których właściciel zamyśla utrzymywać 
wielkie stado owiec ulepszonych, dla ktorego wszystkie 
pastwiska przeznacza. Bydło rogate ma bydź w lecie 
i zimie w stayni karmione-

Przy dwudziesto czterech polowym podziale. I 
kolza, 2 ozimina, 3 kartofle, 4 ięczmien, 5 koniczy­
na do koszenia, 6 koniczyna do koszenia, 7 ozimina, 
8 * groch i wyki, 9 ozimina, 10, II i 12 pastwisko, 
I3. owies na odłogach, 14 boby machinę siane, 15 
ozimina, 16 koniczyna do koszenia, 17 ozimina, 18 
zielone wyki, potym rzepa, 19 iarzyna, 20 groch, 21 
ozimina, 22 koniczyna na paszą, 23 pastwisko, 24 
Pastwisko na wiosnę które się potem orze pod kolzą.

Ktoby przy powyższym podziale poi cliciał mar-» 
g^ęm lub wapnem role nawozić: może ugorować za 
miast siewu grochu, wykow, lub innych mniey zna­
czących tprzętow. Przed marglowaniem można wyki 
na paszą, lub ponim, sporek rolowy siać.

B. W przypadku, kiedy inwentarze bvwaią przez 
całe lato w oborze i owczarni, lub w hurtach koszor 

O 2 
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ną paszą karmione; który to układ gruntu dobrego, 
przynaymniey tak nazwanego ięczmiennego, naymnięł 
30 procentów gliny i ziemi roślino zwierzęcej w sobie 
zawierającego wymaga. Na podleyszey albowiem ziemij 
nie pewny iest urodzay koniczyny, bez ktorey karmie' 
nie bydła przez lato w oborze iest niewykonalne.

Przy cztero palowym podziale. I * $ roślin) 
opołane i obsypowane na paszą, 2 ięczmien z koni' 
czynił siany, 3 koniczyna do koszenia, 4 ozimina.

Przy pięcio polowym gospodarstwie iest ta sam® 
koley płodow iak przy 4. polowym, z tą różnicą: i3 
po oziminie owies następuie.

W szescio polowym iest płodow koley od I az d®
4 iak w poprzedzaiących rotacyach; potyiu 5 * grocJ 
lub wyki na paszą, 6 żyto.

W siodmo polowym gospodarstwie iest ta sam® 
koley płodow co i wpoprzedzaiącym, z tą zmian?’ 
źe albo po życie, przed ogrodowinami owies byW® 
siewany, lub teź używa się koniczyna przez dwa lata-

Przy osmio polowym podziale. I rośliny opeła^ 
ne i obsypowane, 2 ięczmien, 3 koniczyna, 4 owies,
5 sfc groch, 6 żyto, 7 wyki, 8 żyto.

Lub tez. 1 rośliny opełane i obsypowane, 2 ięcz­
mien, 3 koniczyna, 4 koniczyna, 5 żyto, 6 gtocM 
i wyki, 7 żyto, 8 owies.

Przy dziewięcio polowym podziale. I roślin)' 
opełane i obsypowane, 2 ięczmien, 3 koniczyna, \ 
koniczyna, 5 żyto, 6 * groch, 7 ięczmien, 8 wyW 
9 żyto.

Przy dziesięcio polowym-podziale. I rośliny ope' 
łane i obsypowane, 2 ięczmien, 3 i 4 koniczyna ktoi® 
po pierwszym pokoszeniu orana bywa, 5kolza, 6 ptze- 
jiica, 7 groch, 8 żyto, 9 * zielone wyki, 10 żyto.

Chodówailie kolzy supponuie dostatek mierzw)') 
kfordgo z pewnością w powyższym gospodarstwie p® 
dokonanej iednęy rotacyi spodziewać się można.
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Przy iedennasto polowym podziale następuie po
10 życie, u owies. ‘

Przy dwonasto polowym podziale. 1 rośliny ope- 
łane i obsypowane, 2 ięczmien, 3 koniczyna, 4 ko­
niczyna, 5 koniczyna która po pierwszym koszeniu 
bywa orana, 6 4-kolza, 7 przenica, 8 groch i wyki, 
9.Żyto, 10 4* boby machiną siane, po których rzepa,
11 ięczmien, 12 żyto.

Lub tez. Chcąc mieć więcey róslin sprzeday- 
nych: należy koniczynę w 4. numerze po pierwszym 
koszeniu poorać, poczym następuie, 5 4? kolza, 6 
przenica, 7 wyki, 8 żyto, 9 4-1 4"1 tytuni 10 przenica, 
II boby, po których rzepa, 12 ięczmien.

Lubo osiągnienie największego Czystego dochodu 
iest celem przemyślającego rolnika: przekształcając 
atoli swoie gospodarstwo podług zasad rozumowanego 
rolnictwa wiele względów powinien gruntownie rozwa- 
żyć, zaczyni zaprowadzenie u siebie iednego z powy­
żej opisanych systematów polowych przedsięwezmie, 
ieżeli niechce wystawić się na tysiączne nie przewi­
dziane niedogodności.

Następujące względy zasługuią na uwagę refor­
matora rolniczego szczególniey.
I. Ponieważ trwały użytek powinien bydź za miarem 

rolnika, a ten od dostatku mierzwy naybardziey za­
wisł, więc należy ten podział poi i rotacyą płodów 
obrać, Który nay więcey słomy i paszy dla bydła 
wydaie. Czym grunt iest podleyszy i czym mniey 
iest źródeł zewnętrznych do powiększenia nawozu, 
tym iest wzgląd ten większey wagi.

2- W powyższym opisie składu rożnych systematów 
polowych nadmienieło się: że iedne znich bardziey 
produkcią płodów- zwierzęcych, inne więcy płodów 
roślinych na pokarm dla ludzi służących ułutwiaią: 
pierwsze płody są dogodnieysze w miejscach, mało 
zaludnionych, odległych od rzek spławnych.
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3« Oprócz tego, rożne podziały poi i rotacye dogodne 
są mniey lub więcey chodowaniu rożnych gatun- 
Iłów bydła: nie należy zatym i otym, przy odważa- 
niu stosunków maiących bydź zaprawadzonych prze- 
pommeć.

4. Lubo układ gospodarstwa który naymniey wydat- I 
kow wymaga nie zasługuie bynaymniey dla tey tyl­
ko przyezyny na pierwszeństwo; gdyż nie zasłużył 
by na imię dobrego gospodarza, ktoby wydatków 
swego gospodarstwa przynoszącego mu 5°° z^- P°b 
niechciał o 100 złt. poi. powiększyć, gdyby był 
nawet matematycznie przekonany, że ztąd powięk­
szenie czystego dochodu drugich 500 złt- poi. wy­
niknie; są iednak przypadki, (n. p. niedostaczny 
maiątek rolnika, niemożność dostania naiemnika w 
dostateczney liczbie w czasach przyzwoitych. i za 
cenę umiarkowaną do ceny ziemiopłodów) w któ­
rych, ze względu na większe wydatki, nie wolno za­
prowadzić systematu naykorzystnieyszego.

Chcąc ułatwić kałkuł tych wszystkich wzglę-i 
dów, który powinien radykalną reform stosunków! 
gospodarskich poprzedzić: obrachował Thaer, w I 
swoim często nadmienionym dzielie, stosunki rożnych| 
systematow polowych, supponuiąc:
a. Ten sam gatunek ziemi we wszystkich;
b. i teź sarnę przestrzeń ogulną, wynoszącą 1450 

morgow reinlandskich, obeymuiąc w to 150
r. łąk. W gospodarstwie trzechpolowem zostaią się

- na pastwisko trwałe 300 ra- r-1 a w gospodarst­
wie przemiennym 100 m. r.;

C. że grunt iest średniego gatunku, tak nazwany ję­
czmienny; i że się w srzedniem stanie nawoził 
znayduie;

d. ponieważ cena pieniężna wszystkich rzeczy zbyt 
częstey odmienia podległa, dla tego wszystkie 
dochody, i wydatki zredukowane są na wartosC 
żyta; stosownie do zasad umieszczonych w No. U
g. tego Kalendarza.

e. centnar, o którym tutey mowa, zaimuie w sobie
100 funtów berlińskich.

f. w obrachunku przyięty iesj szefel berliński.
g- Przyięty dochod w ziarnie słomie, i paszy, i pro»1 

dukcya mierzwy, potrzeba czeladzi, naiemnikow, 
i bydła roboczego, zasadza się na pryncypiach 
przez Thaera przyiętych o których doniosłem; 
(zobacz II. 8-)

h. Dochodź inwewtarzy wynaleziony iest, okracho- 
wany iak wiele inwentarza utrzymywać można, 
ile ztąd produktów zwierzęcych wynika, i iaka 
.ich wartość stosunkowa do wartości żyta (zobacz 
II 7.)

i. Nadgroda dla naiemnika męzkiego, szacunkowa- 
na iest za każdy dzień pracy i/g a dla każdey 
kobiety 1/12 szefla berlińskiego żyta (II 8-)

k. Samo się w reszcie przez się rozumie: że wszyst­
kie roboty maią bydź czeladzią, własnemi zaprzę­
gami, i naiemnikami dokonane.
Załączona tabella wystawia skrócony obraz sto­

sunków obrachowanych systematów.
Przechód na koniec z iednego systematu pniowe­

go gospodarstwa do innego powinien bydź podług pe­
wnego planu dokonany: od tego albowiem prętki i 
pomyślny skutek zamiaru, i ochrona wydatków wiele 
zawisło.

Wywód względów na które przy takowym Prze­
chodzie mieć potrzeba: przechodzi granice ninieyszey 
rozprawy. Odesłać zatym muszę czytelnika do ozno- 
wy 2giey części Grundsätze des rationellen Acker­
baues von Thaer; lub teź Essens Uebergang aus der 
ńrey Felder- zur Wechsel-Wirthschaft.

Kto chce naoczne wyobrażenie zrobić sobie o pło- 
dozmiennym gospodarstwie we wszystkich iego szcze­
gółach, zechce się udać do Sulisławic, do wsi poł- 
miłi od miasta departamnntowego Kalisza odległey;



do pag. 212.gdzie płodozmienne gospodarstwo iuż od 1802 roku iest 
zaprowadzone, i wszelkie rękoięcia i użytek najdo­
skonalszych narzędzi rolniczych polepszonego rolnict­
wa sę u powszechnym użyciu. Spodziewam się że: 
po dniu nieuprzędzonego badania, każdy z tym prze­
konaniem mieysce to opuszci, że reforma tego rodzą- 
iu, przy szczery i silney chęci, iest łatwo wykonal­
na.^ Naoczne widzenie iasnieysze wyobrażenie spra­
wnie, aniżeli opis nayobczernieyszy i naydokładnieyszy. .

Opis wszystkich szczegułów Sulisławskiego gospo­
darstwa przesłany iest towarzystwu królewskiemu rol­
niczo gospodarzeniu, i ma bydź w iego dziennikach 
umieszczony. Zawiódłby w reszcie swoie oczekiwa- 
wania, ktoby się spodziewał znaleść w Sulisławicach 
zadziewiaigce urodzaie. Z przyczyny: że grunta tej | 
wsi należę, po naywiększey części, do trzeciey klas- 
sy i więcey znacznie z piasku; aniżeli z gliny skła­
da się; sę. pola zbyt spadziste; nawozu dostaie ca­
ła przestrzeń w równym udziale, stosownie do przy­
jętego planu; że łęki, podłego gatunku, skladaię 1/16 
całey tylko przestrzeni; przestrzeń pastwiska iest 1/7 
gruntów ornych; nakoniec, niemasz tutey browaru ani 
gorzelni. Każdy iednak badacz przekona się: że się 
sprzęty wszelkiego gatunku zboża ód czasu zaprowa­
dzeniu płodozmianow przynaymniey w troynasob po- 1 
większyły, i że inwentarze, które dawniey nic pra­
wie nie czyniły, teraz znaczne iuż dochody przyno­
szę, a większych nie równie z tego źródła w krotce I 
spodziewać się należy korzyści. Kto pod pomyslniey- 
szemi warunkami za moim poydzie siadem, prędzey 
doydzie do zamierzonego celu, i znaydzie niezawod­
nie licznych naśladowców, przez co stanie się dobro­
czyńcę wspołeczności.

I.

II.

III.

IV.

V.

VI.

VII.

Wyszczególnienie podziału poi, i koley płodow.

Stosunki rożnych sprzętów polowego gospodarstwa zaprowadzonych na 1450 morgach Rein- 
landskich poi, łąk i pastwisk.
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VIII.

IX.

Trzech połowę gospodarstwo, w którym caty ugór nie bywa siany. Któ­
rego 1/3 bywa nawożona, i 1/3 hurto wana; na mierzwioney części sieie 
się warzywo, potym ięczmien; na niemierzwioney żyto, potym owies. 

Trzech połowę gospodarstwo w którym 1/5 ugoru obsiana iest grochem
na swierzey mierzwie, 1/3 obsiana iest koniczynę, 1/3 hurtowana 1 nie 
zasiana. Po grochu i po hurtowym mierzwieniu następuie ozimina, 
po niey ięczmien; po koniczynie następnie ozimina, po niey owies. 

Meklęburskie przemienne siedmio połowę gospodarstwo: w którym 1
trzech letni odłog ugorie się, i bywa mierzwiony ; poczym następnie,
2 żyto, 3 ięczmien, 4 owies z koniczyna, 5 koniczyny sprzęt leden, 
po którym zostawia się na pastwisko na rok 67* ~

Meklęburskie locio połowę gospodarstwo, z dwoma ugorami; rotacya 
następuięca: 1. ugór letko nawożony, po odłogu czterech letnim 
2. żyto, 3. owies, 4. niesiany 1 mierzwiony ugór, 5 żyto, 6. ięcz- 
mien z koniczynę zasiany, 6. ieden sprzęt koniczyny po którym zo- 
staie na pastwisko 8. 9. 10. - - • *

Meklękurskie gospodarstwo dwonasto połowę z dwoma ugorami, I.
sztero łetniem odłogu ugór letko mierzwiony, 2. żyto, 3. ięczmien,
4. owies, 5. ugór mierzwiony, 6. żyto, 7 ięczmien, 8- owies z o- 
niczyna siany, 9. ieden sprzęt koniczyny, potem pastwisko 10 11. 12

Holsztyńskie dziesięcio połowę gospodarstwo podług naynowszyc zasau
urządzone 1. owies na odłogu, 2. ugór mierzwiony, 3. żyto, 4- ięcz 
mień, 5. żyto z koniczynę siane, 6. sprzęt koniczyny, 7, 8, 9> 10-

Płodozmienne osmio połowę gospodarstwo przy paszeniu bydła na polu:
1. owies na trzech letnim odłogu, 2. kartofle, 3. ięczmien, 4- Sroc
5. żyto z koniczynę siane, 6. sprzęt koniczyny, 7. 8- pastwisko.

Płodozmienne gospodarstwo osmiopolowe w którym bydła rogate Kar­
mione bywa całorocznie w oborze: 1. kartofle, 2. ięczmien z koni­
czynę siany, 3. sprzęt koniczyny, 4. owies, 5. groch, 6. żyto, 7. wy- 
ki 8 żyto.

Dziesięcio połowę płodozmienne gospodarstwo, w którym bydło rogate 
bywa cały rok na oborze, a owce na kunsztownym, trawami zasia­
nym pastwisku przez lato karmione: 1. owies na trzech letnim odło­
gu, 2. ugór hurtowany zasiany wykę na paszę, 3. żyto, 4. groch, 5. 
żyto, 6. kartofle, 7. ięczmien z koniczynę siany, 8 sprzęt koniczyny,

Liczba.

omłot

Koszta na 
iemników 

obeymui^c
Liczba po- 
trzebney 
czeladzi.

Gospodarstwo o?1' 
sane potrafi wyżi' 
wić bydła użytek 
przy noszącego-^

Szczegóły wydatków gospodarskich.
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Szf. b.

5791 1800 15188 ’43’ 558 2387 15’4 8 16 6 2 393 298 12

9748 4020 27536 1853 1003 3735 2885 10 16 6 4 528 133 36
1

5961 4’94 2031° 1530 14’7 Z783 2670 8 16 5 6 400 94

1
122

6272 34So 194.48 1520 1280 2786 2545 8 16 5 6 3961/2 90 104

6002 5200 i84°4 1546 1039 2706 »’99 8 20
f
5 5 429 95 90

6464 4650 1582 1651 2953 3O28 8 16 5 7 4113/7 96 125

9895 11400 3659° 2412 3°37 3698 4323 12 16 6 11 522 386 220

x37i7 ’485° 5ll34 2803 333i 54’4 5942 12 »4 8 12 699 4°8 120

>0975 12315 12315 »514 3178 4325 i 5’83 12 16 6 7 562 i 332 '. 120

UWAGI.

Do czeladzi nie iest 
rachowany owczarz, 
ktorego utrzymywa­
nie ma kostować 70 
Szefl. żyta.

Oprócz wymie- 
nioney czeladzi po­
trzebny owczarz któ­
ry ma kosztować 8° 
Szefl. żyta.
OGULNE UWAGI.

Koszta czeladnika 
męzkiego szacunko- 
wanesę, wewszyst- 
kich tutey opisa­
nych gospodarst­
wach, 50Szefl. żyta; 
jednego detto zens* 
kiey płci 40 Szefl. 
żyta. Utrzymywanie 
przez cały rok. i ko^ 
nia roboczego 54 
Szefl. i wołu rob. 
7 Szefl. żyta.

300 Gospodarstwo to 
potrzebnie, oprocz 
porachowaney cze­
ladzi, owczarza, któ­
rego utrzymywanie 
ma kosztować 8°

— Szefl. żyta.



T A B E L L A. do stron sij.
wykazuigca stosunek n ayp ou; szechney szych to rolnictwie miar przestrzeni do 1 morgi magde- 

burskiey czyli reinlandskiey, i długości stop, do stopy dawney paryzkiey.

Stopa zawie­
ra w sobie 
części, na 
iakich 1440 
podzielono 
iest stopa 
dawna pa- 

ryzka.

Nazwisko kraiu

lub

ich miast stołecznych.

Nazwisko

miar.

Ta zawiera 
w sobie 

podług miary niieyscowey.

i wyrównywa 
podług miary 
reinlandskiey

[I przętow [] 
stop.

mor­
ga 

>80 [] 
prę 
to W.

[} pręt 
po 144 
[] stop.

I35L 58
140b 3

Anglia |i Acre 4840 Yards 43560 104 9
Austrya I dzień roboczy |

Jochart.
IÓOO

Sßzni
57600 3 45 i

1391, 8 (Berlin i wszystkie pro-
jwineye pruskie

I morga wielka
I morga mała

1 40c
180

57600 I 2
2592O 1 I

40

1282) (Bawarya ¡1 Juchart 40000 1 1 55 6
1300, (Bern

• 1279, 2 (Bręswik
[i mórg połowy 
i 1 morga

400
• 120

40000 l| I
30720 | I

61 9
3 2

1 Czechy 1 morga i strych , 
wysiewu

3 [] Landsei­
te po iO4stop

32448 J I 26 2

1391» 8 Dania I beczka wysiewu 
oziminy

22524/5
563 1/5

225280 i 8
56320 9 2

123
31

■1440,
4434, 4

Francya: stara miara 
nowa miara normalna

1 Arpent
1 Hectare

I Decare

1 Myriare

900 Toise 
IOOO [] me­
tres
1000 [] me­
tres
100 Hectare

48400

94831

9483

1:

391

179 4

164 2

70 4
33

(Hełmno lub Warszawaistary 11 !»mvy J “»«•
I ' 3QO
: 300 67500

2
2

35 1/37
47 1/24

Hanower lub Calen­
berg

li wielki 1
|l mały j m01g

600
120

ii7600
30720

3
1

166 9
4 8

1244, Hessen Kassel 1 morga 150 29400 1 - 163
1270.

■
¡Holsztyn 
także

I beczka 340
280

87040
yi6so ■

143 3152
[także 240 61440 I 104 6
¡Niederlandy 1 Bunder 3734 [Js?zni| 20 5 1 90

1225. Pomerania Ir morga 1 300 76800 2 IOI

1576, 8 Rossia ¡dziesięcina f 3200
Iß Faschen

i17600 4 48 5

1254) 5 Saxonia |l Acker 1 300 6900 T/3 2 18 i
1315, 84 Szwecia ji beczka S 218 3/4 56000 1 i 1 68
1241, 4 Wittenberg 1 wielki 1

i mały }morg
1 4°3
’ 150

1 57600 1 2
i 38400 I i

40

32
(Zürich 11 Acker albo Juchartj 360 i 36000 s 1 l 48
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wykazuigca stosunek rolnych miar zbożowych.

ANazwisko 

kraiow lub ich 

miast sto­

łecznych.

Przetwór rożnych 
miar zbożowych.

Wyszczegulnienie i nazwiska 

poddziałów rożnych miar 

zbożowych.
Nazwisko

miar.

Cale kostkowe 
podług miary.

pary­
skiej-.

^1 -1 ■ ~'l 

miey- 
sco wey.

Anglia ii Buschel I78O 2150 4 I Łaszt ma 2| Weyes, 10 Quarters,40Strykes,8O 
Buschlow, 320 Pecks, 640 Gallons, 5120 Pintow.

e.
Berlin
Bawarya
Bern

Brgswisk
Czechy

____________ 3IQI i3365 |i Mut ma 30 Metzow, 120 Wierteli, 24OÀchtelow. 
|l Szefeł, I 2744 3I3039 5| 1 Winspel ■> 2 małt. 24 Szef. 69 wiert. 384 Metz. 
|i Schuh 111234 115920 |i Schaf ? 6 metzów, 208 1/2 miarek do tranku.
’[I Mût 8476 107581
J_______ ._____ I

i Mut ma

I i Mut 8476 10758 h Mût # 12 miar, 48 Immi, 96 Achterlie, 192 
fSechzenerli.

11 Himten I 1560 2I2170 |i Winspel#4 Szef. 40 Himt. 160wiert. 64oSpint.

Dania
Francya 
stara miara 
nowa miara

Ii Metze I 3101 13927 |j Strich z 4 wiert. 16 miarek 192 Seidel.
|l Beczka | 7

Gdańsk
Hanower

*3 5
I Boisseau 644 Ó8

I Hecto- 5046 i
litre.

i Szeffel
I Himten

i Łaszt * 12 beczek 96 Szefl. 384 wirteli.
Ó44 68" I Muid # 12 Setiers, 24 mines, 48 minots, 144 

1728
Boisseaux, 2304 Litrons.
1 Kilostere # 100 Dacastere, IOOO Kilolitre, Ste­
re, to iest kostkowych metre, IOOOO Hectolitre) 
IOOOOO decalitre, IOOOOOO Litre.

_[_7437__ |4°°6 |i Łaszt #33/4małt. óoSzefl. 240 wiert. 960 miar.
1560 2,2140 li malter # 6 Himten 4 Spint, a w niektórych 

_________ ______________ _ _____ I ___ Imieyscach też 3 Spint lub metzow.
Hessen-Kassel [1 wierteł ~j 7I9^__lIJ/6i |i Wierteł i 4’m/t/Tió metzow 64 miarek/ 
Holsztyn
Niederlandy

I mieyscach też 3 Spint lub metzow.

IV.
^.oźne wiadomości potrzebne dla rolniczego gospo­

darza o stosunkach rożnych miar przestrzenią zboia w 
ziarnic, długości.

Każdy Autor stara się bydź nayprzod w społzion- 
kom swoim zrozumiałym: dla tego wszyscy pisarze 
traktuiący o rolnictwie miar swego kraiu w rożnych 
obrachunkach lub doniesieniach uźywaią. Chcpc 
zrozumieć dzieło w obcym ięzyku wypracowane, nie 
dosyć iest znać gruntownie ięzyk Autora, trzeba ko­
niecznie, znać stosunek miar, do których odwołuie 
się do miar naszego kraiu. Zapobieżenie tey potrze­
bie było mi powodem do sporządzenie dwóch tabel- 
low, z których pierwsza wykazuie stosunki miar prze­
strzeni używanych w rolnictwie rożnych kraiow Eu­
ropy, do iedney morgi magdeburskiey, i stosunek dłu­
gości stop rożnych kraiow, do stopy dawney pary- 
zkiey; druga, stosunek miar zbożowych.

Miary przestrzeni dla tego do magdeburskiey mor­
gi zastosowałem, że ta miara uważana iest u nas od 
czasu nieiakiego za normalny. Te tylko miary umie­
szczone sęi w tabellach, które są ważne dla polskie­
go rolnika, albo w względzie handlowym, lub też w 
celu zrozumienia rożnych poważanych książek o go- 

obcych językach napisa-
celu zrozumienia rożnych 
spodarstwie wieyskim, w 
nych.

W polszczę była w

Rossya

Saxonia.
Swecya

Warszawa

Riga

Wrocław

|i beczka | 6240 816911 
|l Rasiere
«de mars 3584

II Tzetvvert 9658
if

|l Beczka

KorzecI
I
I

I beczka

I Szeffel

7389

59311/2

6725

Beczka ; 4 Szefl. lub też Himtow. 
3405 j1 Rasiere # 4 Havots 8 1/2 Decalitre.

9808 li Tzetwers ♦ 2 osmin, 4 paiot, 8 Tzetwerik, 
¡64 Garcy.

5600

11252

4 wiert. 16 metz. 64 miarektnß garcy.

II beczka f 2 Spann, 4 puł Spann, 8 wierteli 
/2 Kappar, 23 beczek, 1 łaszt.

|l Łaszt # 60 korcÿ, 240 cwierci; korzec 32 
I.................... ...

32 Kappar, 23 beczek, 1 łaszt.
I Łaszt î 

igarce, 128 kwart.
[i Łaszt # 22 1/2 beczek, 2 Lof, ’ ~6 Kulmet, 
¡po 41/2 Garce.
I Łaszt ? 4 kwart 40 Szefl. IÓO wierteli 640 

¡Spintow.

użyciu miara chełmińska 
stara i nowa, ktorey stosunek w tabelli wskazany; o- 
procz tego używano, mianowicie w Litwie od roku 
1722 Oleszkowskiego miary, ktorey huba dzieli się ró­
wnie iak huba chełmińska na morgow 30 po 300 [] 
przętow wielkich.

Pręt Oleszowski ma 184845 łinyi paryzkich: a za- 
tym I morga 2 morgi magdeburskie 7 30/41 [] przętow.
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b. Wiele mąki i otrąb spodziewać się należy po pew- 
ney ilości zboża rożnego gatunku.
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Podług licznych prob przez 
często wspomnionego Ma­

yera zrobionych 
wydaią.

1
| Mąki

1 i
otrąb.

pod ka­
mieniem 
lub nJa- 
tuiena 
powie­
trze;

ft. 1 lot. ft. 1 loh
Żyta suchego żubrowanego melone 

go na piękną mąkę 33 6 0 I 26 0
Żyta na ordynaryinći pytlo­

wanego ----- 38 20 I 12
16Żyta na grubą mąkę melonego 39 IÓ —

Przenicy żuhrowaney i. na piękną 
mąkę zmeloney » - _ 42 30 5 2 1 5

Jęczmienia żubrowanego, i na pięk­
ną mąkę zmelonego 34 12 I 20

Na grubą mąkę przepytlowanego 34 24 I 8
Słodu, lub żyta, lub ięczmienia 
na gorzałkę, piwo, lub na ospę 
dla bydła 35 20 12

Jeżeli miarką in natura wynadgro- 
dzony bywa młynarz: nie iest 
powyższa tabella stosowna; w tym 
przypadku tyle należy się mniey 
mąki spodziewać, ile miarka wy­
nosi.

Stosunek otrąb do mąki zawisł 
od dobroci zboża: w ogulności 
rachuj że IOO funtów ziarna 
wydaią mąki funtów 84 lotow 3, 
Quentchen I i/tlj otrąb funtów 
9 1/2 łotow, 5 Quentchen 2 io/il.

I funt mąki wydaie I f. 10 2/3 
łot chleba dobrze wypieczonego.

V.
!7aypotrzebnieysze wiadomości dla rolnika z archi­

tektury wieyskiey.
Architektura iest iedną z naypotrzebnieyszych u- 

mieiętności dla rolnika: bez dobrych budynków nie­
można ani ludzi ani zwirząt przy dobrym zdrowiu u- 
trzymac, niemożna zapasów produktów od zepsucia 
2achować; dobre urządzenie budynków wewnętrzne, i 
stosowne ich ustawienie ułatwia dozor, zmnieysza pra- 
c? około oprzątu bydła, a przez to powiększaj się 
dochody z gospodarstwa pochodzące. Przeciwnie: nad 
Potrzebę wielkie budowle powiększaj wydatki na ich 
Postawienie i utrzymywanie.

Mniemam dla tego: że uczynię usługę czytelni­
kowi , umieszcza jc tutey krotki zbiór niektórych wia­
domości naypotrzebnieyszych dla rolnika z tey umie­
jętności. Ciasność granic tego dziełka niepozwoliły 
mi rozwodzić się nad urządzeniem domow mieszkalnych, 
j nad rożnemi sposobami konstruowania hodowli 5 nie- 
chąc obszernego dzieła robie, starałem się te tylko za­
sady czytelnikowi w krótkości przedstawić, których 
^iadowości postaw'j go w stanie oznaczyć wielkość 
Potrzebny wszystkich budynków gospodarskich, i ja­
kie powinny mieć własności, by’ odpowiadały swoie- 
mu zamiarowi.

Kto wtey waźney nauce gruntownych zasięgnąć- 
thce wiadomości, tego odesłać muszę do dzieła nie- 
Przełożonego datąd na oyczysty ięzyk, pod tytułem: 
Handbuch. der Land -Bau-Kunst, vorzüglich in Rück­
sicht auf die Konstruction der Wohn- und Wirth- 
schafts- Gebäude, für angehende Cameral-Baumeister 
ttnd Oekonomen, von Gilly.

Stodoła.
Przeznaczeniem tego budynku iest: zachować zło­

cone wniey zboże, lub siano od złego wpływu po-
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wietrzą. Składa się z klepiska, i to iest mieysca gdzie 
zboże młocone bywa; i z sąsiekow gdzie się zboze 
w słowie lub siano przechuwuie. Przeznaczenie t0 
pokazuie: że idzie oto tylko, żeby zboże od góry lub 
od dołu nie zamakało; mogą dla tego ściany mieć ia* 
ko naylekcieyszą konstrukcyą, naprzykład w plecionki 
z chrostu, lub z zrzynków bib łat do słapow w od­
stępach, 3 do 5 cali drewnianemi gwodziami wewnątrz 
stodały przybiianych.

Więcey iak dwóch klepiskow nienaleźv mieście 
w iedney stodole; a to z przyczyny: że zbyt długie bu­
dowle wiele od wiatrów cierpią, a do tego pożar zb't 
wielką może razem zrobić szkadą trafiaiąc wielki bu­
dynek.

Sąsiek nie powinnien mieć nad 15 łokci długości, 
a to dla wygody w składania zboża. Szerokość stodały 
nie powinna przechodzić 22 łokci, a niepowinna bydz 
mnieysza iak łokci 15.

Szerokość klepiska naydogodnieysza iest od 6 
do 7 1/2 łokci.

Od wysokości stodoły zawisła iey pakowność: nale­
ży więc tak wysokie dawać ściany, ile się to z trwałością 
budowy zgodzić może. Ściany drewniane powinny 
dla tego przynaymniey 7 if<2 łokcia bydź wysokie. Ile 
iest ważną rzeczą dla rolnika wynaleść stosowny prze­
twór stodoły do sprzętu: żeby z iedney strony pomie­
ścić cały spodziewany sprzęt, a z drugiey strony żeby 
nierobie nakładu na zbyt wielkie budynki; tyle iest 
trudne rozwiązanie tego zagadnienia z powodu rożney 
więzi zboża. Doświadczenie albowiem uszy: źe kiedy 
w iedney okolicy snop żyta 40 funtów , to gdzie indziey 
nawet 20 funtów nie waży; a do liczby snopow powin­
nien się stosować przetwór budynku.

W okolicach gdzie słoma wyrasta, i wielka więź 
zwykła, rachuie się na kopę, czyli 60 snopow, sprzę-
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*u 30Ó, przy małey więzi i krotkiey słomie 240 Stop 
kostkowych , podług Frederici. Podług Maynerta po- 
trzeba przy wielkiey więzi 240, S. K. a przy małey 210 
t.ylko. Podług mego doświadczenia zdaie mi się bydź 
spppocycyą Maynerta bardziey do prawdy zbliżaiąca się. 
kora czterokonna grochn lub taterki potrzebnie 320 S. 
•^‘przetworu.

■ Następu:ący przykład, wyiaśni, iak należy obracho- 
'vac potrzebną wielkość stodoły, znaiąc zprzęt, i ułoźyw- 
S2y wysokość i szerokość budynku.

280 stop maią bydź umieszczone w stodole, niaią- 
Cey bydź zbudowaney.

Iey przecięcie ma bydź 34 Stop 
szerokość — 04. — n . ,
wysokość - 15 _ J w swietle

170 —
34

uczyni 510 Stop []wycli 
długość balki iest — 34 Stop

'«ugość guntow(Kehlbalken) 16 —
2) 25 pośrednia długości.

**ysokość od balki aż do guntu, ponieważ nad guntem 
ftie powinno bydź zboże kładzone 8

200 [] Stop.
a zaiym 510 x 200 =710 Stop [Jwych wynośi szyba po- 
Pczeczniego przesięcia (prafilu). Ze zas 280 Kop zł oża, 
*achuiąc na każdą kopę 300 Stop kostkowych, potrze­
pią w ogólności przetwora 84000 Stop kostkowych: 
'vj?c podzieliwszy tę summę przesrzestrzeńi przecię­
cia = 710 S. [1, ztąd wynikuieQuocient 118,który ozna­
cza długość sąsieka. Ze zaś sąsiek nie powinnien mieć 
'1'ięcey nad 30 Stop długości, więc należy założyć, przy- 
pzyigtym sprzęcie 4 sąsieki. Między 4. sąsiekainj .dwa 
icpiska bydź musza, których szerokość przyzwoita: 

X5 Stop; więc długość tey stodoły iest 430 =y I2Ó łf* 2, 
i5 == 30 to iest 120 Stop. Do tey długości dodać nale-
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źy grubość ścian poprzecznych i ścian klepiska od sąsi«' 
kow oddzieliących, chcąc wiedzieć długość zawnętrz»!'

Co do położenia: to upatrywać należy mieyscs 
wzgurtbwatego. Długie strony stodoły powinny bydź na 
wzchod i zachód wystawione. Wchód do stadoły powin- 
nien bydź dogodny względem zwozu z pola, i pod okieB1 
gospodarza. Stodoły do siana powinny mieć ten sani 
skład co stodoły do zboża; z tą tylko różnicą: że pier­
wsze magą mieć dłuszcze sąsicki iak drugie, i że nie- 
potrzebuią gliną wybitych klepiskow.

Cętner siana zabiera podług Meynerta ii jjl 
kost. S. podług Friderice 15. podług zaś moiego wtyin 
roku zrobionego doświadczenia 17 1/2 Stop. K. miary 
Reinlandskiey.

Owczarnie.
Troiaki iest rodzay owczarni: zupełnie otwarte, 

wpół otwarte, zamknięte. Ostatnie są nayzwykliey- 
sze, przeto nayopszerniey o ich własnościach mowie 
będą. Mieysce na owczarnią powinno bydż suche 
wzgorkowate obrane, woda z dachu powinna mieć do­
bry odciek, ziemia w owczarni powinna bydź o kilka 
cali wyższa cd zewnętrzney powierzchini; długa strona, 
w ktorey otwory dać należy, naylepiey iest ku po­
łudniowi dla ciepła wystawie. Wysokość powinna 
bydź nie mnieysza iak 10 stop w świetle, a nie więk­
sza nad 13. Okna są w owczarni nader potrzebne, i 
powinny mieć 2 do 3 stop wysokości i szerokości, 
i tyle ich należy dać, ile iest słupów podciąg dzwi- 
gaiących; i powinny bydż iako naywyżey dawane w 
obydwóch długich ścianach.

W mnieyszych owczarniach daią się wrota w krót­
szych, w wielkich zaś powinny bydź oprocz tych, 
ieszcze iedne w długiey ścianie a to szczegulniey dla 
łatwego wypędzenia owiec podczas pożaru. Wysokość 
wrót powinna przynaymniey 9 a ich szerokość 10 stop 
Wynosić. Oprocz wrót daią się drzwi w długiey scia- 
Iiie ku południowi wystawioney, dla codziennego wy- 
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tr/mik2*^18 ow’ec- owczarniach z oknami uważam wie-
- 1 za nie potrzebne, zwałaszcza że, navskuteezniey

chód- S1? mozna zaduchu z owczcy mierzwy po- 
w z^Cego potrząsaiąc od czasu do czasu mierzwę 
i owczarni ziemią parę cali grubo, która chwyta-, 
?- części ulotne mierzwy, powietrze czyści, i popra- 
,a Ма«? gnoiu.

к 1 Połap na owczarni iest nayprzyzwoitszy z łat do 
kOae. Przywianych, i gliną oblepianych, o ktorego 
kro\S lU Powziąść można wyobrażenie z przeć ęcia 
owiec31*-* Па ** taklioy wyrysowanego. Exhallacya 
Paszv n’etrui0 albowiem przy takim połapie smaku 
że b J^d dachem złożoney, ale nadto: pożar nie mo- 
spad ' Z ?ггУ*Ут urządzeniu nagły; a na reszcie nie 
j sjOni^’ 1 Пае zupaskudzaią wołny okruchy z siana 

Has7 Poświadczenie nauczyło: że drabki używane w
1 Ttl °Wczarniach są niedogodne:

la tego że chciwe owce w nie wskakuią, a tak
2 °wce odpychaią, i paszą im pąskudzą;
3' d ' ^Гис^У z paszy idą w wełne;

robne siano wypada wmierzwę a przez to trwoni 
SI?i 4

rtl0Zna ich użyć do karmienia owiec warzywem 
16 anyni z sieczką, lub wywarem.

t Zapoki- ■
leźione k Pg3'^C t' m vvszystkim nie dognościom wyna- 
ktory d *je^ora^ie drabki złączone z korytkami, z 
dogod^' Świadczeniem nauczony, te uważam za nay- 
tablj *lleysze> i za naytańsze, Których rysunek na 1. 
PbiaiC'- z”ayduie się, i ten tak iest iaśny, że żadnego 

asmenia niepotrzebnie.
S. n Owca iedna potrzebnie przestrzeni w owczarni 6 1/2 
P9 sto * P° zasady, w owczarni 167 stop długiey/
I Dl SZelj ip.v, pomieścić można IOOO sztuk owiec. 
kie i, a °Ch?n-y wełny powinny bydź scianv, i wszyst-y 

ne przedmioty w owczarni znayduiące się gładkie.
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Jest wreście oboiętn? rzecz?: z Jakiego mater'! 

Jest zbudowana owczarnia, byle były wzwysz wyszc* 
gulnione przepisy zachowane.

Z opisem owczarni otwartych wpływowi powiek’ 
wstrzymuie się: poniewasz doświadczenia względem ’ 
użyteczności przez innych, i w moim gospodarstwie Z , 
bione, ieszcze s? nie dosyć utwierdzone, by można z i 
resultaty ciągnąc.

O Krowiarniach. , p
Do dobrych własności krawiarni należy w ogulnoSM 

żeby była sucha, w zimie ciepła , w lecie chłodna,, z 
by była iaśna, żeby krowy tak były postawione, zep 
iako navmniey mieysca zabierane stały wygodnie ta 
żeby bez wielu straty czasu mogły bydz karmione;, ; 
rożnych gatunków bydła rożne należy sporządzać ° 
działy. Dla tego podłoga krowiarni powinna bydz Ki 
cali wyszcza nad powierzchni? ziemi na ktorey stoi; 
tego lepsze obory maięce sciarfy z cegły, z pękanego P 
lewego kamienia, lub z lempacow, aniżeli drewnia» 
lub w strychulce budowane; dla tego powinny mieć P 
łap glina wylepiany, iaki iest wyżey opisany; dla W 
potrzebni? obory równie iak o w czarnie okien; dla te, 
równie iak owczarnie powinny bydz długę ścian?, f - 
ktorey się otwary znaydnig, ku pułnocy wystawień 
dla tego powinna mieć okna równie iako owczarni^ 
kratami drewnianemi. Sposob stawiania krów wy- 
naylepiey rysunek na tablicy I. znayduięcy się, row’

- t ■, , - —"-ych potrzebnych oddział i
dla rożnego gatunku bydła rogatego.

ni w oborze podług mego doświadczenia iak następni «He]t0|

Woł SbuCZy kraiowy 3 wszerz, 8 3/4 stop wzdłusz : 
BVdło ił e§° 8atunku 4 stop szerokości, 8 długości 

Wszerz k aiowe małego gatunku potrzebuie: 2 stopy 
’ o stop wzdłuż. ,

ile bydło?ał^eeprzywi^zane potrzebui? tyle Przestrzeni 

nad dwocb rzędów koryt wraz zmieyscem
między wywyższonym drabki zastępującym,
1’ayninieygytami znaydui?cytu Si? powinno bydź przy- 

wszyscvnied0g0dn0aęi drabek nad korytami iuź się 
Uzywaia prz.emyslai?cy rolnicy przekonali. Na to miast 
Hych l “rteysc równie z brzegiem koryt wywyższo­
na ktor/ O6?iami drobnemi > lub cegł? brukowanych, 
Przeznaczon^ Sian°’ koaiczyn? lub słomę na pokarm 

się P^ek °kai na rysunek na tablicy I. znaydui?cy 
hnaymn'; kazdeg° 0 użyteczności tego urządzania,
^cego. 7 nie kosztownego, i zepsuciu nie podpada- 
'rstwfe7°’ uzywam w moim sulisławskiem gospo- 

dogodnośei °baych kory1 bez drabek, i żadney nie- 
Ga k* niec^a^° się upatrzyć.

/aśi’ ’ak łokieć niePowinny bydź wyższe nad bruk obory 
,iffcali i,.i, leden- Głębokość koryt powinna wynosić q. 

W tSZe?kośĆ u g°ry IÓ- d0 oaB-
iako i sposob robienia rożnych potrzebnycn oauzi«« .krow z 5 u^ku nadmienionym s? oddziały dla kaźdey 
dla rożnego gatunku bydła rogatego. -sze krow°SObaa zrobione; a to w celu żeby mocniey-

Rożne gatunki rogatego bydła potrzebni? przestrach vvi?ZanU m"ych °d pokarrau ?nie odpychały. Spo- 
8 " r doświadczenia iak następnie-'hiekosz?toa krów w rysunku wskazany iest trwały,

....... ...  - “ ~ „ t/^°bem r> . ■ bezPieczny; a narescie można tym spo- 
Mała krowa zabiera mieysca oprocz koryta J Co przy wszywane krowy nader szypko szpuszczać, 

wszerz, 7 stop wzdłuż. ]Ó. ^ pi'zyPadku pożaru nader waźn? rzeczą.
WithKi. u- 3 — a 3/ł

indłuz. dla utrzymania mleka przy dobrym smaki
* P

z
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Krowiarnie powinny bydź dylowane, lub bruko­

wane dobremi i płaskiemi kamieniami, a lepiey ieszcze 
cegłę, ktorey fugi należy wapnem cienko zwoda roz­
tworzonym zalać. Bruk taki, iak mnie doświadczenie 
uczy, bardzo się dobrze konserwuje; utrzymuie si? 
albowiem tym sposobem zrobiony ceglany bruk w su- 
lisławskiey oborze od 1802 roku bez naymnieyszego 
uszkodzenia.

Wtyle krów należy dać rynsztok z kamieni bru­
kowany, należyty spadek maięcy do odcieku gno-| 
iowki.

g stop uważam podług własnego doświadczeni 
za dostateczny wysokość krowiarni.

W dobrze urzędzoney krowiarni powinny się tak­
że znaydować komory do składania paszy, które po 
winny bydź szczegulniey wtym przypadku obszerne 
kiedy krowy bywaiy wiecie swierzy koniczyny lub 
nerni trawami karmione. Koniczyna swierza albowieD 
nie powinna bydź grubo kładziona żeby nie zaprzała 
i naylepiey iest, kiedy może bydz na rusztowaniac 
składana. Architekci rachuiy 6 S. [] przestrzeni dl 
każdey krowy.

Dla utrzymania przy swierzości koniczyny utrzyj 
muia iy w lecie na wolnym powietrzu, dla tego zdo, 
wała by mi się bydź letnia szopa do chowania swie 
źey koniczyny podług rysunku na tablicy I. znaydu 
iycego się dogodnym środkiem do zapobierzenia zb) 
prędkiemu zwiędnieniu; komora te powinna by<> 
brukowana. O mieyscu do sypiania dla czek 
dzi krowy oprzytaiycey, nienależy przepomniec. D 
składu paszy powinnien bydź wcliod zedworu, powi’ 
na się w nim znaydować machina do płokania i si‘ 
kania kartofli, lub innych korzeni; nad ty komo> 
dobrze kiedy się może znaydować sieczkarnia: mog 
by albowiem wtym przypadku spuszczana bydź siecz* 
przez klapę. Komora dla dziewek powinna się, i‘
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możności, wśrodku krowiarni znaydować, i może mieć 
podłogę z tarcie, lub bruk.

Co trzydzieści łokci przynaymniey, powinny się 
z ledney strony budynku w dachu dymniki do skła­
dania siana znaydować; o tych naHepszey konstrukcyi 
można powziyść wiadomość z rysunku na tablicy 
I. znayduipcego się.

Po nad ściany w który się wrota znayduiy, po­
winnien bydz dany bruk przynaymniey 12 stop sze­
roki zryńsztokiem, dia wygodnego zaiazdu przed dy­
mniki , i dla tym łatwieyszego odcieku wody od fun­
damentów. Do dobrey krowiarni należy także : cyster­
na, czyli stadnia do gnoiowki, i doł do gnoiu. Do 
cysterny powinna mieć ściek gnoiowka tak z dołu gno­
jowego, iako też z krowiarni pochodząca; powinna się 
wniey pompa znaydować: żeby można z łatwościy po­
wierzchnię. mierzwy, zapomocy rynnien ruchomych, 
iakich wgorzalni używaią, polewać, lub iy na łyki 
lub pola w skrzyniach wywozić.

Cysterna powinna bydź naywięcey 6 łokci głębo­
ka, a szeroka do potrzeby; i powinna bydź drzewem 
lub kamieniami na mech sadzonemi cembrowana, i 
przykrywana.

Doł do mierzwy dosyć kiedy iest 2 stopy głębo­
ki, szerokość i długość zawisła od wielości bydła, i 
od tego iak często mierzwa bywa wywożona. W Su- 
lisławicach wystarcza doł 50 stop długi, 30 szeroki, a 
3 S. głęboki do obięcia mierzwy po 12 koniach, i 30 
wołach roboczych.

W bliskości krowiarni powinna się na koniec 
studnia znaydować; iest to nader wygodnie kiedy moż­
na wodę do napoiu prosto że studni w koryta w oborze 
znayduiące się pumpować.

Przekonanosię na koniec powszechnie o użytecz­
ności karmienia krów kartoflami lub innemi korze-

P 2
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niami. ' Dla tego umieściłem wproiekcie do krowiar- 
ni sklepy, których przestrzeń łatwo iest obrachowac, 
wiedzęc iak silnie mai? bydź karmione krowy w zi­
mie; i w iakiey części sianem, awiakiey korzeniem, 
wiedzęc: wiele części pożywnych w sobie rożne ko­
rzenie zawieraię, i wiele funtów waży wierteł tego 
rodzaiu roślin, i wiele wierteł warszawski przetworu 
potrzebuie. _ , .

Przy krowiarni powinna się w bliskości kuchnia 
znaydować, iuź to dla wyparzania naczyń mlecznych, 
które zimnę wodę nie mogę bydź tak dochędorzone, 
żeby się mleko w nich nie kwaśniało zawcześnie; iuż 
to dla rozgrzewania napoi u dla krów po ocieleniu. 
Doświadczenie wreście nauczyło: że gotowane kar­
tofle lub inne korzenie nie sę pożywnieysze, a mnie? 
zdrowe iak surawo używane. Nareście: należy sklep 
do mleka, który powinnien mieć okna na pułnoc, 
dla chłodnego powietrza, i powinnien się wnim piec 
znaydować, ponieważ potrzebna iest temperatura przy* 
naymniey 12° nad O podług barometra Reaumura, 
żeby się śmietana dobrze zbierała. Próby przez Pana 
Kieseweter zrobione, o których wypadku donoszę 
roczniki rolniczo gospodarskie Thaera na rok 1807, 
dowodzę: że mleko naywięcey śmietany wydaie: kie­
dy to w 36, a naypożniey w 48 godzin, po wydoieniu 
bywa zbierana, i kiedy stoi w mlostkach glinianych 
w wodzie zawieszonych; a kiedy to bydz niemoze, 
w mlostkach drewnianych, sześć cali wysokich, na 
stole a nie na podładze postawionych. Dobrze iest 
dla tego, kiedy mieyscowość pozwala, mieć w lecie 
zimnę, w zimie letni? wodę w ktorey by się mogło 
mleko zsiadać; w przeciwnym przypadku: potrzebny 
iest stół. Stoły także naylepiey iest stawiać wzdług 
dłuższey ściany sklepu, lecz zdaleka od niey, żeby 
można zewszech stron przystępie. Stół ten naylepiey 
iest z łat, i nakształt repozytoryow w registraturach, 
sporządzić, żeby mogły dwa a nawet trzy rzędy mlo- 
stek ieden nad drugim stać.
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Obora do wołow powinna bydź tym samym spo­
sobem iak krowiarnia urzędzona. Woły opasne na­
leży wreście ciepliey ieszćze iak krowy utrzymywać, 
i bez światła:

Staynie dla koni.
Co do położenia, materyałow budowliczych, ex- 

pozycyi, co do wysokości budynku, potrzeby okien, 
Wysokości ścian: to tutey sę stosowne zasady przyjęte 
W budowli obor. Co do mieysca potrzebnego dla wy­
godnego umieszczenia iednego konia, to zawisło: od 
gatunku koni; i tak: koń mały fornalski niepotrze­
bnie więcey mieysca iak 4 stopy wszerz, a 7 do 8 
stop wzdług, oprocz żłobu. Koń zaś cugowy, zabiera 
Przestrzeni 5 stop wszerz, 8 do 9. stop wzdłuż; oprocz 
żłobu. Wielkie konie angielskie lub holsztyńskie za- 
bieraię, osobliwie kiedy wprzedziałach stoi?, 5 1/2 
do 7 stop wszerz, 10 stop wzdłusz przestrzeni. Klaczą 
2e źrebiętami, i w krotce przed ozrebieiliein, potrze­
buję dwa razy tak szerokiego mieysca.

Stawiaię się konie zwykle w dwóch rzędach, łba­
mi do ściany: przechod między końmi powinnien 
mieć 5 do 9 stop szerokości, stosownie do wzrostu 
koni.

Okna często otwierane, sę podług mego doświad­
czenia dostarczaięcym środkiem do utrzymywania czy­
stego powietrza w stayni, które koniecznie do utrzyma­
nia koni przy dobrzym zdrowiu iest potrzebne.

Co do szczęgółow: to następuięce przepisy zacho­
wać należy w urzędzeniu stayni: drzwi w zwyczay- 
nych stayniach powinny bydź przynaymniey $ stop 
szerokie, a 8 stop wysokie. Podług zdania doktorow 
bardzo sę zdrowiu koni szkodliwe podłogi drewniane, 
dla zbieraięcey się gnoiowki w drzewie, i pod drze­
wem; ktorey ewaporacya nayszkodliwszy ma mieć 
^pływ na płuca koni; dla tego brukuię teraz staynie 
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plaskiem! drobnemi kamieniami, lub cegłę dobrze 
wypolonę na wysoki bok ustowianę.

Spadek broku, cd żłobu aż do rynsztoku niepo- 
wińnien mniey wynosić: iak 2 1/2 do 3 cali. Żłoby 
umocniaię się w wysokości, stosowney do wzrostu ko­
ni. Dla małych koni muszę bydź żłoby 3 do 3 lfj 
stop wyżey nad podłogę, dla wielkich koni 3 stopy 
IO cali.

Przyzwoita szerokość żłobu, który może bydź 1 
lanego żelaza, lub z trzech calowych balów zrabio- 
ny, iest: u góry wswietle 12, a nad nie 10 cali; wy" 
sokość w swiertle 9 cali.

Pod żłobem powinno się znaydować mieysce 
deskami zabite dochowania słomy, raz dopiero na 
sciałkę uźywaney, lecz nie zupełnie zgniłey, która 
się na drugę ściółkę używa; klapa z calawey tarcicy 
sporzędzona, na zawiasach zawieszona, zamykać po­
winna otwar potrzebny do wyimowania tey słomy.

Drabki nigdy wyżey od podłogi nad 5 stop, 6> 
do ośmiu cali niepowinny bydź zawieszone, stosowni« 
do wzrostu koni; często nawet niźey powinny bydi 
dawane. Długość szczeblow naystosownieysza iest; 
2 stopy 4 cale. Grubość szczeblow zwykła wyności 
1/3 cala, odległość iednego od drugiego 4 1/2 cali' 
Drabki w wierzchu iak naymniey od ściany odsta' 
wać powinny, żeby siano koniom oczu nie zapruszało

Przy stayni powinna Komora do szorow, rznię 
eia sieczki etc., a druga do sypiania dla ludzi służ?' 
cych do koni oprzętu znaydować się; tak pierwsz! 
iak druga komora powinny bezpośrednio ze staynil 
bydź złęczone.

Gnoiowkę powinna rynna zakryta ze stayni o 
cysterny sprowadzić. Przegródki daię się z ciękic 
tarcic, lub teź ieden dręg na łańcuzkash w iednyf

końcu przy żłobie, a w drugim przy słupku zawieszony, 
służy za przegrodę.

Kurniki dla drobiazgu, to iest dla jędykow, kur, 
gęsi i kaczek powinny także mieć położenie suche, 
i ile możności ku południowi wystawione.

Drobiazgi mogę bydz dla zmnieyszenia wydatków 
na budowlę, w dwóch piętrach mieszczone: to 
iest, gęsi i kaczki na dole, aiędykii kury nad niemi.

W izbach, gdzie maię bydź iaia wylęgane po­
trzebne sę piece.

Do naypierwszych ostrożności w utrzymowaniu 
drobiazgu należy zawarowanie kurników od przystępu 
zwierzęt i gadu szkodliwego, czym sę: lisy, koty, ła­
ski, szczury i myszy; dla tego powinny wszystkie 0- 
kna kratę drocianę bydź opatrzone. Każdy gatunek 
drobiazgu powinnien mieć osobnę izbę.

Każda izba powiuna bydź należycie oświecona, 1 
okna szklane powinny często dla odswierzema powie­
trza otwierane. Okienice sę w kurnikach potrze ne, 
i powinny bydż zamykane kiedy drobiazg tuczy się, 
lub na iaiach siedzi.

Tak dla utrzymywania ciepła, iak dla oddalenia 
myszy, powinny bydź ściany rhurowane, i drzwi ma­
łe i dokładnie przypieraięce.

Ani podłaga z tarcic ani bruk w kurnikach nie 
sę potrzebne.

Podług zasad przez architektów przyiętych rachu- 
się: na kaźdę gęś 2 l/2 stopy [], na I kaczkę I 1/2 
", na każdego iędyka 3 st. [], na kazdę kurę I 

t. [] przestrzeni. Wysokość izb w kurnikach nie- 
Połap taki bydz powin-

ie
st. 0 , 
V4 st. _ 
potrzebuie bydź nad 6 stop, 
nien, iak w krowiarni.
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Chlewy dla swin.

. Chlewów dla swin położenie powinno bydź także 
suche, i ku południowi wystawione, ponieważ słońce 
nayszczególniey dobry wpływ ma na wzrost i zdrowie 
świni.

Co do ich urządzenia, następujące przepisy 
chować należy.

Rachuie się że przestrzeni potrzebuią: 
prosie odsądzone 
roczniak czyli chudziec 
Wyrosła świnią

Dla kaźdey maciory z prosiętami powinien bydź 
osobny chlewik przynaymniey 5 stop długi, a 8 do 9 
szeroki.

Dla wieprzów czyłi kierdow powinny bydź chle­
wiki osobne, rowney wielkości iak dla maciorow z 
prosiętami. Tuczna świnią potrzebuie od 12 do 16 
st. [] mieysca; i naywięcey dwie w iednym oddziale 
karmione bydź powinny. Dla chorych swin potrze­
bny iest osobny oddział, w chlewach. Kuchnia z ko- 
ciałkiem wmurowanym do zaparzania ospy, lub ko­
rzeni, i sklepik do zachowania ogrodowin, należę do 
chlewików dobrze urządzonych. W chlewach, lub 
przed chlewami potrzebne są koryta; które naylepiey 
kiedy sa tak umieszczone, iak ie daię w karmnikach 
pospolicie, tak że świnią może z nich żreć niewy- 
chodząc z chlewa.

Jeżeli w bliskości woda się znayduie, to należy 
często świnie kąpać.

Podłoga naylepsza iest brukowana, z dobrze wy­
palonej- cegły, na plaski bok kładzionej', ze spadkiem 
pułcala na każdą stopę długości chlewa. Podobne bruki 
łatwo się dadzą wodą spłokać,’przez co się powietrze 
w chlewie gruntownie wyczyszcza. Wysokość chle-
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wow przyzwoita iest: 8 st- w świetle. Połap taki iak 
w krowiarni iest nayprzyzwoitszy. Nad chlewami mogą 
się bardzo wygodnie kurniki dla kur, i iędykow znay- 
dować; przez co fundamenta i dach oszczędzić mo­
żna.

Temperatura powinna bydź zawsze w chlewach 
umiarkowana, powietrze swierze; dla tego potrzebne 
sg u góry (wiatr niepowinnien świni trafiać) otwory 
w ścianach dla przewiewu powietrza; chlewy'dla swin, 
równie iak dla innych inwentarzy powinny bydź 
oknami opatrzone.

Przed chlewami powinna zagi-oda dylowana lub 
brukowana znaydowac się: zęby- wiecie świnie mogły 
bydź na wolnym powietrzu karmione, albo żeby tam 
chwastów dla ochłodzenia się dostawały.
_ Zewnętrzne ściany naylepiey kiedy są z gliny 
mb cegły murowane; wewnętrzne oddziały" robią się 
2 tarcic lub dylów.

Spikrze.

Spikrz do zachowania zboża wymłoconego, powi­
nien stać na mieyscu sucheni otwartem, zewszech 
stron przystępnem, bezpiecznem od pożaru, w blisko­
ści stodoł, długiemi sci.anami ku wchodowi i zacho­
dowi słońca wystawiony. Jeżeli ostatni warunak nie 
iest wykonalny: powinny- bydź okna ku południowi 
Wystawione okienicami opatrzone, bj- upał słońca, szko­
dliwy zbożu skupionemu, wstrzymać. Dla trwałości 

* 1 dla większego bezpieczęstwa od pożaru zasługuj 
spikrze murowane na pierwszeństwo.

Naypierwszą zaletą dobrego spikrza iest: wolny 
Przechód powietrza. Chcąc tego celu doyść, stawiaią 
spikrze z kilku piętrami, 6 stop w światłe wysokości 

■ braigcemi, i‘daią w nich okna 3 stopy w swietla
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wysokie, które zaczynają się parę cali powyźey po­
dłogi. Okna te powinny mieć od 3 do 3 1/2 stopy 
szerokości, a mury między oknami znayduiące się, 
nie powinny 4 stop szerokości przechodzić.

W dachu o parę cali nad halkami powinny się 
dymniki tey sąuiey szerokości co i okna, w odstępach 
co 4 stopy, znaydować.

W dolnym piętrze powinna podłoga przynaymniey 
I 1/2 stopy bydź wyży nad ziemię. Zamiast szkla­
nych okien lctb okienic uźytecznieysze znaleźono ża- 
luzye, o których składzie powziąść można naoczny 
wiadomość we wszystkich magazynach za rządu prm 
skiego, w kraiu naszym w wielu miastach zbudo­
wanych.

Chcąc zboże od zepsucia ustrzec, trzeba ie od 
słonecznych promieni, i wilgoci chronic; i często 
przesypować, ieżeli zboże wilgotnie sprzątnione, łub 
ieżeli przez złe utrzymywanie dachu, lub dla złe wy­
suszonych murów wilgoci naciągnęło. Rożne gatun­
ki zboża powinny bydź w rożne oddziały sypane.

Schody powinny bydź wygodne, stopnie powinny 
bydź dla tego nie mniey iak 10 cali szerokie, a nay­
więcey 7 cali wysokie.

W spikrzach o kilku piętrach, potrzebna iest 
winda, ktorey skład wiadomy.

Zboże nie powinno bydź grubiey nad I stopę 1 
10 cali sypane. Rachuie się: że wierteł warszawski 
zboża zabiera I 1/2, a naywięcey 2 stopy kwadratów® 
przestrzeni, obeymuiąc w to petrzebne mieysce do 
przechodu i do przesypowania zboża.

Szerokość spikrza zawisła iedynie od woli bu- 
duiącego. Niepotrzebne są w spikrzu ściany wewnę­
trzne; lecz zato powinny bydź balki, czym szerszy iest 
budynek, silniey podciągami podpierane. Sypanie na
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zboze z mnieyszym nie równie kosztem może bydź w 
innych gospodarskich budynkach na drugim piętrze 
hrz?nz°ne, n- P- nacl SZOP? <1° drzewa, nad wozownią 
mb krowiarnią; oszczędza się albowiem tym sposobem 
dach i fundament; dla tego na tablicy uproiectowany 
test spikrz nad krowiarnią.
, Fcllenberg, sławny rolnik szwaycarski twierdzi: 
Ze zboże nie psuie się w kupach kilkanaście nawet 
stop wysokich sypane, byle go ani światło, ani powie­
trze nie dochodziło. Jeżeli twierdzenie to doświad­
czeniem będzie sprawdzone, zmieni się zupełnie teo- 
rya budowli spikrzow, ze znaczną nader ochroną na­
kładów na ten przedmiot.

Mielcueh.

W mielcuchu potrzebna iest izba do rozcze- 
nia słodu, mieysce do suszenia go, i do robienia pi­
wa, sklep do zachowania go.

W izbie do roszczenia powinno się koryto do ro­
szczenia słodu znaydować, ktorego przetwór powinien 

ydz wystarczaiący do obięcia iednego zalewu. Wier- 
6 warszawski ięczmienia namoczony zaymuie 3 sto- 

W Figura koryta wiadoma iest każdemu.
, słodowey izbie powinien się piec znaydować; że­
by można w kaźdey porze roku słody uprawiać. Po- 
łoga w słodowey izbie naylepsza iest brukowana z 

cegły na wapno sadzoney. Każdy wierteł warszawski 
Jęczmienia potrzebuie 12. do 18. stop kwadratowych 
W izbie do uprawy słodow przeznaczoney. Uprawa 
s odu trwa naywięcey 6 dni, i wymaga temperatury 
Umiarkowanej'.

1 K Uprawne suszą się na wolnym powietrzu,
u tez zapomocą kunsztownego ciepła. W pierwszym 

Przypadku rozpościera się słód uprawny tak cienko, 



że stopa kostkowa słodu 12 stop kwadratowych zay- 
muie. Sposob ten suszenia^ ma tę niedogodność: źe 
■w zimie i podczas wilgotnego powietrza iest nie wy-, 
tonalny.

Skład suszarni wiadomy każdemu, powinnien mieć 
przestrzeni 5 stop kwadratowych na każdą stopę kost­
kową słodu uprawionego, i i/'6ta zalewu powinna mieć 
razem mieysce na hurtach.

Naystosownieyszy czas do uprawy słodu iest od 
ostatniego Sierpnia, do ostatniego Grudnia, i od po­
czątku marca, do końca maia, trwa zatym 7 miesię­
cy. Słód zaymuie q/8 przetworu, ktorego potrzebuie 
ięczmien surowy, i może bydź 3 stopy grubo sypany. 
Skład słodow nie powinien bydź wilgotny.

W izbie gdzie się piwo robi powinien się znay- 
dować kocioł, i kadź do zacierania, druga do cedze­
nia piwa, trzfecia do chłodzenia go. Chcąc dla tego 
dogodną wielkość tey izby oznaczyć, potrzeba wiedzieć, 
iak wiele beczek razem się robią.

I tak kadź do zacierania powinna 17/20 liczby 
beczek całego waru, i oprocz tego tyle mieysca mieć, 
ile potrzeba do obięcia wszystkiego słodu. Kadź ta nie 
powinna bydź wyższa w świetle nad 3 stopy, a wyso­
kość klapek niepowinna przechodzić 4ch stop. Kadź 
<ło cedzenia powinna stać w bliskości iuż opisaney 
kadzi, i powinna równą z nią mieć wysokość, i mieć 
dostarczającą wielkość do obięcia w sobie dwa razy ty­
le płynney materyi ile pierwsza kadź, i wszystek słód 
całego zalewu.

Jak w pierwszey, tak w drugiey kadzi powinno 
bydź dno nie co większe od gornego otworu, a to 
dla wygodnego pobiiania obręczy.

Kocieł, a lepiey ieszcze fanna, to iest kocioł z 
Jlaskiem dnem, i z prostemi i niskiemi bokami kształt 
ądla maiący. Gdyby kto chciał cały zalew razem w 
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nim gotować, musiałby 17/10 całego zalewu w sobie za­
wierać, co by zbyt wiele kosztowało; dosyć iest kiedy 
kocioł 1/3 całego zalewu w sobie zawiera; nie wynika z 
tąd żadna niedogodność, byle piwo na słodzinach długo 
nie stało, i byle każdy oddział odgotowanego piwa był 
osobno studzony i byle w ten czas dopiero wszystko piwo 

, W kupą zmięszane było, kiedy mu się drożdże zadaią.
Kilsztok, czyli chłodnik, to iest kadź służąca do 

studzenia piwa, powinna bydź tak obszerna, żeby piwo 
iak nayspieszniey stygnęło, dla tego nie powinno gru- 
biev nad 6 cali bydź nalane, dla tego kadzi tey wyso­
kość nie potrzebna większa nad iednę stopę, dla tego po­
winno mieć powietrze atmosferyczne iakonayłatwieyszy 
przystęp do tego mieysca gdzie chłodnik stoi.

Ostudzone piwo do temperatury mleka swierzo wy­
dalonego bywa zlewane do kadzi zacierowey, i tam za­
daią się drożdże; skąd po dokonąney fermentacyi 10, do 
1,5 godzin trwaiącey, spuszcza się rynnami do beczek, w 
których dokończą się fermentacyi.

Wiele pracy ochrania się około fabrykacyi piwa, 
kiedy rożne powyżey opisane kadzie tak są postanowione, 
2e łatwa iest kommunikacya między kotłem a kilszto- 
biam, między kilsztokiem a zacierową kadzią. Rucho­
me miedziane pompy, bardzo są w tym względzie uży- 

y teczne.
W wielkich browarach dawaią chłodniki zewnątrz 

browaru, pod szopą na ten koniec sporządzoną:
W sklepie w którym fermentuie piwo, powinien 

bydz wolny przewiew powietrza atmosferycznego : gd\ź 
gazy za pomocą fermentacyi rozwiaiące się są szkobliwe 
me tylko piwu, ale nawet ludziom w sklepie znaydu- 
3?cym się.

Mielcuch powinien bydź w lecie chłodny, a w zi­
mie ciepły: dla tego naywygodnieysze są ściany z cegły, 
^ghny, lub z kamieni «rurowane, Wystawienie naydogod- 
Łleysze ku pułnocy.
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Położenie mielcucha powinno bydź ze wszeclistron 
otwarte: i dostateczna liczba okien ułatwiać powinna 
praechod powietrza. Wiele bardzo do ochędostwa i 
trwałości budynku pomaga, kiedy kilsztok iest ze- 
wrnętz domu, i kiedy nad kotłem znayduie się kap­
tur (podobny do kaptura w kuchniach używanego,)) 
murowana lub drewniana rura wyprowadzaięca par? 
nad dach.

Wysokość mielcucha zdaię mi się bydź dostate­
czna kiedy ii stop wynosi. Połap dobry z tarcic; skle­
pienie uważam za zbyt kosztowne. Izba do uprawia­
nia słodow może bydź niższa aniżeli izba do robienia 
piwa. Suszarnia powinna bydź sklepiona.

Okna w mielcuchu powinny wysoko, blisko poła- 
pu bydź dawane, dla tym skutecznieyszego czyszcze­
nia powietrza, i żeby wiatr ludzi i trunku nietrafiał-

Gorzelnia.
Co do położenia, potrzeby światła, wysokości) 

podłogi, powinna mieć te same własności, co i miel' 
cuch. Co do części z których się składa, i do po­
trzeby przestrzeni, to uwazyć potrzeba co następuiO'

Do gorzelni należy: izba gdzie się wódka palii 
w którey zwykle odprawia się także ferraentacya, ko­
mora do schowania słodu i wódki, mieszkanie dla go- 
rzelanego. Izba do robienia słodu, suszarnia.

W izbie do robienia wódki znayduig się garce do 
rozgrzewania wody do zacieru, do palenia wódki, rui' 
nice w których znayduię się węże lub konsendatorVt 
refrygałory, naczynia metallowe, w których zbie' 
ra się para ulatuięca z garcę i zamieniaj? 
w materyę płynnę, kadzie w których robot1 
fermentuie.

W przypadku kiedy wódka z kartofli bywa palo­
na potrzebna ieszcze iest kłoda lub kadź do gotowi*
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ma kartofli parę, machina do płokania surowych, i 
do gniecenia ugotowanych. ?
wv *zBa,?° palenia wodki powinna wszystkie wzwvż 
eo t VgÓ ni”n8 Statki wygodnie mieścić, i oprocz te- 
V ’ W powinno się pomiędzy niemi mieysca zostać, 

e y ludzie około fabrykacyi zatrudnieni łatwy prze- 
c od z mieysca na mieysce mieli.

Wielkość gorzelni zawisła więc od wielkości stat- 
°".’ “ te od ilości wodki ktorę wypalić w pewnym 

fabrykaT™-^5 am^’ * °d wydoskonalenia manipulacyy w

1 rzystępmg do opisu naczyniow: garniec iest iak 
wiadomo przeznaczony do gotowania roboty, lagru, 
lub prostki, których para zaprowadzona do chłodnika 
aniiema się w materyę płyrnę nazwanę stosownie do 
lelosci części spirytusowych (Ackohol) w sobie za- 
ieid1?cych lagrem, prostkę, lub okowitkę. Dystylla- 

¿e o prawia się tym prędzey, czym spjeszniey mo- 
Povv‘^ rozw’'ac" w garcu; to iest im większa iest
do ™a.teryi gotuięcey się w proporcyi
jjl y głębokości, i czym większy ma garniec otwor; 
bokicfrg0 2naleziono P^a;>kie garce lepsze od głę- 

nieyszP‘mik Hermstaedt, podaie za naydogod- 
diop P10P°rcyę szerokości do wysokości garca, o- 
ograni"wierzchu, iak 5 do 2; z tym iednak 
Ij- t zcmem, że materya nie powinna nigdy głę- 

iey znaydować się w garcu, nad stop dwie, i że w 
Dm przypadku, gdyby nie miała w tey wysokości 
ułaVSCa>' garn*ec 0 łyie szerszy bydź powinien. Dla 
kn 'v-enia wylotu pary powinien wierzch garca bydź 
Winn^b10^ CZyH SZyi wyPukły> 1 ta wypukłość po- 
win ydZ .'v, ProP°rcyi do szerokości garca, a po- 
1’ok W}nos*C podług Idermstaedta 9 cali, kiedy sze- 
o u°SC £aiCa iest 5 st°p. Z tego, co się nadmieniła 

Przeznaczeniu garca, wynika; że otworu wielkość,
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czyli szerokość szyi narważnieyszy ma wpływ na 
piętki lub wolny bieg distyllacyi, i że powinien tak­
że stać w proporcyi z szerokością garca ; ktorg często 
wspomniony hymik iak 3 do.5 stanowi.

Pokrywa, kapelusz, lub Hełm przez innych na­
zwana, nie iest, iak naynowsze doświadczenia nau­
czyły, niczym innym, iak kanałem przeprowadzają­
cym parę z garca do chłodnika: iego krzałt iest za- 
tym naylepszy, kiedy ma formę skrzywioney rarVi 
która w końcu stykaigcym się z chłodnikiem, o trz)' 
czwarte części może bydź cieńsza wśrednicy, iak 
końcu wpuszczonym w garniec; ponieważ para czyn1 
daley od ognia oddalona tym więcey traci sprzężysto- 
ści, azatym mniey przetworu potrzebuie.

Pokrywa szeroka od spodau w średnicy 3 stopV, 
dosyć, kiedy ma w końcu rury 10 cali w śrzednic)' 
otworu, przy dwóch stopach wysokości pokrywy.

Kształ pokrywy iest naylepszy podobny do retor­
ty aptekarskiey. . Hłodnik naywaznievszg gra rolę 
dystyllacyi; wnim albowiem stygnie para z garca wy­
chodząca, i zamienia się w materyg płynng; od kształtu 
tego apparatu zawisł dla tego naywięcey dobry 1U& 
zły skutek distyllacyi; czym większa massa pary sty- 
gnie w iednyw monęncie, tym prędzęy idzie destylla* 
cya; czym zimniejsza materya z chłodnika wypływaj 
tym więcey otrzemuie się spiritusu; a to dla przy­
czyny: źe materya wodnita mnieyszego zimna potrze­
buie by się zamieniła w materyg płynng, aniżeli spi­
rytus (alkohal); kiedy więc wódka letnia wychodzi ? 
chładnika, wiele piewiastkow spirytusowych ulatuig'V 
formie powietrza, i ging w atmosferze.

Dla tego wszyscy daig pierwczęnstwo wężom na^ 
proste rury, dla tego używaig coraz grubszych wężoWj 
dla tego każdy naymniey uczonv gorzelany przestrze­
ga tego, doświadczeniem prowadzony, żeby dystylla* 
iiko nayzimnieyszy z węża wypływał.
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₽rzezKtszy^Ub°ŚC‘ sł*pa Pary, ktorg gorąco z garca 
gdyby « C° moment wypycha, z otworem węża, 
że ten „• «aywiększego, porowna, przekona się: 
wiele i 16 może wszystkley Pary a zatym ¿e
śna y>mUSi S’ę na Powrot do Porywy przez wła- 
trz bP"?2ySt°ŚĆ wracać; przez co distyllacya niepo- 
wynah*! Wstrzymuie s‘9- Uwaga ta dała powod do 
Wych Z 4 kondersatorow, tc iest, naczyń metallot 
iest ’ r?2n^ f°rmę maigcych, których przeznaczeniem 
tak ’• iodwiUe iak i wężów, studzić parę, i które stoia 

ostatnie w zimney wodzie.
mie Wvnal,azcy refrigatorow lub kondensatorów za- 
<1? eiZa11; ¿eby tyle parze wystawić powierzchni chło- 

?cey ,]e potrzeba do prędkiego ostudzenia całey 
. assy wychodzgcey z pokrywy, żeby się nie wracała 
wychodz11aterya ZUpełnie wystadzona z ^go apparatu 

Łt^.Baro?owi Geda winniśmy wynalazek refrygatora 
św le/° d°g°d«ość ia sam znam z kilkuletniego do- 
coiv ,ZTa’j 1 ktory dot?d iak naylepszy iest od znaw- 
kre rzachwal°ny. Naczynie to składa się z dwóch
kieS 1 a Sam srodek maigcych, z uciętym wierzchoł- 
tna^m ?°dstaw,il ćo góry postawionych, z których i eden 
w«ta • 16ySZ? średnicę iak drugi, z których mnieyszy 
«tiędzyscianSt W Wi?kszy’ 3 Przet'"Or znayduigcy sig 
Łniet/ • nami mnieyszego 1 większego kręgla zam- 
tak dock^/>d°łu ’ Ug°ry hermetycznie, (to iest: 
¿e OSKOnaie, ze nawet powietrze przecipngć się niemot

A 1 w tym to przetworze obydwóch kręgli stygnie 
iura? za Pomocg zimney wody, która refrygator w 
SDoniKy Pos-tawi°ny zewnętrz i wewngtrz otacza. Tymi 

sobem wystawia się w małym przetworze wielka 
1 Wierschownia chłodzgca.
sie JVednak h°ki refrygatora sg proste, przekrada

? szęse pary nie ostudzoney, kiedy distvllacya prędko i 
e, przez co traci się co kołwiek spirytusu. Po-zosta- •

Q
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ło więc leszcze wynaleść sposob, żeby wszystkie czę- 
jci pary tak schwytać w refrygatorze, żeby były przy­
muszone tak długo wnim zabawić, dopoki w płynng 
i zimną materyę nie są zamienione. Tey niedogo­
dności zapobiegł uczony distyllator Elbel, w Kaliszu 
mieszkaigcy, przyprawiane do zewnętrznego kręgi» 
refrygatora rynienkę, która, obiegłszy w kierunku 
śruby po kilka razy refrygator, spuszcza się do rury 
wyprawodzaiącey distyllat; i przypierając zewnątrzn? 
ścianę tego apparatu tak blisko do wewngtrzney, Źe 
para musi iść koniecznie w kurunku rynienki, prze® 
co sama tylko materya doskonale wystudzona z refry­
gatora wypływa.

Apparat ten nie będge kosztownieyszym iak wąi 
zwyczayney wielkości, odpowiadając wnaydoskonalszyiU 
sposobie swoiemu zamiarowi,' podlegaiąc mniey zepsu- ■ 
ciniakwgż, zasługuie na pierwszeństwo przed innerni 
wszystkiemi do tgd wynależionemi, chłodnikami. Oproci 
tego ma i tę zaletę: że, ponieważ wewngtrzna ścian» 
w prawia i oblepia się tak w wewngtrzng, iak pokry-i 
wa w garniec, może beż naymnieyszey trudności byd» 
wyimowana, a przez to nie może się refrygator teU 
nigdy zamulić, i może bydź iako nayczyściey utrzy-j 
mywany.

Przekonany a przedniości Elblowkiego refrygatora 
umieściłem iego rysunek, podług rozmiaru Pana Her­
mana Budowliczego departamentowego dtu. Kaliskiego-’ 
.natablicy II. Kotlarz Bate, w mieście Krotoszynie, W 
departamentu Poznańskim mieszkaigey, posiada także 
refrygatory, zbudowane podług zasad przez P. Elbel 
podąnych, i podeymuie się tey roboty za tę sam? 
cenę, iak się płaci robota wężów.

Widzieć także można opisany refrygator w Ka­
liszu w dystyllerri P. Elbel. Wielkość refrygatora 
powinna się w reszcie stosować do wielkości garca,( 
a więcey ieszcze do iego szerokości.

Podług dostrzeżeń zrobionych, powinien refryga- 
tor mieć 40 stop [] powierzchowni, kiedy garniec 
test 4 stopy szeroki w szrednicy.

Przy podobnym refrygatorze potrzeba niewiele 
więcey wody do rurnicy, iak pięć razy tyle, ile di- 
styllatu garniec wydaie.

Wielkość garca zawisła od wielości wódki która 
*ha bydź w nim wypalona, i od tego iak wiele godzin 
®ta trwać codziennie fabrykacya. Za zasady do obra­
chunku potrzebney wielkości garca, wiedząc iaką ilość 
zboża chcemy na dzień wypalić, służyć mogę próby 
rrobione pod okiem kommissyi w Berlinie przez rząd 
■'Yysłaney do wyśledzenia sposobu fabrykacyi wódki; 
Podług tych: odeyśc może garniec głębszy nawet w 
Proporcyi do swoiey wysokości, iak iest proporeya wy- 
^ey wskazana, 4 razy z lutrem, i raz z prostkę.

Maysz, czyli robota, powinna się składać w dzie­
więciu częściach z wody, a w dziesiątey z zboża co 
do wagi.

Nabiiaiąc garniec można 13/14 części całego iego 
przetworu napełnić, nieobawiaiąc się żeby robota nie- 
Przeszła do węża.

Kiedy wódka z kartofli ma bydz palona, uwoża 
się: że te 25 procentów, co do wagi, materyi stałey, 
a 75 płynney w sobie zawieraią, a zatym że potrzebę 
Wody do zacieru do 25. procentów ogułu podług wzwyż 
Podaney proporcyi obrachować należy, rachuiąc 75 
Procentów płynney materyi do potrzebney wody.

Szukaiąc wielkości garca wiedzieć i to potrzeba: że su­
rowiec w wodzie rozpuszczony trzy czwarte tego przetwo­
ru zaymuie, ktorego w suchym stanie potrzebuie. 
downie iak chłodników i garcow krztał, ważny ma 
'''pływ na fabrykacyą wódki krztałt zacierów; od do­
brze dokonaney fermentacyi zawisła albowiem szcze-

Q 2
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gólniey mnogość i dobroć distvllatu. Hermstaedt rO' 
bił dośw adczenia porownywatące z zacierami otwai’- 
temi, iż nakrytemi pokrywami: skąd się pokazało: 2® 
robota która w zakrytey kadzi fermentowała 
więcey spirytusu wydała, iak robota ze statku otwal' 
tego; i obiawę tę przypisuie wpływowi powietrza at­
mosferycznego, który sprawuie: że robota w otwortyf” 
statku zaczyna kwaśnieć, zaczym się rozwinąć moi? 
wszystkie pierwiastki spirytusowe w zbożu znayduią1^ 
s ę. Lecz te same doświadczenia nauczyły: że w tej 
temperaturze, kiedy fermentacya w odkrytym statk» 
trwa 74 godzin, w statku, hermetycznie zakrytym JO“ 
godzin czasu potrzebuie. W skutku tych doświadczę» 
radzi H-mik ten do zacierów pokrywami wpuszczane' 
mi w klapki, które przez ciąg fermentacyi powinni 
bvdź gliną rozrobioną oblepiane, w pośrodku ktoryc" 
pokryw maią się znaydować rury blaszane do 15 ca*1 
wysokie, a 6 cali wsrednicy szerokie dla wypuszcza' 
ńią węglanu, który się podczas fermentacyi rozwiń

Podobne zaciery umieściłem w rysunku gorzeW 
na tablicy drugiey znayduiącym się.

Dla ułatwienia fermentacyi nie powinna robot* 
grubiey stać w statku nad ł< kiec. Obojętną w reszc*' 
ięst rzeczą: czyli zaciery maią okrągłą, lub podług» 
watą formę na kształt wanny, i z iakiego drzewa s 
zbudowane: dobrze iest kiedy są u góry wąższe 
u dołu, dla łatwieyszego pobiiania obręczy.

Wielkość kadzi zacierowych stosować się powi» 
na do wielkości garca: tak, żeby zacier wystarcz*' 
do iednego, dwóch, lub trzech naboiow. Zbyt wie 
kie zaciery maią tę niedogodność, że ciężko w ni» 
rozczyn mieszać; odc.zego wiele dobry skutek ferme*' 
tacyi zawisł; naylepiey dlatego, podług mego zdani» 
kiedy zaciery rowney są wielkości z gorcami. W piet 
szych powinno się w reszcie tyle prozuego mieyS. 
zostać, żeby w nim robota, kiedy się zacznie piian1 
miała mieysce; a zatym przynaymniey 5 cali.
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"Wiele to pracy ochrania: kiedy kadzie o tyle wy- 
Żey od garca stoą, że robota z pierwszych wypuszczo­
na zapomocą czopa danego w dnie, sama rynną pod 
zacierami utwierdzoną do garca płynie.

Kto z kartofli wódkę chce palić: powinnieu mieć 
naczmie do opłokania ich z ziemi w surowym stanie. 
Naczynie do gotowania ich parą, do czego użyć można 
starey beczki lub oxhofta, w którym w zwierzchnim 
dnie należy wyrżnąć dziurę do wsypowania kartofli, 
a wklapkach drugą, blisko dna, dla wysypowania iuż- 
ugotowanych; w spodnim dnie powinien się znaydo­
wać czop, do odprowadzania wilgoci, na spod ściąga ą< ey 
si₽- Podczas gotowania muszą bydź wszystkie otwory 
doskonale zamknięte klapami na ten koniec sporzą­
dzonemu.

Kartofle gotuią się parą z garca pochodzącą: na­
lepy dla tego w iedney klapce drziurę mywierciec, 

którą wprawia się szyia od pokrywy garca.
Gotowanie trwa parę minut tylko. W bliskości 

fasy do gotowania znaydować się powinna mach na 
składaiąca się ze skrzyni, u dołu wąższey iak ugory, 
bez dna , utwierdzoney po nad dwiema, wałkami, które 
za pomorą kolby obracać można, i które tłoczą ugo­
towane kartofle na mąkę; ta, przydawszy dó niey nie­
co szrotu ze słodu jęczmiennego, zaciera się tym sa­
mym sposobem na wodke iak surowiec ze żyta.>

Zaczym kto przed się bierze wybudowanie gorzel­
ni, powinien się gruntownie o bycie wody dostarcza­
jącej’, i dobrey, przekonać: bez tey albowiem nie mo­
że się fabrykacya obeyść, a sprowadzanie iey z dale­
kiego miejsca ze zbyt wielu trudnościami iest połą­
czone. Dobrze iest kiedy mieyscowość pozwala: zęby 
Woda sama się odświerzała w rurnicach; inaczey sta­
rać się przy naymniey o to należy, Żeby studnia z pom­
pą w gorzelni samey się znaydowała, cierpi albowiem 
wiele robotnik, kiedy podczas zimna lub niepogody 
musi gorzelnią ze studni odkrytey w wodę opatrzywąć»
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Sędki lub inne naczynia w które wódka z węża 

płynie, powinny się pod zamknięciem gorzelanego 
znaydowac, żeby robotnicy w gorzelni zatrudnieni 
niebyli w stanie kradzieży popełniać. Dobra fermen* 
tacy a zawisła wiele od iednostayney i umiarkowanej*' 
temperatury, 12 do 15 stopni nad o podług termometru 
Reaumura wynoszgcey. O tey więc utrzymanie w go­
rzelni w każdey porze roku starać się należy: a tak dla 
tey przyczyny, iako też dla regulowania zacieru, po­
winien się koniecznie thermometer w każdey gorzelni 
znaydowac, i każdy gorzelany powinien się z iego uży­
ciem obeznać. Do zaparzenia szrodu brać należy wodę 
2g do 30 gradusow podług termometru Reaumura roz­
grzany, w ilości do pół korca zboza 48 kwart; do za­
cieru wody iako naygorgtszey kwart 80 do półkorca zbo­
ża; a po upłynionych półtory godzinach czasu po za­
parzeniu, dolewa się tyle zimney wody, żeby cała massa 
płynna ostudzieła się od 12 do 14 gradusow nad O.

Odbiiaigc garce, i rozgrzewaniem się wody w Tur­
nicach, a na reszcie podczas zacierania, wiele się pa­
ry w gorzelni znayduie: a ponieważ ta iest szkodliwa, 
tak budynkowi iako i fermentacyi, zminiaiyc tempe­
raturę, powinien się nad gorcami i turnicy znaydowac 
kaptur z tarcic, podobny do kaptura w kuchniach znay- 
duiycego się do chwyłania pary, który rura także z 
tarcic zrobiona perpendykularnie nad dach wyprowa­
dzać powinna. Rinsztoki powinny odprowadzać wil­
goć wszelkę z gorzelni.

Od dobrygo urzydzenia ogniska pod garcami zale­
ży, z iedney strony pospiech w distyllacyi, z drugiey 
strony, oszczędzenie drzewa. Podług mego doświadcze­
nia naylepsze iest wmurowanie garca iakie się w ry­
sunku gorzelni na drugiey tablicy umieszczonym znay- 
duie. Komora do schowania słodu i wódki, przed od- 
daniem iey Właścicielowi, koniecznie iest potrzebna, 
i ta nie potrzebnie bydź wielka.]
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Mieszkanie dla gorzelanego powinno się koniecznie 

dla dobreho dozoru przy gorzelni znaydowac.
Studnia do wywaru powinna byź także w bliskości go­

rzelni; iey wielkość powinna przynaymniey bydź wy- 
starczaiyca do obięcia wywaru po cało dniowey fabry- 
kacyi; i powinna bydź drzewem lub cegły obcembowa- 
ita, i dachem przykryta.

Jeżeli właściciel gorzelni nie iest oraz właścicie­
lem browaru musi założyć przy gorzelni izbę do ro­
bienia i suszenia słodu , padług reguł wyżey podanych.

Wiele to drzewa oszczędza; kiedy w suchym sta­
nie i drobno łupane używa się: powinna mieć dla te­
go każda dobrze urzydzona gorzelnia szopę do scho­
wania drzewa, obeymuiycg zapas całoroczniey potrze­
by drzewa: ktorey wielkość łatwo obrachować, wie- 
dzgc konsumcyy drzewa, i nieprzepominaiąc, źe może 
bydź 12 Stop wysoka postawiana, a zatym, że siyg 
drzewa 9 stop [] przestrzeni potrzebuie; w którym przy­
padku ściany szopy przynaymniey 13 stop wysokie 
bydź powinny.

Samo się w reszcie przez się rozumie: że w szo­
pie musi bydź mieysce zostawione do łupania drzewa.

Pozostaie nam ieszcze mówić o szopach do zamy­
kania powozow, wozow, pługów, bron, sani, radeł 
końskich i innych, extvrpatorow, drzewa na opał, drze­
wa na sprzęty gospodarskie.

Budynek ten powinien także mieć suche położe- 
nie, powinien mieć wysokość takę, żeby powoź miał 
«Ueysce, i żeby drzewo na opał mogło bydź przynay- 
n>niey 10 stop wysoko układane. Okna nie sę w szo­
tach potrzebne.

Co do potrzebney przestrzeni to uwaźyć naleźv, żes 
powoź długi iest bez dyszla to, do 12 stop, z dy- 

20 stop, 5 do 6 stop szeroki, do 9 ssop wysoki« 
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Woź W drabiach do zwozu siana lub zboża, tyleż miey' 
sca zabiera. Pług iest 7 stop długi, a 3 szeroki' 
Brony 4 stopy kwadratawe. Sanie do 5 stop długi* 
do 3 szerokie. Sigg drzewa zaymltie 108 stop Kostko? 
wych, potrzebuie więc 10 8/1° przestrzeni, kiedy 1° 
stop wysoko ułożone iest drzewo.

Zwyczayna sikawka zabiera mieysca bez dyszl* 
do 9. stop długości, 5 stop szerokości, 6 stop wyso 
kości.

Szerokość szopy powinna bydź w reszcie taka' 
żeby albo iedna lub dwa woży wzdłuż wvgodni( 
stały; tak iednak, żeby dyszel drugie o rzędu wozowi 
lub powozow znaydował się wedle wózow lub poww 
zow pierwszego rzędu; i powinna W pierwszym, przy' 
padku 19, a w drugim, do 33 stop w ‘świetle wynO' 
sić. W drwalni powinno bydź miesce zostawione d< 
łupania drzewa. Szopy tego rodzaiu nie potrzebuij 
ani podłogi, ani bruku. Połap dobry iest z tarcic 
drugie piętro może bydź na szpichrz używane. O bo 
iętng iest w reszcie rzeczą z iakiego materyału ścian) 
zbudowane.
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VI.
Sposób leczenia niektórych naypowszechnieyszych 

chorob bydlęcych.

O chorobach owczych.
Zły dozor i niezdrowy pokarm sg naypowszech- 

Mieysze przyczyny chorob owiec. Zachowanie scisłe 
prawideł względem utrzymania owiec w następuigcym 
numerze tego kalendarza podanych, szczegulniey, 
zdrowy karm zimowy, i suche letnie pastwiska; strze- 
zenie od zbytniego upału, od zbytniey wilgoć, i od. 
zbytniego zimna póki owce nie sg należycie wełna 
obrosłe; utrzymywanie tych zwierząt w chlewach su­
chych obszernych, iaśnych, przewiew mających; co-, 
dzierine poienie czystą wodę, i dowanie soli, ustrzeże 
owce od wielu chorob, i przedłuży znacznie ich życie, 

omimo iednak naypilnieyszych zabiegów podległe 
s? owce, równie iak inne zwierzęta licznym choro- 
om, z których te tylko opiszę, które powszechnie/ 

*darzaig się, i które nie sg zbyt trudne do leczenia. 
Naypowszechnieysze choroby sg następuigce:

Ospa.
Owce równie iak ludzie podległe sg tey chorobie j 

J szczepionie robi ig równie iak u ludzi mało szkod- 
nwg: doświadczenia albowiem pokazały, że ze stu owiec 
Ospg naturalng zarażonych naymriiey 10, a czasem 

ospa, byle owca 
g paszg, lecz nie

wielkiey ilości przez cigg gorączki karmione, nie 
lest wcale śmiertelna.

Skoro się więc ospa w stadzie pokaże, należy z»« 
laeone od zdrowych oddzielać,-i-ostatnim ig zaszcze- 

5 i wszystkie chłodno i sucho utrzymywać. Oprocs 
■ dobrze iest dftwać im wciągu choroby , gokk 

R

yO ginie; kiedy przecinie szczepiona 
były chłodnawo utrzymywane, zdrów
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apetytu niemaią, rożtwor ospy że słodu z wodę; skoid 
zaś apetytu nabierę, powinny być w lecie młodę ko» 
niczynę lub imię trawę, a w zimie warzywem, leci 
nie w zbytniey ilości karmione. W początku choroby 
trzeba dość soli owcom dawać, by wiele piły, s 
w epoce kiedy się ospa zbiera i zasycha, skuteczni 
iest, dó kwarty' vVody i j/a kwentki oleyku witryn 
lowego i nieco miodu wmieszać, i poić tę pórcyę .4 
razy nadzién. • ,,

Ospa owcza równie iak ludzka 4 ma peryódy; i 
febra, która trwa zwykle 3 do 4 dni, podczas której1 
zbiefa się w ciele materya ospy, i która daie się po* 
znać przez słabość owiec, brak apetytu, goryczkę 1 
pragnienie» Podczas febry nieżuię owce, 2» Wysypa' 
nie się chrost» Chrosty te pókazuię się haywięcej 
na częściach ciała mało wełnę okrytych» Jeżeli osp* 
iest dobra nabieraię owce zaraz po Wysypaniu apetytu) 
i sę wesołe» Chrosty rosnę wszerz i w wysz» PeryoO 
ten trwa dni trzy* §» Doyrzewanie ospy, czyli hale' 
tranie się wysypki ropę» IPeryod ten trwa dni czterj 
i zwierze mało cierpi, ieżeli chrostki poiedyncz^ 
stoię, i uważać możno chorobę za skóńczónę; ina' 
czey zlewa się wysypka, i następuie 4. epoka chora' 
by i to iest zasychanie chrost, w którey oczy zapU' 
ęhaię, z nosa i pyska płynie ropa; w chrostach zbie' 
ta się na nówo ropa farbę gnoiowki maięca» J?o< 
tak złę ospę maięćych owiec śmierdzi ścierwem, od' 
dech maię trudny. Owce tak chore trudno nade* 
przy życiu utrzymać«

Chcęc ospę szczepie, robi się lancetem hiegłf' 
tokie przecięcie puł cala długie, tylko do pokrywj 
loiowey idęce, z ktorey nie powinna krew płynęći 
Ma wewnętrzney Stronie tylnego uda, lnb pod łopatką 
lub podług naynowsżych doświadczeń na końcu ogona! 
i W to przecięcie wpuszcza się materya, z doyrzaełyt 
i dobity, w trzecie? epoce choroby znayduięcey sif 

«4?
®*py wzięta, na drugim, lancecie przygotowana; po­
czym pocięga się po ranie palec, żeby materya do­
skonale się z ciałem złęczyła. Dla ostrożności do­
brze iest każdey owcy przynaymniey dwie rany z ro­
bie do szczepienia.

Materya swierzą pewniey skutkuie iak stara i 
przesyłaną, lub przechowywana powinna bydź równie 
lak krowia ospą. Jeden wrzód wystarcza zwykle do 
szczepienia 40 do 50 owiec. Na mieyscu, W którym 
była ospą szczepioną pozostaie częstokoć po chorobie 
tana, która owcy’ wiele bólu sprawnie i która zanied­
bana zaogniać się zwykła. Tę, należy -często wymywać 
dekoktem z rumianku, z witryolem niebieskim zmie­
szanym, i potym smarować ię żółtkiem od iaia z ter­
pentynę zmieszanym,

Szczepienie ospy krowiey oyycom nieznależion» 
•rodkjem zapobiegaięcym,

Wielu gospodarzy niemieckich, idęc za radę sła­
wnych weterynarzy, szczepię iagniętom corocznie ospę 
"■ iesicni. - '

Wielu Weterynarzy i gospodarzy światłych fran­
cuskich i niemieckich, sę tego zdania, że naysku- 
teczniey zapobiega się zarazie ospę owiec, zabiiaięo 
natychmiast 'pierwsze zwierzęta tę choroby zarażone, 
J zakopmy je gjęhoko w ziemię, niezdymuięc znich 
skory. Środek ten udawodniło doświadczenie za nay- 
skutecznieyszy do zapobieżenia wszelkim chorobom« 
bydła.

Parchy czyli świerzb.

Choroby tey znaney każdemu owczarzowi przy­
czynę iest: zaraza; lub też zła pasza; mokra, lub zbyt 
Parna owczarnia; lub też kaleczenie skory nożcyami 
Pżzj’ strzyży. Podzielone sę zdania doktorow względem 
ttatury tey choroby, a zatym i względem sposobow iey 

I
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leczenia: uważaig albowiem iedni parchy xa wewrif 
trzng chorobę, kiedy inni ig iako naskorną tylko ch^ 
robę uwaźaig, i iako takowy leczg; mniemaigc ze W' 
korzenione bardzo parchy osłabiają tylko organizó 
zwierzęcia. Ostatnie zdanie zdaiemi się bydż prawd»!' 
we z powodu, ,że przed dwoma laty, wyleczyłem stad® 
własne moie, źe 400 sztuk złożone, w dobrach ostrze' 
szowskich znayduigce się, od lat kilkunastu parchad1’ 
zarażone, za pomocg samych tylko srodkow -zewiiF 
trznych; co by następie niemogło, gdyby swierd 
był choroby wewnętrzny.

Owczarze dziel J zwykle parchy na mokre, i s«' 
che. Podział ten niezdaie się atoli bydż właśni«'/1 
gdyż parchy zawsze sy iedney natury, i parchy such( 
«korzenione w mokre się zamieniały.

Choroba ta iest wprawdzie zaraźliwa, lecz ni® 
W tak wysokim stopniu iak ospa, i zdaie się ze udzie' 

■la się tylko przez ocieranie się o zarażone ty choro'- 
by zwierzyła.

Parchy, gdyby naybardziey nawet były zakorze' 
niońe mogy bydż wyleczone, byle każda owrCa dosta- 
ła lekarstwa stosownego do stopnia choroby; y byl?’ 
skoro się pozniey niektóre owce chore znaydy, te 
od stada odłyczone, i stosownie traktowane były.

W chrostach znayduiy się robaszki nader drobni 
które swierb sprawuiy; te wygładzić, a zatym parch® 
pozbyć się można, za pomocy rożnych maści i deko­
ltów, które tym silnieysze bydż muszy, im barziej 
choroba wkorzeniona.

Podług Thaera: trzeba wziyść 4 części niegaszo­
nego swierzego wapna, i to zgasić, dolewaiyc tyl® 
wody, aż się w bryie zamieni; do tego dodaie się Í 
części potaszu, i tak wiele mokrzu bydlęcego, żebji 
brya nie zbyt się rozrzedziła; do tego doley 6 części 
oleyku zwierzęcego empyreumatycznego (thieriscb 
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«mpyreumatisches Oel), i dwie części Paku (Schiffs- 
theer), do tego doley 209 części .gnoiowki, a przed 
użyciem goo częśći wody. Mieszaniny takowy trzeba 
"’szystkie mieysca parchami okryto, zapomocy szczo­
tki należycie trzy razy, to iest Igo, 8go i i6go dnia 
namoczyć, i owce od deszczu strzec przez cigg kura- 
cyi; i naczy trzeba by odwilżanre 4 do 5ciu razy po­
wtarzać. Pomocnym ma bydż, ceber rożczynem wy- 
żey opisanym napełniwszy, wnim chore owce 3, do 
Jiyciu razy kypać, Wyiętym owcom z kypieli trzeba 
rękami wełnę do skorv przyciskać, żeby wilgoć le- 
Р1еУ parchy przeimowała.

Pan Karbe używał z pomyślnym skutkiem de- 
koktu z tytuniu, do ktorego 2Otu kwart 4 funty kon­
centrowanego kwasu siarczanego (Vitriol-Oel) doda­
wszy, i zdrapawszy strupy, puszczał na strupy krople tey 
tnieszaniny, a większe zbolałe mjeysca szczotkę, lub 
Pęzlem namazywał.

Ja znalasłem iako nayskutecznieyszg maść z trzech 
Części sadła, z nieco soli, i z iedney części kwiatu 
siarczanego gorgeo z sadłem zmieszanego złożong. 
J ?' parchy zdrapane po trzy razy nasmarowane zgi- 
neły bez powrotu, iak to iest wiadomo między inne- 
tui Panu Maiorowi, naowczasowemu fizykowi Po­
wiatu Ostrzeszowskiego, który o skuteczności użytego 
przezemnie sposobu leczenia parchów na mieyscu 
przekonał się.

Naywaźnieyszg iest reszcz? przy leczenih stada 
całego: żeby wszystkie mieysca chore były smarowa- 
Ue, żeby źadney owcy nie ominie; żeby po dokona- 
Uey ogulney kuracyi pilnie uważać ieźeli iedna lub 
więcey owiec nie zostało chorych, i wtym przypadku 
hie należy zaniedbywać ich leczenia. Inaczey zara­
ziły by te na nowo całe stado. Dla tego należy rniec 
tzczegulmeyszji baczność na stado w pierwszym pul- 
foku; dla tego powinien się zawsze zapas tey maści 
* owczarni znajdować.
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Wiatry.

Kiedy owce chciwie iedzą młodą koniczynę, os0" 
bliwie czerwoną angielską, lub hedrych; wtedy w i°' 
łądku ich, nim przeźuią koniczynę, mnóstwo zbiel3 
się powietrza, które ido innych błon kom orko waty <d* 
wciska się, i tak mocną w owcach sprawnie irryta* 
cyą, iż one chciałyby, zda się, rozpuknąć. Powie’ 
trze to, : 
owiec wypędzić; przeciwnie owca zginąć może. Do' 
bre i doświadczone przez wielu innych i przezemntf 
ńa to lekarstwo, iest następuiące; wziąć kamień wat 
pienny, włożyć go do ognia i wypalić; wyiąwszy, po* 
-ki iest zupełnie gorącym, rozbić, i natychmiast włP' 
żyć do butelki, którą mocno zatkać, aby wapno nie 
mogło naciągnąć w siebie kwasu powietrznego. Wapna 
takowego wziąć łyżeczkę od kawy, i wsypawszy do 
naczynia szklanego, wodą nalać, a potym dawać ow 
cóm chorym po łyżce do iedzenia dopoty, póki nie skuł 
tkuie. 20 kropli salmiaku do łyszki wapna dolane, 
Gzynią ie skptecznieysze. Prz^tym daie się knebel 
wpysk owcy, żeby go zamknąć niemogła i sciskai? 
się rękami letko boki owcy tak długo, dopoki nie otę- 
chnie. Za kilka minut wapno wciągnie w siebi® 
będęce w nich, powietrze. Sposób ten leczenia dale* 
ko iest łatwieyszy i skutecznieyszy, niż przebicie sko' 
l-y troygrańcem, dla wyciągnienia z owiec powietrza. 
Pomocne też iest lekarstwo to wszelkiemu bydlęciu 
pa syiątry choruiącemu. ■

Drugi sposob leczenia bydła na wiatry, skuteczny 
i owcom doświadczony, w potrzebie z łatwością 
każdym mieyscu użytym bydź może. Wziąć pewn? 
ilość tytuniu, nalać go prostą gorzałką, i postawie 
w butelce dobrze zatkaney. A gdy owca lub inne 
brdlę podpadnie odęciu wiatrów, wlewać im do gar­
dła tey essencyi tytuniowey, pół albo i całą filiżankę» 
« wiatry natychmiast ustąpią.

*5*

Prytzczt i wrzody iia iftykth i wrzody mifdzy 
racicami.

Obydwie te choroby zwykły się złącznie równi* 
lak i U bydła rogatego znaydować , i są zaraźliwe: dla 
Czego chore Zwierzęta od zdrowych bez straty czasu 
bĆłgczać potrzeba.

Pierwsza ztych thorob obławia się pęchęrzyka- 
__ . ---- 7 _ , , ...------ ,, x_____________ , ^r ńa języku i około Zewnętrznych części gęby, które 
z fermentacyi powstałe, należy starać .się i, iawsze owcy utrudniaią iedzellie, i które wiele bola 

____ ,2—S :---------- z_ ijrawuią.
Kto chce żapobiedź temu, niech Weźmie dekoktu 

®.8Załvyii, niech doleie doniego połówe octu, i nie 
ho miodu, i niech tym roztworem rany wymywa, 
Jeżeli pryszcze głęboko ciało w kołó siebie rozrywa- 

dobrze iest dodać do każdey kwarty opisanego 
iDzCzynu i ł,oth siarczanu miedzi lub cynku.

Gdy owca chramie a przy oglądaniu nogi żadne­
go nie,widać zastrzemu: nad racicą zaś będzie opuchnie* 
nie>.albo między racicami wrzód, śmierdzącą matę- 

nalany; wtedy mieysce chore okładać należy cia­
stem kwaśnem, lub gliną octem napoioną, póty, aż 
Puchlina nie ustąpi, Potem ranę obmywać wodą, 
w ktoreyby miedziany koperwas był rozpuszczony» 
W^dto racicy tyle oderznąć, ile się iey oddzieli; no- 
g? zaś obwiązać Chustą, a wygódniey wdziać na nią 
Jureczek i zawiązać go. Wspominać niepowjnniśmy, 
ze przez ten czas owiec chorych na paszą wypędzić 
tlió należy.

Jagnięta także częstokroć ptzysżczy około nosa i 
gęby doStaią, którego pozbawić się można: smaru* 

wyrzut ten maścią z prochu i oleiu zrobioną, 
darza się także, że iaghięta dostaią pęcherzyków 

. e wnętrz gęby, które czasem ai do żołądka idą, i 
lagniętom sać niedaią, dla czego Wiele ich ha tf. 
hhorobę zdycha,

Chceszli się pozbyć tey chorobę}'? wez dwi» 
yuentki białego siarczanu, wley wto I Quentkę wo* 
y> przymieszay ńie co miodu, i śmarui tą miesza» 
il&l» iapomocą peila płoci eaaego wewnątrz gęby.
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tak długo, dopoki pechęrzyki niezginę. Przez cięj 
choroby trzeba lać jagniętom mleko wpyszczki, żebj 
od głodu niezdycliały.

Mocz Krwawy.
Choroby tey przyczynki iest jedzenie roślin zby­

tecznie ostrych, i iadowitych; lub nagła przemiaii’ 
ciepła i zimna. Dobrze iest natenczas dawać owcoH1 
napoy kleiowaty drzazliwość łagodzący, n. p. rozczyi* 
z placków olejowych, z siemienia lnianego z wodę 
dodawszy dotego cokolwiek Salpetry, lub sierczandi 
a gdyby to lekarstwo niemiało skutkować io grano'*: 
Hałunu codziennie dawane pewno przywrócą owd 
do zdrowia.

Opuchnienie wymion.
Po okoceniu bywa czasem u macior stwardzii' 

łość albo opuchnienie na wymionach; one zaś bo¡ 
•cierpię, i nie daię się ssać iagniętom. Ponieważ chd 
•roba ta przeszkadza rozmnażaniu się owiec, szczegół 
■nieyszę więc baczność mieć należy na wymiona1 
cycki, i patrzeć, czyli one po okoceniu wzdrowyd 
sę stanie. Jeżeli na wymionach dostrzega się nił>i 
iakie wrzodziki, ńa cyckach zaś będę nieiakie szczS' 
liny; pierwsze leczyć, ostatnie goić należy. MoźP! 
do tego z pomyślnością i bez kosztu użyć maści, ( 
męki żytniey i miodu robioney, ktorę śmaruię sii 
całe wymiona: co nie będzie nawet przeszkadzać ia' 

-gniętom ssać matkę. Używaię także roztopionej 
masła lub maści z kamfory. Przez cięg choroby n?' 
leży owce doić, (ieźeli iagnie nie ssie. Gdyby sii 
miał wrzód na wymieniu robić, ten trzeba skoro sil 
tbierze przecięć, i ranę maścię terpentynowy smarować

Szczupłość granic tego dziełka nie pozwala iego Aut1, 
»owi traktować o sposobach lęczenia najpowszechniejszy^ 
chorob innych zwierząt domowych; i nie pozostaie mu, ia 
tylko odesłać czytelnika do dzieła nader użytecznego, w ni* 
Jnieckim ięzyku sporządzonego, podtytułem: Allgemein1:’ 

’ Vieh-Arzneybuch, oder Unterricht, wie der Landmann se’f 
■ ne Pferde, sein Rindvieh, seine Schaafe, Schweine, Ziegy 
, und Hunde aufziehn, warten und füttern, erkennen und he’ 
leu soll. loh, Nicol, Rohlwe», gckröut« PrcitachrifuSh i - . ■ t

’ • VII.
nauka o chodowaniit owiec szczególnie? 

^^inosow,
' ■ *

Chodowanie owiec iest i będzie zawsze iednyna 
2 naywaźnieyszych przedmiotów gospodarstwa wiey- 
skiego: iuż to dla tego, że wynika ztęd produkt, to 
iest wełna, bez ktorego się rodzay ludzki obyść nie­
bożę, ktoregoj pokup dla tego pewny; iuż to dla te- 

zc zwierze to obywa się w potrzebie pastwiskami 
lorę niemogłyby koni i kydła rogatego wyżywić, a 
ak zasila rolnictwo mierzwę, ktorey dla mieyscowych 

stosunkow niemoźnaby sobie innym sposobem zabez- 
“^®czyć. Zwierze to użyteczne znosi nareszcie każde 
*hma w którym człowiek żyć może, i wszędzie mu 
towarzyszy.

Pomimo tego, mała tylko liczba rolników zna 
Przyrodzenie owiec, i obchodzi się z niemi przyzwól* 
cie; czego dowodzę widocznie częste pomory które 
Pozbawiaię właścicieli stad nietylko spodziewanego 

zytku, ale nawet kapitału na skupienie go włożone* 
S°) i odrażaię ich od nakładów potrzebnych na tę od- 
,°8₽ gospodarstwa. Do tego wiadomo; że iedno gniaz- 
. 0 szlachetnieyszę wełne lub więcey iey wydaie iak 

he; że gniazdo grubę wełnę wydaięce można popra­
wie dopuszczaięc do macior przez kilka pokoleń bara- 

z innego stada, a przecie mało znana iest u nas 
oizyść z popoprawy gniazda wynikaięct, a mniey ie- 

znane prawidła które zachować należy, chcę.c 
ado swoie do naywyższego stopnia dokonałości do­

prowadzić.
Zapobierzenie tey waźney potrzebie iest celem 

ninieyszey rozprawy.
Kto dice z dobrym skutkiem owce chodować, po* 

nnien wiedzieć szczeguljiiey; iaki wybór z boranom
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i macior do płodu robić; wiek w którym 
maią płodzić: która pora roku naystosownieyst' 
do łączenia; iak sobie poztępować z kotnemi maciote $ 
mi; z temii przy, i po okoceniu; iak poznawać st , ’
rość owiec; co w uiyciu pastwisk zachować; iak ie ti . ------
zimie karmie należy; iak wicie maią soli dostaio^ n? na gorney częś 
iak często maią bydź poione, i z izką ostroinosdi'^^- strony, 
iak powinny bydź owczarnie urządzone, co mzM .st C1? swoi* 
zachować za ostrożności zarnyskaiąc owce w churtad rQdnu.’ 1— 
z takich gatunków powinno się stado składać; tęi^ ziolong: *......    ,
powinna bydź wełna prana, strzyżona, chowana, i li J’» silney konstytucyi, powinien mieć kościgru-
ki naydogodnieyszy sposob wynadgradzania owczarń muskały mocne, głowę wielką, czoło szerokie

Kto zamierza ulepszyć gatunek swego stada, czywiel^t’I °'
{zaprowadzić gniazdo czystey krwi owiec hiszpański^ ne, Usz > y e’ n J?ce kątach zeły czerwo- 
merinosow nazwanych, powinien znać cechy znam'1 SZJ,’e V>t ? 1 £ruk?’ sze*
nite lepszych gatunków owiec mianowicie hiszpański^ krzyz j ’ 0 rzuch szeroki zwięzły,

-lignin „ astrze H nog., „orek rodzaj-
tu, i pod iakiemi warunkami znieść; środki ia№.
użyć należy żeby do tego celu nayprędzey doyść^ Maciora do płodu powinna mieć co do delikatno- 
polepszone stado na stopniu dosiągniętey doskonało^. Wielkości wełny, także co do zdrowia, te san.-e 
utrzymać. ’ ^'flko°SCz C° *(baran, tQź samo co do figury, z tą

Powiem w krotce, to co względem wszystkich P^hgowatv-^^wv2« P°'VlnTia ka<11?? ,bardziey po*
wyższych punktów sam doświadczyłem lub na co ’’Powinny ' wełn2 "°2a. nd„ecZyste? cyckl dług.le’ 1 nie 
•W pLalaui Autorowie, którzy „ tay »aury.

sali, Zgadzaią. , fci'eJ.°-rZe mafci°r do płodu tak bydź trudnemi iak’do-
Wiadomo każdemu: źe przyląg zwierząt wadZ(ją!,n^^c granów, do tego, doświadczenie uczy: ze 

zalety rodziców dziedziczy; iest więc ważną naarńl,^ta w*₽cey własności baranow iak macior przy­
rzecza: żeby dobierać do płodu naydoskonalszych

W z.miUowl, i.to». koniec «. zdro.tie. Kto Aek 
co więoey dla wełny lak dla diięsa utrpmu.e, u ioM nie potrżcba sj adrobnj nU oba„j
go powinnabydżdelikatność i wielość wełny pierwszy ( r 6
a wielkość zwierzęcia mniey ważnym względem. P’^okole'6**°ve Wadv n’e Pfz®dhodzą dó poźnieyszyćh 
ciwnie się rzecz ma: ieżeli skopy na opas są picI’,e n> lako tp ślepota na iednp oko; kulawosc: na 
szym zamierdem utrzymywania .siada. uwa aę nie potrzeba-

255
Baran powinien mieć wszystkie części m'ata okrv- 

t. ak0 llavP’9knieyszą wełną, to iest biała bez ¿ad-
odmiany, sprzężystą, cienką, długą j „„r 

co poznać można, uchwiciwszy gd za grzbiot re- 
Ł?°Winna ś’? wełną napełnić, rozdzieliwszy zaś 

ści łopatek będącą na dwie prze« 
, skóro się ręce odeymą wełna sprzyźę« 

woią wnet do pierwszego przywracic powinna 
naymnieysżego nie zostawuiąc znaku że bvła 

t : óprocz tego: powinien bydź baran wielki, 
silney końśtvtnr.vi. nnwinipn mi nr* trier1 i rr-wit-

s i
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Maciory rodzę w 150 dni, to iest nie co nad “ 
tygodni po łączeniu; stosownie więc do chęci W® 
sciciela, w którym czasie mieć chce iagnięta powifl* 
bydź puszczanie baranow do macior wymierkowa»1 
Wychowanie wczesnych iagnięt iest kosztowniej’2* 
należy albowiem żywić przycliowane iagnięta pl'2? 
część zimy; a do tego musi maciora dostawać zyzflj 
nader suchey -karmi, by wydawała potrzebę mleka’

257
V rozgatunkować, i do lepzzych lepsze barany pu- 

7-czać; w tym celu należy każdemu gatunkowi dać o- 
oony znak smoy^5 iub luhrykę i przez noc z wyzna- 

®z°nemi dla nich baranemi w odziałach lasami w ow- 
Zai’.ni na ten koniec zrobionych zamykać; przez dzień 

Powinny bydź w tym przypadku barany oddzielnie 
P^Sćtne.

wyżywienia iagnięcia; kiedy przeciwnie późne iag” przP^?S'?e,St *eszcze powszechny międzj rolnikami 
łatwo się na trawie używi i maciora od swierzey / z ’ lakob? Pogrzało gniazdo łączenia baranow 
wy wiele zyznego mleka nabiera. Lecz zato przy”’ pare sPokre'vni°.ne,m'? * ze dla. tego trzeba co
sza wczesne iagnięta znaczny zysk iuż w pierwsi że r a aianY odmieniać; 1 ten tym iest szkodliwszy 
roku, (ia strzygłem z iagnięcia wczesnego 1 1/2 fi1” , Js 0 za piękne podleysze dostaiemy, a przez to
wełny,) i łatwiey znoszę nieprzyjemności następui?c - -Pszeniu stada wstecznie postępuiemy.
zimy. W gospodarstwach ubogich w zapasy zimo'’'1, Barany tak długo powinny do macior bydź pu- 
paszy, zwłaszcza ieżeli niemaię ciepłego gruntu, f Zczane, poki która z nich pragnienie do łęczenia 
winny bydź barany na poczętku miesięca Listopad’ P°kazuie.
maciorami łączone. ,

y d,-• otne maciory nie należy szczuc
Kto chce mieć wczesne dobre iagnięta, powi^j jZ,C’ LŁC’ 

nie tylko dobrze maciory karmie, ale nadto powi»l! • ,z^c> lub i 
mieć dostateczny zapas soczystej7 karmi potrzeb1*, ^5’stawione 
koniecznie do pomnożenia mleka dla nich, n. p. ’’ 
war z kartoflaney wódki, kartofle lub inne ogr° 
wizny.

^otne maciory nie należy szczuć, ani nagle pę- 
’ trzeba przestrzegać żeby się nie cisnęły wcho- 

’’b wyclrodzęc z owczarni: nie powinny bydź 
br2 ””’Iuue na zbyt nie pogodne powietrze. Owce 

Zemienne zbyt tłuste, lub nie zdrowo w owczarni 
> zwykły zroniac iagnięta.

Na- owjec naywiększę należy mieć
i opieszałych owczarzy należy w tym cza- 

szczegulniey pilnie doględać-

ystkie maciory rażem~ się koc?; 1 mlekie™ iest naypewniey,
fle iest rzecz newna. czyli w ka^. nie si’ ; A gżenia się czasu kocenia Się. Koce- 

q iest zwykle bez wielkich boleści lecz wolne.
j6p.ca zazwyczay ie ieszcze podczas kocenia się. Nay- 
kA z lest, kiedy owczarz iest przy koceniu swiad- 
dli n.leczymiym; gwałtowne pomaganie naturze szko- 

e iest powszechnie iagnięciu i owcy.
°Pa wychodzi na świat zazwyczaj7 pyszczkiem

r li£1 na przednich nóżkach, czasem się tylko ied- 
przedąia nóżka w przód pókazuie' podpyzczkiem, ft

ii śnione,
' . ^tr kocenie się

Po owcach hiszpańskich starać się należy o "’c aczność,
-w-* «-ł t* Zł z-% zx"lr" 4 > rv 4-rx zll •‘l X » 11- i z-%***^ t O Tł 1 C r7 <1 Tl 1 il S Z (b 7 Osny przychówek, iuż to dla uniknienia pomieszania 

gniąt z podleyszemi gatunkami, ktorego trudno 
knęc, kiedy wszy**1”“ —•- ~-4=™
to dla tego: źe nie iest rzecz pewna, czyli w ka»’, 
owcy wraca się pragnienie łączenia się, kiedy sif 
mu pierwszy raz zadosyć nie stało.

Podczas łęczenia powinny barany owsa 
wać, i garniec na sztukę. 3 barany dosyć iest u 
do 100 macior.

Staranny gospodarz o polepszenie swego st 
powinien maciory we względzie na delikatność
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drugą na buku, lub na łebku leżąc, przeszkodzą w*' 
iściu iagnięcia. W tym przypadki nie należy jagni?' 
cia ciągną , ale owszem trzeba łepek dłonią ręki ki®' 
dv natężenie rodzenia zwolniało na powrot ostrożni® 
nie co wepchnąć, potym wpycha się wpodłusz szp 
palec ku łopatce, a znalazłszy zgięcie przedniey noZ' 
ki daie iey się przyzwoity kierunek. Jeżeli łe ek ta» 
złe ma położenie, że ucho się nayprzod pokazuie n»' 
tenczas powinien ie owczarz łagodnym popychanie# 
naprawie.

Jeżeli zamiast głowy pokazuie się naprzód nog® 
tylna albo z przednią razem, wtedy owczarz, nastna' 
rowawszy rękę oliwą, ma poprawić położenie iagrn?' 
cia. Jeżeli s>ę łączenie pępkowe około nog iagnięc# 
okręciło, powinien ie owczarz odwinąć.

Jeżeli się mieysce od macicy nie oddzieliło, 
Zwykło sarno następie, w tedy, z wielką ostrożności? 
i powolnością owcarz uczynic to powinien.

Zdarza się, że owce bliźnięta miewaią; w ty# 
przypadku wypada maciorę iako naysilniey karmi®’ 
żeby mogła obydwa iagnięta mlekiem wyżywić,

Po okoceniu uważać na to należy: żeby owf* 
jagnię przyieła, żeby się z nim obeznało; i stara® 
Śię oto: żeby dostateK mleka miała, Jeżeli mącip.rf 
ni chce iagnięcia zaraz po urodzeniu lizać, należy # 
solą posypać, i potrzymać ie maciorze. leżeli m®' 
ciorka nie da iagnięciu cyckać, co się często u ml®' 
dych owiec zdarza, należy natenczas maciorkę z iag' 
nięciem w osobną zagrodę z lasów zrobioną na tak db1' 
go postawie, a powinien owcarz tak długo maciorki 
do cyckania jagnięciu przytrzymywać, dopoki go s®' 
ma nie przyirnie.; i oprocz tego należy dawać takiej 
maciorce zvzny pokarm, żeby obfitość mleka boi i®/ 
sprawiała. Trafiaia się, osobliwie między hiszpaf' 
sbiemi owcami, tak głupie maciorki, że daią cycka® 
każdemu iagnięciu, przez co dla własnego mało ma>f 

Pokarmu. Takie owce należy w osobnych zagrodach 
2 swoiemi jagniętami utrzymować.

Pierwsze mleko matczyne iest naysilnieyszym i 
fi^yzdrowszym pokarmem dla nowo narodzonego iag- 
cięcia; ma albowiem własność odprowadzenia owego 
czarnego szlamowatego smolistego gnoiu, znayduiące- 
8° się w kiszkach rodzącego się iagnięcia; a że od 
Ptętkiego tego oczyszczenia zależy przyszłe zdrowi» 
lgnięcia, zle ci owczarze czynią, którzy pierwsz» 
tfileko wyciskają z wymienia.

Maciorki z jagniętami powinny dostawać nieprze­
rwanie dostatek pokarmu zdrowego, silnego, i iezeli 
»loże bydź, soczystego: n. p. ogrodowin, zup, ospy z 
rożnego gatunku zboża w wodzie roztworzoney. Od 
dobrego pielęgnowania w pierwiastkach życia nawisł* 
tzczegulniey dobroć owiec.

W 4 niedziele po urodaeniu trzeba iagnięta do 
^adło przyuczać, poiąc ie roztworem ospy owsianey 
"b z plackorir z oleiu lnianego, i daiąc im rozmo­

czonego grochu lub wykow, drobnego siana, grucho* 
lub szocewin.

Na ten konięc trzeba zrobić oddział w owczarni 
? lasów z tak rzadkiemi szczeblami, zęby się mogło 
’agnie przez nie przecisnąć. VV stadach podłego ga~ 
"fiku odzwyczają powszechnie iagnięta od mleku w 

" tygodni, w stadach hiszpańskich w 20 tygodni po u- 
t°dzeniu. Odzwyczaienie powinno bydz nie nagłe, 
t^gnięta odzwyczajone powinny bydź w pierwszych 
"niach odsądzenia tak daleko od macior postawione, 
*eby pierwsze drugich głosu nie słyszały, żeby nie 
eschniały. Jagnięta powinny bydź pasane na polach 

^fichych, wzgorkowatych, młodą trawę, a lepiey ie- 
Jcze koniczynę w obfitości wydaiących, a strzedz ie 
_°sklewie należy od mieysc błotnlsłych.



2ÓO„

Znaczenie owiec potrzebne iest: iuź to dla ustrze­
żenia przemiany z owcami sąsiadów, lub owczarskich? 
już to dla rozpoznania prawdziwych hiszpońskich, ie- I 
żeli iakie wstadzie znayduią się od kraiowych, lub ulep­
szonych, i między temi rożnych pokoleń: powinno dla, 
tego bydź dokonane nie bawnie po urodzeniu. Naj­
powszechniej’ wyrzynaią. uszy w tym celu ostrym że­
lazem, lub piętnuj żelazem rozpalonym. Znaczeni® 
farbą nie tak iest w użyciu, i zdaie mi się bydi 
mniey dogodne. Chcąc czyste hiszpańskie gniazdo od 
rożnych pokoleń ulepszonych odrożnic, można pierw­
szego wcale nie znaczyć, lub też piętnować, a ulep­
szonym powinny bydź wyrzynane na prawym lub le­
wym uchu Nro. i, 2, 3. i tak daley, stosownie do te­
go do ktorego pokolenia iagnie należy.

Nayważnieyszą iest rzeczy: żeby sposob znaczeni® 
rożnych gatunków był w regestrach zapisany.

Skopienienie czyni wczeszniey po urodzeniu od­
prawia cię, tym mniey bólu iagnięciu sprawuie, p°' 
winno dla tego naydaley po upłynionych 24 dniach 
życia bydź dokonywane.

Ogony powinny bydź iagniętom ucinane 4 cal® 
od krzyza ostrym nożem, i rana łoiem i popieleni z3' 
smarowana, a to z przyczyny, 1. że się wełna nie brp- 
dzi gnoiem który lgnie do długiego ogona; 2. źe dłu' 
gi ogon u macior łączenie się z bataliami utrudni3’ 
a przez to barany osłabia; a nareszcie, 3. że wełna h3 
ogonie rosnąca iest naypodleysza, a tak w wańtuch11 
z inną zmieszana złe ogułowi daie wejrzenie. Gd?' 
by się miały w ranie robaki zalądz, trzeba ie wybi'3C 
i ranę często czystą zimną wodą wymywać.

Wiek owcy naylepiey po stanie zębów poznać 
.’ha. Owca dorosła ma 24 pobocznych połowę 
gorney połowę wspodniey szczęce, a g przednich 
spódnicy szczęce; z ostatniemi rodzie się iagnie i zm>e' 
Mia ie z postępem wieku pa inne szersze. I tak <ło- 

s6r 

stedłssy iagnie I 1/2-roku, traci dwa średnie zęby, i 
dostaie na to miast innych szerszych,’ mocnieyszych, 
formę łopałek maiących.

Doszedłszy 21/2 lat zmieniaią dwa inne źęby nay- 
hliźsze pierwszych, na zęby łopatkowe; 3 1/2 lat sta- 
*e zamienię trzecią; a doszedłszy 4g° r°ku ostatnią 
parę przednich zębów.

Od szóstego roku wieku zaczynaią się przednie 
źęby przycierać i wypadać; czas ie więc brakować, a 
ieżeli chcemy ie dla przychówku długo zachować, 
trzeba mieć o mięki pokarm staranie.

Jlość i iakość pokarmu ktorego owca dostaie ma 
naywiększy wpływ na iey zdrowie i na mnogość weł­
ny, dawniey utrzymywano że i na delikatność, sprzę- 
zystość, i moc wełny, lecz nowe dostrzeżenia nau­
czyły: źe wełna przy podleyszym pastwisku nie po­
gorszą się, lecz tylko staie się runo rzadcieysze, włos 
krótszy; i że owca skąpo, lub nierównie karmiona gu- 
ki wełnę. Ważna iest dla tego nader właścicielowi 
stada wiadomość: iakiey natury pastwisko i które ro­
śliny są dla owiec zdrowe, i w iakiey mnogości powinny 
tch dostawać.

W numerach I. 7 tego Kalendarza opisane są rożne 
fodzaie pastwisk, potrzebna przestrzeń dla iedney sztuki, 
stosunek względeny iedney rośliny do drugiey wewzglę- 
^zie na siłę pożywną: pozostaie.nadmienić tylko: iak 
powinny bydź używane rożne pastwiska, i rożne rośliny 
Ha pokarm zimowy przeznaczone w względzie na zdro­
wie owiec.

Pastwiska naturalne odkryte tak nizkie, iak wzgor- 
kowate, są zdrowe dla owiec, byle nie były szlamem o- 
krywane, i byle woda tak długo na nich nie stała, żeby 
S1? nie puszczały na nich rośliny wodne, które w każdey 
porze roku są owcom nader szkodliwe. Nizkie pastwi­
ska zostawiaią się zwykle dlarogatego bydła, mogąiednak
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po zimie bydź owcami .przypasane, bez obawy szkodzę* 
nia ich zdrowiu.

Należy więc wszystkie mieysca wodę zalane iako 
naypilniey osuszać, a nizkie mieysca strzedz od za* 
mulenia.

Pastwisko w knięiach tym iest lepsze, czym rza- 
dziey drzewo stoi, trawa albowiem w cieniu rosnęca- 
nie iest zyzna dla żadnego zwierzęcia; a do tego, 
znayduię się często uknieiach mokre mieysca, których 
wegietacya owcom iest nayszkodliwsza. W knięiach 
igłowego drzewa, oprocz gdzie modrzeiowe drzewo 
znayduię się, rośnie powszechnie wrzos, który niepo- 
żywny, i nie smaczny wydaięc pokarm dla owiec, 
uważany iest za prezerwatywę przeciwko wielu cho- I 
robom.

Wgęstych zaroślach wiele wełny owce utracaię: 
nie iest tam więc dobrzeposyłać stada z delikatnę wełnę.

Pastwisko na ugorze iest iako nayzdrowsze dla 
»wiec; przestrzegać tylko należy: żeby wygłodniałe 
owce nie były puszczane na ugór orany, i żeby tani 
zbyt długo nie bawieły, osobliwie podczas wilgotne­
go powietrza; ponieważ młode soczyste rośliny spra- 
wuię temu łakovvemu zwięrzęciu rozdęcie, które by­
wa często śmiertelne.

Ściernie wszelkiego, zboża iest iako nayzdrowszym 
pastwiskiem dla owiec.

Łęki, byle nie błotniste i nie kwaśne, wydaię na 
wiosnę nayzyznicyszy i nayzdrowszy pokarm dla owiec; 
użycie ich w iesieni ma bydź niebespieczne.

Na ozminie nie powinny bydź owce pasane iak 
tylko podczas mrozu bez śniegu i na wiosnę na zbyt 
bnynyni siewie, na gruntach wydatnych. Pastwiska 
tego trzeba z wielkę ostrożnościę używać, żeby się 
ęwce donicgo zbyt uie przyzwyczajały, niechciały by 
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albowiem suchey paszy ióść iak by-oziminy brakło 
a przynierownym pokarmie gubię owce wełne i mle­
ko. Powinno dla tego słado nie inaczey. na pole ozi­
minę wychodzić, iak napasione w przód suchę pEszą 
'v owczarni, Bolę odłogiem przez kilka lat leżęca sę 
Hayzdrowszym i nayźyznieyszym pastwiskom dla owiec, 
osobliwie kiedy sę zasiane sztucznemi trawami, z kto- 
iych naysmacznieysze owcom wyszczególnione sę na 
stronnicy 124. Zasiane sztuczne pastwiska wydaię 
same tylko rośliny zdrowe i zyzne, i wyżywię na tey- 
saniey przestrzeni nie równie więcey owiec iak pastwi­
sko naturalne; dla tego w gospodarstwie przemienym 
1 płodozmięnnvm można nie tylko więcy owiec utrzy- 
ynvwać aniżeli na rowney nrzestrzeni gdzie iedna część 
lako rola podług systemata trzech polowego o druga 
iako trwałe naturalne pastwisko bywa używana; ale 
^adto, w pierwszym gospodarstwie lepiev iest iak w 
drugi:n zdrowie stada zapewnione. Naylepsze pastwi­
sko powinny jagnięta, po nich maciorki, w reszcie 
°vvce iałowe dostawać,

W udziale pastwisk nie można się na owczarza 
spuszczać, i tak się urzędzie należy, żeby Stado W 
Sadney porze roku głodu niecierpiało.

Zbyt wielkie upały i zbytnia wilgoć równie sę 
jZkodliwe owcom: należy ie dla, tego pod czas wiel- 
Klego goręca w cieni wpędzać; w deszcza nie po- 
winny bydź wypuszczane, osobliwie sę im wten czas 
zJzne pastwiska szkodliwe, łatwo albowiem na ten 
c*.as dostaię rozdęcia.

Owce można w reszcie, karmie w owczarni, a le- 
P*ey ieszcze w letko zbudowanych, wpływowi powie- 

otwartych szopach szwierzę koniczynę, lub inne- 
pj trawami aż do sprzętu zboża: iak tego sarn na 
Ukunastu baronach hiszpańskich doświadczyłem.

.Tym sposobem utrzyniuię od dawnych czasów 
°ie wielkie stada merinosow, za naypierwsze w Sa-
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xonii zninne, tak co do delikatności wełny , iako i 
co do wielkości owiec, Hrabia Roxburg Schoenberg 
w Roxburgu, i Hrabia Einsiedler w WolkenburgU' 
Owca (lostaie 12 do 15 funtów swierzey koniczyny na 
dzień.

Widoczn<i iest rzeczy: że owce tym sposobem kar­
mione wiele zabiegów i ciągle bacznego dozoru po­
trzebują, nie nadmieniaiąc; że zapasy zimowey paszy 
w tym przypadku do 1. Czerwca wystarczać powinny! 
wczeszniey albowiem nie można w naszym klimacie 
kosić koniczyny, których by szczupły dochod z owiec 
krajowych nie wynadgrodził. Inaczey rzec się ma 
z owcami z delikatny wełną: kto te pasie koniczyn? 
przy mieyscowości, przy ktorey bydło powiemo bydź 
na stayni latowane, nieomylnie sowite wynadgrodzeni® 
za wydatki, i pilne zabiegi odbiorze.

W ogulności zalecić można latowanie owiec W 
owczarniach tym wszystkim, którzy nabywszy kilki* 
nsastu lub kilkndziesiąit sztuk owiec prawdziwych hi- 
zpańskich, radzi by ie iako nayprędzy rozmnożyć, i- 
pomieszania się przychówku z pokoleniami ulepszonych 
owiec ustrzedz; zwłaszcza ieżeli nie ma w bliskości 
folwarku szczegulnie przydatnego pastwiska.

W reście karmiąc owce swierzą koniczyn?, te sa­
me ostrożnością zachować należy: co i przy karmie­
niu bydła rogatego tą roślin?, to iest:
1. porcye nie powinny bydź zbyt wielkie, i równe!!
2. koniczyna nie powinna bydź zwiędła a mniey ieszcz® 
rozgrzana, lub spleśniała dawana; 3. nie trzeba owiec 
zaraz po nasyceniu poić.

Niedostatkowi pastwisk można także skuteczniCf 
lubo na kroki tylko czas -zapobiedź, sieiąc mieszanin? 
ze żyta, ięczmieriia, i owsa do spasienia. Wużyciu te­
go pokarmu soczystego, i nader pożywnego, od któ­
rego owca łatwo dostać mogą rozdęcia, potrzeba tai 
ostrożnym bydź iak z koniczyną.

Na zimowy pokarm, używaią równie z dobry**1 
skutkiem w względzie na zdrowie, siana z łąk suchych 
pogodnie sprzątnionego, (potraw mniey iest zdrowy)
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z koniczyny, lucerny, esparzetty; zboże w słomie, 
lub wymłocone, byle nie w zbytniey ilości pasione, 
ogrodowizny wszelkiego gatunku; słoma zboża strąszko- 
Wego i kioskowego; pierwszego gatunku, iest po- 
żywnieysza iak z drugiego, osobliwie, kiedy iest sprzą- 
tniona zaczym ieszcze wegietacya ustała; kioskowego 
zboża o tyle tylko iest pożywna, ile ziarna w słomie 
młockowie zostawili, i ieżeli się wiele trawy pomię­
dzy słomą znayduie. Karmienie owiec sieczką nie 
zdaie się bydź użyteczne, lubo iest w niektórych sła­
wnych owczarniach, n. p. w Cesarskiey francuzkiey w 
Nambuillet, u Hrabi Magnis w Ekersdorff, od kilku 
lat w używaniu.

Miło będzie czytelnikowi dowiedzieć się: iak sil­
nie pasą owce naysławnieyszych sład owiec hiczpań- 
’kich. W Ekersdorff u Hrabi Magni dostaią IOO macior: 
na 1. obrok o 6 godzinie z rana I szląski szefeli 9 gar« 
cy miary wrocławskiey sieczki z koniczynnego siana, 
2 1/2 szefl. sieczki że słomy; to wszystko waży na 
wagą wrocławską - - - 69 funtów
na 2. obrok o 10 godzinie tak złożoną por- 
cyą iak pierwsza - - - 69 •—
Na 3- obrok o 1. popołudniu siana koniczyn­
nego _ _ - - 100 —
Na 4. obrok o 4 godzinie popołudniu 12 gar- 
cy kartofli z sieczką ze słomy - - 144 —
5- obrok ze zgrabkow - - 75 —

Oguł 457 funtów 
wypada na sztukę 4 1/2 funtów.
125 baranków dostaią:
na 1. obrok 2 szefie sieczki z siana, tyleż

sieczki ze słomy - - - 8° funtów
2. iak wyżey - - 80 —
3- siana - - - - 62 —

‘ 4.12 garcy kartofli 3 szfl. sieczki ze słomy 168 —
5- zgrabki - - - 92 —

Oguł 482 funtów 
Wypada na 1 sztukę 3 5/6 funtów.



Maciorki roczniaczki dostaią pokarmu tak iak 
powyżej’ zmieszanego, na sztukę 3 3/4 funtów.

W owczarni merinosów naszego Naviaśnieyszego 
Monarchy w Ptenersdorff dostaią owce co dzień 23/4 
funtów siana, w dwóch porcvach, i prócz tego dostaią 
iedno założenie słomy ięczmiennev lub grochowej’. 
Oprócz tego dostai<i maciory z jagniętami szefla* 
berlińskiego owsa. Jagnięta dostaią moczonego gro­
chu lub wykow, dopoki nie chodzą na pastwjsko; 
oprocz tego dostaią poidło z placków z lnianego oleiu.

W Roxburgu dostaią merynosy po 2 1/2 siana, 
iedno założenie z słomy rźepakowev, grochowey, lub 
ięczmienney; siano żastępuią wczęści kartofle, których 
tutey 5 funtów na 2 funty siana rachuią.

Sulisławskie stado merinosow dostaie: 
.ua 1. obrok na każdą sztukę o 6 zrana 1 funt słomy 
,— 2. potym bywaią poione
— 2. o g z rana siana - - 1/2 funt
;— 3. o 10 kartofli siekanych bez sieczki 1 —
— 4. o 12. słomy - • 1 —

o drugiey bywaią poione
— 5- 0 trzeciej’ godzinie siana - 1/2 —
—■ -ó. o 4 kartofli siekanych bez sieczki 1 —
— 7. o ó w więczor słomy - 1 —

Co’ wynosi na każdą sztukę I funt warszawski sia­
na 2 funty kartofli, 3 funty słomy żytney, grochowey, 
szoczewicowey lub wvkowey; Jlości powyższą pokar­
mu znayduię, trzech letniemdoświadczeniem nauczony/, 
wystarczającą do utrzymania stada w dobrym stanie. 
Słomy ledwie wpuł owce wyiadaią.
\ Roczniaki tak wielkie porcye umnie dostaią, iak 
iriaćiory; z powodu: że chcę słado spiesznie rozmno­
żyć, a dla tego młode owce do płodu używam. . Ja­
gnięta dostaią 1 funt siana; - '■

Ze sol dla zdrowia owiec potrzebna pokaźnie in­
stynkt, który zwierze to do niey prowadzi; lecz doświa-
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'leżenie z drugiey strony uczy: że zbytek w użytku 
®oli sprawuie biegunkę a zatym że iest szkodliwy. 
Należy więc dać owcow sposobność zaspokoienia in­
stynktu, zawieszaiąc w owczarni bryły soli do lizania 
iecz szkodliwie iest przymuszać ie do użytku iey mie- 
Szaiąc ią zbyt często w pokarm. 1 funt soli wystar- 
czyć powinien na rok dla iedney sztuki. W okoli­
cach, gdzie bałwanów soli destać nie można, daią wa- 
z°ną kilka razy do roku w korytkach, zmieszana z 
piołynem, gencianą, kardobenedyktęm rutą, melisą 
z tymianem i maierenem.

Napoy równie iest owcom iak innym zwierzętom 
00 Życia potrzebny; nie czysta woda równie iest te-, 

iak innym zwierzętom szkodliwa; powinny dla 
lego owce codziennie czystą wodą poieiie byle nie roz­
siane, lub zaraz po napaszeńiu koniczyną swierzą.

Sulisławskie stado od trzech lat codziennie wodą stu- 
z>enną poione, utrzymuje się ciągle przy najlepszym 

zUTOwiu. '
Jaka powinna bydź budowa wewnętrzna owczarni 

rządzona, powiedziałem na innym mieyscu. (zobacz 
r°®ic ^18-) Trzech letnim doświadczeniem nauczony, 

^‘Zekonany w reście jestem: że owca, byle.była do- 
^oczme karmiona, i nie strzyżona w iesieni, nay- 
1J^sze zimno znieść może; jagnięta nawet nowo na- 

zone, od wiatru co kolwiek strzeżone póki nie 
znoszą mężnie zimnu byle 12 gradusow po- 

Reaumura termometru nie przechodziło; W 
. momencie kiedy to piszę, to iest 30 Stycznia 
Zr|ltn 48 iagniąt hiszpańskich, i wszystkie są 
łIirOwe °procz dwóch najmłodszych $ które pbd czas 
jak°z,ł 16 graduszowego zmarzły. Maciory umie stoią 

Wszystkim mieszkańcom Okolicy Kalisza wiadomo w 
ki h 6 beOJ9iapu, której’ ściany są od dołu ż cień- 
#iic Dalików, a od góry w lepiouke, i bynaymnies 

zimn,ą nie opatrzoney. Roczniaki i barany stoią
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w szopie ber połapu tnaięcey ściany z łat, o 6 cah 
jedne od drugich przybianych, na zachód i pułno, 
-wystawionych. Experyment względem zimnego utrzY' 
mywania owiec przezemnie zrobiony uważany po№' 
nien bydź za autentyczny, ponieważ uwiadomiłem 0 
nim publiczność przez dziennik departamentowy 1 
wezwałem wszystkich; światłych gospodarzy do przek»' 
nania się naocznego o skutkach iego, i iest tym bat' 
dziey przekony waięcy, że robiony iest z owcami sta' 
remi z delikatny wełnę, do ciepła przęwykłemi 
szlęsku i w Saxonyi zakupionemi. Wielu nader pow’’ 
¿anyth obywatelow, a między innemi W. Gumped’ 
fizyk Departamentu Kaliskiego bywaięc często w S«' 
lisławicach przekonał się o dogodności zimnego utrzf 
mywania owiec. •

Już więc żadnemu powątpiewaniu nie podpal’ 
áe owca iako nayzdrowiey utrzymuie się na wolony^ 
powietrzu całorocznie, a zatym, że nie potrzebne o 
nich kosztowne gmachy, i naystosownieysze zdaię , 
się bydż letko postawione szopy, i zastrzegaięce sta. 
do od przystępku zwierza drapierznego, od deszczu 
śniegu, iakie Pan Trębicki opisał.

Niektóre mieyscowości wymagaig hurtowania 
wiec: n. p. wielka odległość pól od folwarku, zwłas 
cza kiedy na nich, lub w ich bliskości pasane by*’ 
ia owce; niemniey kiedyjv lecie zbywa na ściółce 
owiec. Od zimna lub deszczów należy strzec owe ’ 
i chronic ie w tym widoku do owczarni. Hurto' i 
mierzwa skutkuie prętko lecz nie trwale.

Stado na kilka owczarni rozdzielone lub w iedn?1” 
folwarku zamknięte składa się:

I. z macior, 2. ze skopów, pomiędzy ktoremi 
rany rachuią się, 3- z roczniaków, 4. z iagnięt pi* 
lato z maciorkami, a w zimie z roczniakami pasany 
z owiec lub 5. skopów na opas.

Każdy z powyższych oddziałów ma osobnę rubry­
kę w regestrach: oprocz tego zapisuię się maciory w 
rożnych rubrykach podług wieku; i tak dzielę sięs

na takie którym iuż zęby wypadaię. 
które 8 zębów łopatkowych maię.

c» 6
4

Układaięc oddziały owiec w iesieni, rachuię się 
szystkie podług tego wieku, ktorego dopiero przysz- 

ego lata doydę. I tak îagnie które się urodżieło w 
’nile 1809 roku uchodzi w regestrach 1809/10 roku 
? o roczniak. Kto ulepszenie swoiey owczarni przed- 
ięwzięł powinien w regestrach tyle klass mieć ile 

OH ,dochował si₽ P°k°leń P° hiszpańskich baranach. 
'■'odział macior z 6ciu zębami składa się n. p. z 30 sztuk 
Pierwszego, 40 drugiego i t. d. pokolenia. Czym 
z?sciey rozgatunkowane i liczone owce bywaię, tym 

t udniey owczarzowi oszukiwać : trzy razy do roku. 
? iest na wstępie zimy, zaraz po zimie, i po strzy- 

Powinno to koniecznie następie. Wiele to pomaga 
kontrolli owczarza, kiedy iest zmuszony o kaźdey 

chorobie, o każdym okoceniu się, i o rodzaiu 
ffaięcia właścicielowi stada, lub iego zastępcy do- 

^esc, każdę zdechłę owcę, zaczym z niey skore zdey- 
uie pokazać. Zapisuięc codziennie w rachunkach 

°Çenie się, wypadanie owiec, i rachuięc często ia-
8 Porownywa’?c liczbę maciorek mleko maię- 

^ch z iagniętami, i znaczęc iagnięta skoro się uro- 
fc.Pł odbiera się owczarzowi wszelka sposobność oszu- 
k0Wail’a.. Oglęgaięc owce zdechłe, dobrze iest prze- 
Han?C s’? 0 stanie ich wnętrzności: ztęd albowiem 
«iç 3tWiey przyczyny śmierci doiść można, i nauczyć 

’ jakich szrodkow w celu zapobieżenia większey stra₽ 
J nżyć należy.

j, Hiszpanii, Anglii, Francyi i we włoszech pie-, 
* Wełnę po ostrzyżeniu podobnie iak bieliźne u nęs;
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t0 iest maczają wełnę brudną. w tak rozgrzanej; w* 
dzie, że ledwie w nią rękę włożyć i zatrzymać mj 
ina, a potym kładą ią w zimną, czystą, odpływ maifc 
ca wodę, i robotnicy rozciągaj ią tak drobno, zebj 
każdy włos woda dotknąć i opłokac mogła. SposoJ 
ten doskonały prania dogodniejszy iest dla kupca, 
ponieważ nie oszukuie się na wadze; wełna tak do 
skonale wyprana nie, traci ciężkości w powtórny^ 
praniu, ktorego doznaie w fabrykach, sukiennych» 
kiedy przeciwnie: wełna na owcy prana traci, w N 
brycznym praniu więcey iak 1/4 cWst cięzkosC 
Właściciel owiec żyskał by także przytym urządzeni* 
ponieważ pranie owiec iest zdrowiu tych zwierząt» 
zwłaszcza w czasie chłodnym, bardzo szkodliwe. D* 
świadczona iest nawet rzecz: że przez przerwaną tra*. 
spiracya, którą zimna woda sprawuie, wełna traP 
giętkość, przez co mniey pokupną staie się.
atoli zwykłego unas sposobu prania nastąpić me m 
ie: żiedney strony, że nie mamy pralni do we№ 
(esąuilos) urządzonych; a do tego, że za wełnę 
skonale wypraną, a przez to lekcieyszą, nie zapłać 
by lepiey kupiec do brudney wełny przyzwyczacon)» 
a przez to Stracilibyśmy na wadze. Spodziewać sj 
atoli należy ze z zagęszczeniem się gniazda hiszpa” 
»kich owiec na pułnocy, upowszechni się unas h 
»zpański sposob prania wełny.

Sposob zwykłego prania wiadomy każdemu o 
czarzowi, nie będę go więc opisywał. Idzie oto ty 
ko, żeby robota ta z iak naywiększą pilnością dok 
nana była. Między praniem i strzyżą powinny je? 
li to bydź może 8 dni upłynąć; iuż to dla tego, 
by owce zaczęły na nowo transpirowac; przez co pr»J 
wraca się wełnie miętkość; iuż to.dlatego: zęby ° 
osłabiona praniem miała czas odzyskać siły zac J 
na nowo strzyżą się osłabi. Samo w reszcie pr • 
gię rozumie się, że przez ten czas wiele słomy w owcza 
•łać, i wszystkich srodkow użyć należy, żeby 
od »brudzenia ustraedz, dla tego vr dni dżdżyste,
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ktmne, trzeba owce w owczarni karmie «wierzą trawą, 
*ub zbożem. Hiszpanie zamykaią wtym celu owce, 
ha nieiaki czas w krotce przed strzyżą, w ciasnych chle­
wach (sudaderos) żeby się zapocieły, lubo wiedzą, że 
*bytna transperacya temu zwierzęciu szkadliwa.

Przy strzyży uważać na to szczególniey należy; 
*eby nisko i rowno wełna była strzyżona; i żeby 
Mroźnie z owcami obchodzić się. Po strzyży należy 
°Wce troskliwie od wielkiego upału, a więcy ieszcze 
°d słoty i zimna strzedz i dostatecznie karmie. Przy- 
^aymniey dwa tygodnie po strzyży nie powinny bydź 
P*ce hurtowane.

Wełna z lagniat powinna bydź osobno pakowana, 
’Prócz tego, powinna bydź w rożne wańtachy schowana 
P°dług rożnego stopnia deliketności. W Hiszpanii gatun- 

U1ą nawet wełne z każdey owcy z osobna : i tak wełna 
aydelikatnieysza, rosnąca na grzbiocie, krzyżu, na 

^°kach brzucha, i na bokach szyi, osobnie bywa pa- 
jj°'Vana, i naydrożey sprzedawana, i nażywa się re- 
na> poniey następuie wełna z gorney części szyi, z 

ty/• ku, z dolney części brzucha, i gorney części 
Wa^ifh }?dzwi, i nazywa się (fina); trzeci gatunek pokry- 

a biodra nog przednich, i tylnych do kolan i łeb 
Sz oczow do połowy szyi (tercera); ostani, naypodlęy- 

y gatunek, nazwany kayda, który hiszpanie ofiaruią 
^spolice na msze za dusze zmarłych, znayduie się 

Przedniey części głowy, niżey kolan na nogach, 
118 ogonie.

ly 1 ^ewną iest rzeczą: źe mały kłaczek podleyszey’ 
ny robi kupcowi złą opinią o ogóle towaru, zdaie 
Slę dla tego: że dobrze iest czwarty gatunek wełny 

j °ry oprocz tego rzadko kiedy iest gruntownie wy- 
nie mieszać z inną wełną.
względzie na zdrowie owiec lepiey iest kiedy 

ty Ce raz tylko wrok strzyżone bywaią. Wełna delikatna 
drożej płacona czym dłuższa; przeciwnie: wełn® 

T a

I
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grubsi krotsz? lepiey płac? kapeluszniey, owce kraiow 
gubi? nawet‘ wełne kiedy raz tylko bywai? strzyżone. 
Wypada więc owce ulepszone raz, a kraiowe dwa ra­
zy w roku strzydz; a do strzyży ciepłego czasu upa­
trywać potrzeba. Kto o ulepszenie swego stada stara 
się: powinien poiedyńcze runa przynaymniey baronoW 
ważyć, żeby te ł?czyć z naylepszeml maciorami, któ­
re, przy naywiększey delikatności, naycięzsze runo 
mai?.

Dobrze iest także, brać próby wełny przed pra­
niem z baranow i z owiec naylepszych z mieysc w) 
źey wskazanych gdzie 4 rożne gatunki wełny rosn?, 
i zachować ie w papierze na mieyscu suchym, zeb? 
z porównania prób z rożnych lat przeświadczyć si? 
można, czyli stado polepsza się lub pogorszą.

Jlość spodziewaney wełny zawisła szczególniey od 
ilości i iakości paszy: wiele także od wielkości i od 
gęstości runa.

Hiszpańskich owiec w Sulisławicach wydały w roW 
przeszłym barany przez frakcy? 4 funty wrocławski0 
IO 2/7 łota, maciory 2 funt. 20 10/13 łota.j naylep' 
szy baran wydał, 5 f. 20 ł.j naygorszy 3 f.j naj­
lepsza maciora 4 f. 4 ł* i naygorsza I f. 24 !• Docho 
ten można uważać że średni przy dobrey wygodzie.

Znane mi iest w reszcie stado owiec hiszpań­
skich z kilkuset sztuk złożone, w którym każda sztu­
ka przy obfitym zimowym karmieniu, po 3 funty 
39 1/2 łotow wagi berlinskiey przez frakcy? wydała- 

Wilgoć szkodliwy ma wpływ na konserwacy? weł­
ny, powinna dla tego troskliwie od niey bydź zachowana- 
Pomyślny skutek chodowania i ulepszenia owiec za' 
misł nakoniec od sposobu wynadgrodzania owcarza- 
Niemeralność, i opieszałość owczarzy wszystkim roi' 
nikom praktycznym iest znana. Niemoralności mozn* 
aapobiedz dóbr? kontrol?,- i środki zapobiegaijce iw 

s? powyżey wskazane; nieumiejętności trzeba podaniem 
lepszych prawideł zapobiedź; przeciwko opieszałości 
^ayskuteczniey zapobieżemy, kiedy w nadgrodę pracy 
Pewn? część dochodu owiec owczarzowi zapewniemy. 
y tym celu pozwalai? w wiele okolicach owczarzom 
1 ich parobkom owce pomiędzy folwarznemi utrzymy­
wać. Sposob ten wynadgrodzenia ma atoli tę wielkg 
niedogodność, że owcarze iagnięta wymieniaią, albo 
'vcale owce i iagnięta na mieysce sprzedanych, lub 
°deszłych, pokryiómo przywłaszczai? sobie. Dlatego 
sposob ten utrzymywania owczarzy w kraiach dobrze 
iz?dzonych prawem iest zakazany. Powszechniey te- 
raz iest owczarz właścicielem pewney części, naypow- 
Szęchniey 1/10 stada, płacgc iey wartość właścicielo- 
W1 podług taxy przez biegłych sporzadzoney. Wci?gu 
służby przykłada się do wydatków pieniężnych na 
Jttrzywania stada, i pobiera część dochodu, w stosun­
ku kupna zamiast zasług: a odchodząc, dostaie od 
właściciela wartość tyley szęści, iak? zapłacił.

Sposob ten wynadgrodzania nierównie doskonal- 
SZV od pierwszego, ma iednak tę niedogodność: że 
za zwyczay właściciel przy szacunkowaniu bywa po­
krzywdzony; a do tego, mało iest tak maiętnyc.h 
owczarzy, żeby byli wstanie zapłacić i/lO część sta- 
d®. Nakoniec: ciężko ich nakłonić do przykładania 
s»ę do znacznych wydatków na ulepszenie owiec; n. p. 
skupowania buranow hiszpańskich. Lepiey iest dla 
tego zapewnie owczarzom pewn? część dochodu, nie 
^ędaięc od nich wkupna. Na ten czas będ? się kon- 
tentować mnieysz? części?, i powiększona wartość sta­
da zostaie właścicielowi.

W SulisłaAticach dostaie owczarz oprocz ordynaryi 
dla siebie i parobka, iak? zwykle inna czeladz dostaie, 
dla siebie 120 złt. poi., a dla parobka 90 złt. poi. za­
sług, i oprocz tego, akcydensu i złt. od każdego jagnię­
cia hiszpańskiego, a 3 osmaki od każdego jagnięcia 
polepszonego, które aż do następui?cey zimy dochowa.
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Za każdę odeszły owce potręca mu się 6 osmakot»' 
W tym roku wolny iest od potrącania owczarz, dl3 
tego, źe maciory w nay większey części stare sę. Owcar1 
musi wynadgrodzić wartość owcy która zdechnie be* 
uwiadomienia mnie lub ekonoma o iey chorobie; 
O każdym porzuceniu obowiązany iest owcarz donieś1* 
mi pod karę 18 Złt. Stado tuteysze składało si? 
przed zimę że sztuk 559. między ktoremi iest maciek 
do kotu merinosow 147 Sztuk polepszonych 21* 
Sztuk. 1

Od naydawnieyszych czasów ceniono wyżey suka* 
piękne nad grube; a zatym płacono delikatnę weło? 
lępiey iak ostrę z grubym włosem. Wiedzieli i otya1 
wszyścy: źe hiszpania wydaie owce z naypięknieysz? 
wełnę. Lecz nie starano się upowszechnić tego koszto* 
wnego gniazda w innych kraiach, mniemaięc myln’e 
iuż to, że owca hiszpańska nie może znieść zimneg0 
klimatu, iuż to że potrzebnie koniecznie roślin, ktor0 
w hiszpanii tylko rosnę; a na reszcie źe wędrowania 
całorocznie po pastwiskach, ktorego naypięknieysz0 
stada w Hiszpania doznaię, iest koniecznym waru»' 
kiem utrzymania delikatności wełny; trudność spro' 
wadzenia iest nakoniec iednę z przeszkód naycelniey' 
szych, dla ktorey tak mało iest ieszcze merynoso^ 
w innych kraiach.

Doświadczenia zrobione przezDaubentona i Gilbet' 
ta, nauczaięce, że łęczęc maciory zgrubę wełnę z ba* 
tanami hiszpańskiemi poprawia się gatunek wełn?» 
przyczyniły się wiele we wszystkich kraiach do ulep' 
szenia gatunku. Ze iednsk fałszywie mniemano: ż0 
mieszańce czwartego pokolenia równie pięknę wełni, 
maię iak merynosy prawdziwe, zaniedbano sprowadza1* 
macior hiszpańskich, i nie strzeżono gniazda tego oi 
pomieszania się z owcami polepszonemi; dla teg° 
wyrodzały się gniazda.

Uczony Lesterie, zwiedziwszy Hiszpanię, i wszy* 
stkie kraie gdzie chodowanie merynosów zaprowadzę* 
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no, dowiodł nie zbicie: że wSzwecyi, pomimo ostro- 
*ci tamecznego klimatu utrzymuię się merynosy za­
prowadzone tam 1764 roku w pierwiastkowey piękno- 
śo>, i że się bardzo znacznie rozmnożyły: toż samo 
dostrzegł we wszystkich innych kraiach, gdzie miały 
^ygodę, i strzeżone były od pomieszania z kraionemi; 
i Przekonał się naocznie, źe owce te większe sę nawet 
i więcey wydaię wełny iak w oyczyznie, byle do­
stawały dostateczny i zdrowy pokarm w zimie, i w 
lecie; i że im służę w reszcie rożne rośliny, i rożne 
sposoby paszenia ich. Dowiodłi tego autor ten, ze sę 
yr hiszpanyi stada na Jednym mieyscu cały rok tak 
iak unas, bawięce (estantes) równie pięknę wełnę 
iak Wędruięce wydaięce, i że pierwsze dla tego tylko 
nie tak powszechnie pięknę maię wełne iak drugie, 
Ze ich właściele uiniey sę baczni w wyborze owiec 
1 baranow do płodu.

Doświadczenia wFrancyi, Austryi, Anglii, Saxo- 
i Szwecyi zrobione dowodzę nie zbicie: że Hi- 

szpańskie owce przy naywiekszym zimnie, i rożnym 
sposobie utrzymowania nietracę pierwiastkowey deli­
katności wełny, byle były strzeżone od pomieszania 
z iunemi gatunkami podleyszemi i w wyborze do pło- 

na delikatność wełny uważano, i ieżeli niedo­
statku niecierpię.

Lubo owce z delikatnę wełnę, mianowicie hisżpań- 
skie, ieżeli chcemy, żeby runo ich tyle ważyło co 
z owiec z grubę wełnę, większej’ wygody iak owce 
kraiowe potrzebuię, wynadgrodzaię a toli większe na­
kłady’ sowicie, iak tego ia, i wszyscy ten gatunek 
°wiec utrzymaięcy doświadczyli. Obawiać się i tego 
tńepotrzeba: żeby z upowszechnieniem gniazda Hi- 
*zPaiiskich owiec upadła cena delikatnej’ wełney; 
3lisz to dla tego, że upowszechnienie nie może bydż 
Pr?dkie, iuż'to, że doświadczenie w Hiszpanii zro­
bione (gdzie podług doniesień PP- Lasterie i Borona 
•te Bowgoing 5000000 wędruięcych merynasow z nay-
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delikatnieyszą wełnę exystuie, a przecie wałna wrown’® 
wysokiey cenie od dawnych czasów utrzymuie sif) 
tey obawie sprzeciwia się.

Przeciwnie obecne położenie Hiszpanii wrożj’c 
każę: że cena delikatney wełny kilka dziesięt podob»0 
lat przynaymniey niepogorszy się.

Wydoskonaleniem tey gałęzi pospodarstwa wie? , 
•kiego powinien się rzęd i rolnik polski tym szcze'i 
izey zatrudnić: że ten niewymaga aui większey 1”' 
dności, ani więcey przemysłu, ani zmiany stosunko"’ 
rolnistwa krajowego. Niepotrzeba bydź troskliwym 0 
pokup piękney wełny za granicę, bo dosyć kray n?-' 
tym zyska, kiedy nie będziemy piniędzy za pięk»8 
•ukna do innych kraiow posyłać.

W Hiszpanii trzy sę gatunki owiec: Merinos<t 
to iest owce z delikatnę wełnę; Churras, któryś 
wełna tak iest podła iak naszych kraiowych. Z p°' 
Jęczenia tych dwóch gniazd powstał gatunek średni 
emerinados nazwany.

Mérinos dzielę się: na gatunek, ktorego sta^ 
cały rok w polu bywaię pasione, i dla tego zimo«'8 
tniesięce w południowey, a letnie w połnooney H1' 
•zpann przepędzaię, (transhumantes) i na gatunek i 
cały rok do mieysca przywiązanych, (Estantes); pierwsi' 
gatunek delikatnieyszę nierównie wydaie wełne, c” 
•zczególniey stosownieyszemu wychowaniu i utrzym? 
wajiiu przypisać należy.

.Merynosy wędruięce rospaduię na dwa gniazda! 
to iest leonezkie, czyli segowianskie, i Sarianski8' 
Pierwszego gniazda stada przepędziwszy naywiçksî? 
częsc Zxmy w Extremadurze, na lewym brzegu rzek’ 
tjwadyany, powracaię na rożne pastwiska Króiestw3 
rROn’iX bywa'^ w d™dze, w pralniach do wełny’ 
t.n»sqaiieos) aad I0$aełai strumieniami zbudowany«11 
•trzyzone. J

Stada
Estrzmadi
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soryańskie przepędzaię zimę na pograniczu 
ry, Andaluzyi, Nowey kastylii, pozimie po- 

^racaię przez Madryt na pastwiska w okolicach Soryi, 
1 na pobliższych górach znayduięce się; a znaczna 
?zę6Ć przeszedłszy Ebro idzie na pastwiska w Nawarze, 
1 w Pireneach położone.
. ( Wszyscy daię pierwszeństwo stadom Leoneskim, 

to dla delikatności i dobroci, iuż to dla większey 
ciężkości runa. WełnaSoriańska o 1/4 zwykle taniey iak 
^eonezka sprzedawana bywa. Naysławnieysze stada Leo- 
nezkiego gniazda sę następuięce: Eskurial, Infantado, 
^egretti, Gwadeloupe; o pomiędzy temi chwalę Esku- 
*lal z nayciencieyszey wełny, poular dla wielkości owiec, 
1 nięszkości runa. Trykaczow ze stada Infantado, nay- 
P°wszechniey bez rogow, poznać można po krzywych 
fosach z zmarzrczkami, i ze skory na korku w fałdy 
skupioney. Każde z wymienionych stad składa się ze 
3Q do 40000 sztuk, i ma swoię cechę, którey sfałczo- 
*;anie za występek w Hiszpany uważaię; i tak stado 
n-skurial, ma cechę B.; Paular na prawey szczęce dwie 
"■ 'Piętnowane kryski w poprzek idęce; Gwadelup krzyż 
n.a nosie wrpolony; Infantado przewroconę lit. I. na 
Sosie wypalonę.

Owca merynos iest inaczey iak z innych gniazd 
budowana. Cechę znamienitę tey budowy zdaie się 
szczególniey bydź szerokość we środku ciała, która 
Czym iest większa, tym delikatnisyszę zwykła mieć 
owca wełnę; na tey wypukłości rośnie naypięknieyszę 
^ełna. Dla tey nie proporcyonalnie wielkiey wypu, 
«ości bokow, zdaie się iak gdyby gatunek ten owiec 
Za węzko był w przodku i w pośladku zbudowany. 
Oprócz tego Trykacz merinos dobrze zbudowany ma 
czoło wypukłe, nos zagięty, łeb obrosły, oczy ciemne, 
'v’ększe iak u owiec kraiowych, łagodne weyrzenie, 
^ark szeroki grubę skórę, i gęstę kędzierowatę, krotką 
lecz grubszę wełnę iak inne części ciała obrosły, krzyą 
Jhosty; cała budowa ciała iest zwięzła, kość grub^
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nogi grube, czasem nad proporcyg krótkie, czasem 2* 
długie; przednie nogi aź do kolan, a poślednie czf 
łtokrać aź do kopyt kędzierzaw? wełna obrosłe; skór? 
blado rożowg. Rogi s? własności? przypadków? 111 e' 
rinosow, i często trafiaig się bez nich.

Owce iednaki prawie skład ciała mai? z bara«3' 
ttii, tylko s? nie co mnieysze, i w proportyi dług0', 
lei do wysokości dłuższe.

Wielkość merynosów zawisła szczególniey od Wj" 
gody ktorey doznaig.

Wełna merynosów iest miętka iak iedwab, k?' 
dzierżawa, sprzęźysta i tłusta; i dla tey ostatnie/ 
własności brudne, prawie czarne ma runo weyrzen1®’ 
tak; źe owce tego rodzaiu zdaleka od innych rozrożm0 
można. Runo iest nabite, wełna nieprana ma czasei** 
białg, a czasem woskowo żułtg farbę, która zamieni® 
się w praniu na białg. Zułtość wełny ies: skutkiefl3 
potu i ma bydź znakiem zdrowia- Wyżey iuż wreszcie 
nadmieniłem: że rożne części ciała merinosow 
okryte wełng rożney dobroci.

Chcgc cienkość włosow wełny osgdzic, potrzeba kł3' 
Czek wyrwany z pewney części ciała, położywszy go n3 
ciemnym tle, porównać z innym kłaczkiem, zinneyowc/i 
z tey samey części ciała wyciggniętym. Kto wiele pro^ 
porównał, nabył wprawy, i iest w stanie o delikatność1 
wełny sgdzic nie porownaigc iey nawet z inng.

Kędzierzawość wełny dowodzi iey dobroci, szcze* 
gulniey, kiedy tylko poiedyńcze włosy w schody s? 
Zgięte. O sprzężrstości wełny przeświadczyć się mo­
żna: albo wzigwszy kłaczek nie praney wełny w ied- 
Dę rękę, i skręciwszy go drugg, i puściwszy nagle 
«kręcony kłaczek: czym się ten nagley rozwija, tym 
iest wełna sprzężystsza; lub też: wzigwszy pełng rę- 
Jcg wełny praney, trzeba i? drugg rękg silnie przy­
ciskać; odigwszy przyciskaigcg rękg, powinna sprzę- 
iysta wełna nagle do dawnego stanu wiocic.

«79
Moc wełny można, poznać zrywaigc poiedyńcze 

Włosy z rożnych owiec równie delikatng wełnę maig- 
cYch. Moc ze sprzęźytościg złgczong nazywaig ner- 

wełny. Miękość włosa iest zwykle w stosunku 
°. cienkości. Czym wreszcie wełna tłuscieysza, tym 

^iękcieysza bydź' się zdaie.
Czym dłuższa wełna tym rowniey można i? przgść, 

Vm iest dla tego, przy równych powyźey opisanych 
aletach szacownieysza. Dla tego strzyg? niektórzy 
az tylko w dwa lata merynosy z korzyści? dla siebie.

chce w poznawaniu delikatności wełny pewnego 
a*tu nabydz, który iest każdemu, o poprawę swego 

* ada staramemu nieodbicie potrzebny, musi koniecz- 
?Ie starać się widzieć nietylko merynosy prawdziwa 
e.Cz. i owce mieszańce (metis) rożnyeh pokoleń i po- 
lnien się starać mieć zbiór prób wełny z pięknych 

^uk, by był w stanie kupui?c, lub wybieraigc w 
/asnym stadzie owce i barany do płodu, dobre od 
tych rozroznic.

Stado Sulisławskie może bydź w tym względzie 
Pu°liczn0ści użyteczne.

Dwoiaka iest droga ulepszenia stada owiec, czyli 
pienienia go na hiszpańskie: albo kupuigc stado praw- 
flziwych merynosów; lub też ł?czgc trykacze meryno­
sy z owcami kraiowemi. Przychówek owiec kraio- 
Wych z baranami merinosami ł?czonych nazywa się 
^ieszańce pierwszego pokolenia; (Metis po francus­
ku) iagnięta spłodzone z maciorek mieszańców pierw- 

generacyy, z trykaczami merynesami prawdziwe- 
nazywaig się mieszańce drugiego pokolenia; i tak 

a‘ey. Podług ogulnych dostzeźeń wełna pierwszego 
P°kolinia zbliża się do wełny czystego gniazda opołj 
r«giego pokolenia o 2/3; w trzeciey o 3/4; w czwar- 

tey °.V5’ w pj?tey 0 V6’ w szostey 0 ę/Z.i 4- d. i 
Cena iey w tym samem stosunku podnosi się. Sup- 
P°nuig się atoli w tey rachubie koniecznie barany
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czystey krwi morynosy; i samo się przez się rozum*0’ 
ie poiedyncze owce w pierwszym pokoleniu miewa’? 
czasem wełne iakiey się dopiero w czwartym pokoik 
niu spodziewać należyłoby; a przeciwnie niektóre o"” 
ce czwartego pokolenia podłę wełne miewaię.

Pierwszy sposob zaprowadzenia merynosów i°st 
naypewnieyszy, lecz w obecnym położeniu Europy' 
luz to dla zbyt wysokiey ceny macior czystego gnia1' 
da, i nawet, dla niemożności nabycia ich razem 
wielkiey liczbie: niewykonalny.

Drugi sposob iest mniey kosztowny, • lecz za*0 
wolno prowodzęcy do celu; dostrzeżono albowiem: 
iagnie w połowie tylko własności karana, a w pol°* 
wie maciorek dziedziczy, i że doskonałość ktorey 
czaniem baranow czystey krwi z mieszańcami pi’2/' 
chowek doszedł, nieprzywięzuie się stale do gniazd3’ 
lecz ze mieszance płodząc się z sobę wyradzaię s’?' 
Kto więc chce stado swoie do naywyższey doskonal0* 
ści doprowadzić, i ustrzec ie od wyrodzenia się, m**' 
si koniecznie nieprzerwanie baranow merynosów pra"'' 
dziwych używać. Że zaś sprowadzanie ich iest z kos«' 
tami i trudnościami połęczone, przeto dobrze iest* 
chc^c ulepszyć stado, starać się koniecznie o kilka lu') 
kilkanaście maciorek z gniazda prawdziwych mery»0' 
sovv, i strzec tych przychówek iako naypilniey 
zmieszania się z ulepszonemi owcami. Dla tego wzgl?' 
du powinny się merynosy wczesniey kocic, inaczej 
bydź znaczone, i iagnięta mieszańce powinny byd* 
albo wszystkie skopione, lub też ieżeli chcemy mi®0 
trykacze na sprzeday, te do owczarni, gdzie ni®' 
masz maciorek, odesłane bydź muszę.

Wydatki na skupienie maciorek merynosów, gdy* 
by nawet za naydroższę cene, wynadgrodzi się sów*' 
eie, dostawiając w drugim iuż roku potrzebę barano"7» 
B w krotce nawet do sprzedaży. A z czasem żarnie* 
Bia się tym sposobem nawet całe stado w prawdzie®
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Merynosy. Stado złożone w małey części z meryno- 
*°w> a w większey z ulepszonych owiec nazywaię sta- 
tteai poprawczym (troupeau de progression.)

Kto chce dobre gniazdo prędko rozmnożyć: musi 
5ZcZegulniey dobrę dawać wygodę, żeby się ówce koń- 

drugi rok wieku kocieły, i żeby iako naydłużey 
2yly : nienaleźy dla tego gdyby nawet naystarszych 
Maciorek merynosów brakować, do póki nieiesteśmy 
Pewni, że iuż przychówku po nich spodziewać się 
fcie można.

. Merynosy sę bardzo długo, czasem do I5go rokit 
''’leku płodne, co iedni gniazdu, a inni wygodzie kto» 
ïey to powszechnie doznaie, przypisuię.
że z ^uPP°nuięc że owca w drugim roku koci się, 

o iagnięt spłodzi, i pomiędzy temi połowę macio- 
. połowę baranków rodzi się: rozmnożaię się dzie- 

maciorek w przeciągu dziesięciu lat, do 124 ma- 
°r do katu, i 35 baranow można iuż w dziesiątym 

u sprzedać, lub na własnę potrzebę użyć.
Z powyższego wynika: że kupujący maciorki me-» 

JUosy powinien bydź pewny o czystości krwi; co 
st nader trudnę rzeczę, ponieważ wysoko ulepszone 

]VCe taK dla podobieństwa składu ciała, iako dla de» 
5atności wełny, od prawdziwych merynosów rozróży 
'°ne bydź nie mogę. Należy więc z tych tylko ku- 

J°'vać maciory stad, o których wiemy, że nigdy nieby- 
J 2 kraiowemi mieszane, (tym sę stada N. Monar- 

j y naszego w Renersdorf, Pilnitz, Stolpen,) lub też 
e stad prywatnych poprawczych, których właściciele 

anj nam sę z rzetelności, i że baczni sę na utrzy- 
czystege gniazda. Zapobiegaięc tey potrzebie 

‘Prowadzono w wielu kraiach stado merynosów z hisz-. 
₽anii i utrzymuię ie kosztem z-zędow; i doświadczenia 

aUczyło; że środek ten iest niezbędnie potrzebny* 
flcęc upowszechnić kosztowne to gniazdo, i utrzymać 

w pierwiąstkowey «wey piękności, dla przyczyat
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!• prywatny posiedzicie] interesowany iest częstok'^ 
żeby mieszańce za prawdziwe merynosy sprzedawał; * 
stosunki prywatnych maiętkow częstey zmianie p0®' 
padaię, naypięknieysze zakłady światłego właścici^’ 
niszczy częstokroć iego dzierżawcy lub sukcessora n'e‘ 
wiadomość, gnuśność, lub chciwość. Spodziewać 
dla tego należy: źe skoro oyczyzna nasza pokoy 
zyska, rzęd nasz użyie srodkow, do ożywienia ' teg5 
rodzaiu przemysłu rolniczego których użyteczność, * 
nawet potrzobę doświadczenie udowodniło.

Wiele zdaie mi się i to do wzbudzenia gustu 
ehodowania pięknych gatunków, nietylko owiec lec* 
i innego bydła, i do starannego ich pielęgnowani® 
przyczyniło by się, gdyby raz w rok odprawiały si? 
popisy w miastach departamentowych, i żeby rolnic? 
wezwani byli do posyłania na nie co maię naypifk' 
Bieyszego w stadach swoich, z koni, rogatego bydła, 
©więc i i żeby i razaienia rzędu zesłana byłą komis«/*

Zaczym atoli urzędzone będę stada merynoso^ 
nakładem rzędu w rożnych okolicach (które i tę W 
korzyść miały, żeby sposobnosc dawały powzięcia n®" 
ocznego wyobrażenia o chodzeniu około tego gatnnk® 
owiec, i o krzyściach ztęd wynikaięcych,) w°iele M 
dobrego ztęd zdaie mi się wynikło: "gdybv admin’” 
stracyine władze odebrały zalecenie śledzie" na miej" 
scu, którzy mieszkańcy Xiçstwa sprowadzili mervn0' 
sy, maciory lub barany? iakich srodkow uźywaię ie' 
by gniazdo od pomieszania ustrzedz? i ieżeli sprze' 
daię przychówek iako merynosy, ile zasługuję 113 
wiarę? Rewizye owczarni merynosów powinny M 
bydż corocznie powtarzane, i o ich wvpadku publiez' 
ność przez gazety uwiadomiona. Środek ten wzbudzi 
by z iedney strony emulacyę, która by miała na)" 
ïbawienieysze skutki dla ogułu; z drugiey strony’ 
ochronił by publiczność od oszukaństwa. Re' 
wizye powinnyby się przez Podprefektow łęcznie ’ 
radami powiatowemi, odprawiać.

283
Pnysędzenia pewnych nadgrod honorowych tym, 

st°rzy naypięknigyjzy w swoim rodzaiu produkt przed- 
ą'V1?, i udowodnię, że go wychowali.

Ustawa ta zachęcała by do zatrudniania się od- 
kr^ 80sP°darstwa zbyt zaniedbany dotęd w naszym 

łe . mnie wrzeszcie zrozumiał, ktoby mniemał:
y^ko barany merynosy prawdziwe ulepszaię wełnę; 

Wi \tz.ec^n’e zrobione doświadczenia dowodzę owszem 
We u^yteczn°ści pięknych mieszańców. Prawdzi- 
0 .,tne,ry.nosy zasługuję tylko na pierwszeństwo, i w 
stadnosci» koniecznie potrzebne, do zastrzeżenia 
¿ci a odwyrodzenia się. Kto więc nie ma sposobno- 
ko na“ycia, prawdziwych merynosów, ten musi się 
sw0jent0Wa<’ mieszańcami, i poprawi niemi o tyle 
ow;’e stad°> o ile pięknieyszę sę kupiane barany od 

c maięcych bydż poprawionych.
p

dłach z°staie nam ieszcze uczynic wzmiankę o prawi- 
Wad, ’ • tore zachować należy, przy kupnie i spro- 

eniu owiec hiszpańskich.
i na^d₽U^Cy merynosy wifcey na delikatność wełny, 
I)la 2drowie, a mniey na wielkość uważać powinien. 
Młod^g? trze^a koniecznie przed strzyżę wybór robie, 
stać °SC yvaznę iest zaletę; źe iednak trudno iest do- 
WSz ^acior młodych merynosów, nie pozostaie po- 
°i«tra wolny wybór wtym względzie; co tym mniey 
cze,t iZaC. P°winno, źe gatunek ten owiec płodny iest 

r °krac do 15. roku.
Tie tylkransP°« owiec iest iako nayłatwieyszy: etrzca 

8rzania° naleŻy od zbytnieg° zmordowania, lub roz- 
?°iu z* n^ycia niezdrowego pokarmu, i od na- 
i 8niłey wody. Owca uchodzi co dzień 3 mile, 
^adadCZas naieść się, tak że iey wnocy nic na- 

§ nie potrzeba.
*ztUk Pbrowadzai?o w przeszłym roku 77. w tym roku 104 

arąnow i macior ze stad hiszpańskich N. na-
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szego monarchy w okolicy Drezna znayduijtcych sifi 
nie utraciłem nie tylko ani iedney sztuki wdrodzei 
ale nadto w tym roku pomnoźeło się stado w podroży 
dwoma iagniętami; i maciorki od nich cał| drugi 
szły. Przy transporcie powinien się wreszcie 
znaydować, dla zabierania chorych owiec. W dl>> 
zbyt słotne nie powinny bydź owce pędzone.

Obiaśnienie Tablic.

Tablica I.

Figura 7. Jest Rys poziomu obory dla bydła roga­
li’'“ na 60 sztuk z przyzwoitem mieszkaniem. Wtyna 

Udynku znayduie się:
A. Skład na letni<1 iednodzienng paszjr, to iest tra­

wę dla bydła. Ten skład bydź może z poiedyn- 
czey ryglo.wki, dla lepszego przewiewu wiatru, 
lepiey że będzie miai ściany gorg tylko zakrato­
wane łatami, a tylko dołem wkoło obalowane, 
aby bydło, ani gad do niego niewchodziły, ani 
w nim nieczystości nierobiły.

“■ Komora na obrok i sieczkę, nad ktorę się ma­
china do sieczki naywygodniey postawić może; 
a od tey przez klapę sieczka na doł do komory 
spadać będzie.

Obora sama, w ktorey miesce na 60 sztuk, ga­
nek do zakładania paszy, i żłoby w szczegulno- 
oei sg oznaczone. W środku obory przy tylnym 
murze stoi wielki drewniany przycier do wody, 
zewnątrz za murem iest w tymże miejrscu pom­
pa która rękoiescig z obory poruszana dostarczać 
hędzie wody, lub do przycieru lub na wszystkie 
mieysca obory rynnami.

D. Dwie oborki, dla młodego bydła ze żłobem i 
gankiem, do zakładania paszy wzdłuż muru.
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Té nawet mogę tylko dołem bydź zamuï«

”E. Izba dla'czeladzi. -- . ,
F. Sień, w ktorey schody na gorę, a pod met” 

schody do Sklepu pomieszczę się.
G. Kuchnia, w ktorey dwa kotły wmurowane.
H. Izba nabiałowa) lub komora. .
I. Izba mieszkalna dla pakciarza; lub gospody”* 

która bydłem i nabiałem zarządza.
K. Komora do teyże izby.

Pod czterema -w końcu wymiehioneim izbami zaj 
muie mieySer# sklep, który częścią ma służyć na scW' 
wanie nabiału, części? wiecie na miejsce do rob° 
około tegoż nabiału, części? na skład warzyw na p» 
sza na zimę. Wyrysowahe strzałki, wskazuią spad”» 
który rynsztokom w brukowaniu dac należy, aby gn 
iowka do rynny środkowey, a przez tę do gnoiow”. 
ódchod miała. Zewnętrzne ściany tey obory iako 
wewnętrzne ściany mieszkalnych izb, sę proiektowa” 
maśsyw murowane, inne zaś wewnętrżne scianj7 w ij 
główkę. Te nawet mogę tylko dołem bydz zamul ■ 
wane, lub zabalowane, gorę zaś mogę otworem zostaC' 
gdvź tak są wygodnieytzemi do przeyzrżenia wszj 
stkiego. Ażeby zaś obora na zimę ciepleyszę byi» 
tedy więzanie ryglowej które Fig. 2. pokaźnie, moi 
bydź na zimę deskami Zabitym, lub cegłę założony”» 
na lato otwartym. ZaŚ Fig. 2. poprzecznie przecięci 
obory7 z gankiem paszowym, żłobami, brdkiem, i ry 
sztokami. Lewa strona tego profilu przedstawia dacW 
kiedy góra pod dachem tylko iak zazwyczay na skł” l 
suchey, paszy ma służyć. Prawa zaś strona pokazu» 
iak by można pod tymże dachem umieścić niskie pi? 
tro zdatne na spikrz lub Sypanie. Wtym przypadk 
należało by dodać w dyrekcvi, lit. M. ruchome seb” 
dy, które by na wyższą gorę pod dach do składu si 
na lub słomy prowadziły.

Na przednim froncie Budynku załozyc się ma” 
Ii Stop szeroka, na 30 stop długa, polowym kamie 
niem wybrukowana gnoiownia; w środku tey gnoioW 
zrobi się około 10 stop kwadratowych obszerna, a 

— 2Ó7 —

Stop głęboka studnia, pompę opatrzona-, i halami wy- 
cembrowana. Do tey studni zbierać się będzie gno­
jówka rynsztokami z całey obory, a przez pompę, za 
pomocą ruchomey rynny, tęż gnoiowką skrapiać się 
będzie wszystek w gnoiowni leżący gnoy; boki długie 
ńależy ocembrować balami lub kamieniami by się 
ńie zawal ły5 krótkie boki, ktorędj7 wieżdzać się bę­
dzie do gnojowni, powinny mieć tak łagodny spadek, 
lak wiaźd do pramu, i powinny bydz brukowane.

Figura 3. iest część długiego profilu obory, po- 
j 'ig większey skali wyrysowanego, dla okazania iak 
bydło stoi, i iak bywa przywiązane. Każda krowa 
stQi na łańcuchu, lub powrozie przywiązana; na koń­
cu tegoż łańcucha, lub powroza znayduie się kołko, 
przez to kołko przetchnie się ten drążek, który prosto­
padle międzj7 krowę a krowę stoi; tak, iż kołka po 
tychże drężkąch w gorę i na doł posuwać się będę 
*P°gły, podług tego iak się krowy kłaść lub wstawać 
b?dę chciały. Szeroki otwor między drążkami, a ra- 
?ern i między kołkami czyli powrozami przez który 
krawa głowę dla iedzenia ze żłobu przekładać musi, 
Uia bydź szerokim na pułtory stopy, Aby zaś krowa 
hie przeszkadzała ieść tey co koło niey stoi; lub aby 
ley wcale od żłobu nieodpędzała, tedy lepiey będzie 
tak iak pokazuie rysunek, po lewej7 stronie figury 7. 
aby drążkami tak dziury zagrodzone były, aby' krowa 
'v prawo ani w lewo głowy włożyć uiemogła, ale 
tylko w własną dziurę na prost siebie,

Do tego przyzwoicie iest zalecić: aby szpąga gor- 
w ktorey drążki przedzielające od siebie krowy są 

Umocowane, w iednyin końcu była tylko w swoy słu­
pek zatkniętą, w drugim zaś końcu aby była wpu­
szczoną i rygielliiem zatkniętą, Tym sposobem wprzy- 
padku ognia, za podniesieniem rygla szpąga się wyi- 
tuie, a za rażę podług tu przyjętego rysunku 5. krów 
si? spusci.

Figura S. pokazuie podług ieszcze większej7 skali 
Pałąk drewniany, który krowa na szyi nosi, który iest 

/
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u góry rzemieniem lub powrozem zwigzany, na doi® ( 
wisi na tymże zelaźne kołko, przez które łańcuch ,, 
lub postronek przechodzi.

Fig. I. przedstawia Dymnik dachowy, który na 
3 stopy wysokości, a na 20 stop szerokości mieć mai 
i tak ma stać: aby zewnętrzne obicie tegoż Dymnik'1 
rowno zbrzegiem gzemsu wystawało, lub aby też ze- 
wnętrzne obicie z deskg gzemsowg formowały dwi® 
nachelone do siebie płaszczyźny. Takiego rozmiaru 
dymnik da się wszelkiego rodzaiu materyałem dobrz® 
przykryć, i uniknie się przy nich zaciekania, ktor® 
nayczęściey iest przyczyny ruiny całego Budynku.

Figura 6. wyobraża gatunek posowy czyli polep}'» 
jktora do domow mieszkalnych, szczegulniey do cha' 
łup, równie tak do obor, staieri i owczarni zaleca się' 
To iest łupane, lub niełupane łaty, lub też iaki* 
kolwiek sztuki zmurszałego lub niezdatnego drzewa 
obwiiaig się gling udeptang ze słomg, te sztuki n®' 
biiaig się dycht przy sobie między wygarowane balkb 
poczym się dla gładkości ze spodu i zwierzchu glin? 
wygładza. Ten gatunek polepy nietylko iest tani, ’ 
ciepły, ale nawet tak iest ochroniaigcy od ognia, Ż® 
dach na domu zgorzeć może, a balki i reszta dom11 
wcałości zostać.

Tablica II.
Figura 1. przedstawia rys poziomu gorzalni, w kto', 

rey by wygodnie 5. korcy zboża na dzień wvpali® 
można. — W tey A. iest izba gorzalniana, w które? 
sg ieden garniec do prostki, drugi do okowity, rup 
nice z refrigatorami, b. i c. d. machiny do karton’ 
parzenia, i do płokania, f. do gniecienia tychże« 
g. pompa. Zaciery, maigce dziury czopami zatyka^ 
wdnach, stoig na rynnach, które spuszczong robot? 
do poprzeczniey wielkiey rynny, sprowadzaig.

B. Komora do surowcu.

C. Przedpiec skgd się pod garcami pali.
D. Sień w ktorey schody na gorę.
E. i F. pomieszkanie gorzelanego.

Figura 2. iest profil czyli przecięcie do powyżey 
PPisaney gorzelni naleźgce przez linig G. H. I. K. 
ien profil pokazuie iak garce ze swemi rurnicami 
Względem zacierów wgłębi stoig; tak aby ztych ro­
bota do garcow rynnami przez się iść mogła.

Wtu przyiętym przypadku pod mieyscem na któ- 
rym zaciery stoig sg proiektowane piwnice. Wniscie 
f‘° tych piwnic iest między oboygiem schodami, kto- 
remi się od zacierów w doł do garcow idzie. Przy 
zakładaniu takowych piwnic należy rozważnie postę­
pować, i wprzód się przeświadczyć: iak głęboko bu­
dowę w ziemię wpuścić można, aby wody do piwnic 
diedostać. Gdyby zaś prędzey iak na 5 stop głęboko, 
która głębokość w tym rysie przyięta, woda się po­
szywała: wtedy nietylko piwnic zaniechać trzeba, 
ecz plinta i wszystkie części przyidg wtenczas wyżey; 

Przybędzie kosztu na wyższy fundament i zapełnie- 
nie gruntu ziemig; wreście całe urzgdzenie zostać 
ni°ze toż samo.

Kiedy mieyscowość tego dozwala: w tych piwni- 
cach może bydż suszarnia, i izba do robienia słodow 
założona. W tym przypadku trzebaby osobny sklep ze 
Slenig, tak iak na rysie punktowang linig iest ozna­
czone, przystawić. Że sieni tey byłoby palenie do 
8 odowni i do suszarni, ale mur szczytowy należy 3; 
st,°Py gruby zrobić; aby wniiń kominy do tego pale- 
nia mieysce miały.

Figura 3. iest przecięcie w swey rurnicy stoia- 
Cego refrygatora.

Figura 4. iest powierzchowy rys refrygatora. W 
Sr°dku refrygatora stoi prostopodła rura, która n* 



dole w dnie ma otwor; do tey rury, -zimna wod* 
wpuszcza się z góry, a dołem wychodzi w rurnicfi 
zagrzany zaś wodę z rurnicy przez otwor u góry po pra- 
wey stronie odrysowany wypycha.

Wmurowanie garcy iest w sposob dość powsze­
chnie iuż teraz znany wyrysowane. Kotlina ognia iest 
na roszcie, który z prętów żelaznych, lub dla oszcz?’ 
dności, z cegły zrobiony bydż może, Wtyle pło* 
mień dzieli się w dwa cugi, tak iż z obydwóch strof 
na garniec działa, Dym odchodzi dwoma rurami n® 
bokach otworu do palenia umieszczonemu Biała obręcz 
około ogniska w rysunką znayduięca się, oznacz» 
otwor trzy cale gruby w obmurowaniu garca znaydu- 
igcy się, maijicy bydź popiołem napełniony dla prze­
szkodzenia odchodowi ciepła.

Przyjęte jest: że w uproięjętotyaney gorzelni 5. kor- 
cy zboża maig bydź wypalone codzien, to iest: 
żyta, 1/6 słodu jęczmiennego, Garniec da prostki 
ma 4 razy- od godziny do godziny odchodzić, powi- 
nien więc i 1/4 korca obeymować, Tą ilość zbóż» 
zabiera przetworu (podług rachuby Eitelweiij) 466/1O0 
stop kostkowych przetworu yy stanie suchym, w wo­
dzie zaś rozpuszczona nie zaymuie więcey iak 3/4 po- 
wyżey przyjętego przetworu, a zatyrn tylko 3 1/2 stop 
kostkowych. 1 1/4 korca tey mieszaniny waży zwy­
kle 215 funtów berlińskich; że 9 razy więcey wod)' 
zacieraigc dać należy: powyższa ilość surowcu powin­
na więc dostawać 1395 funtów, czyli, poniewgsz sto­
pa kostkowa wody waży 67 funtów, 28 3/4 stop kostko­
wych; dodawszy do tego przetw-or zajęty przez su­
rowcu 3 ł/2 stop kostkowych; pokazuie się: że gar' 
nieć zaymować powinien 32 1/2 stop kostkowych- 
Zachowuigc proporcyji wysokości do szerokości garc» 
doświadczeniem za naydogodnieyszę stwierdzony, p°' 
winien bydź garniec w uproiektowaney gorzelni 4’ 
¿topy 9 cali szeroki, i stopę 11 cali wysoki od dn» 
do szyi. Przycier zacierowy powinien tyle co ’ gar 

hiec mieć przetworu; powinien dla tego w środku 
Wysokości mieć 4. stopy 6 cali szerokości, 2 stopy 4 
bale wewnętrzne}- wysokości od dna rachuigc, w któ­
rym przypadku zostały 3 bale miesca do piianienia 
śię roboty, i 1 cal do wpuszczenia pokrywy w klapki.

Rurnica powinna mieć 5 razy tyle przetworu ile 
garniec do ktorego należy; powinna bydz dla tego 
w obecnym przypadku § stop 3 cale wewrętrz szero­
ka, y stop 6 cali wysoka. Podług doświadczeń, o 
których, na karcić 239 wzmianka uczyniona: wystar- 
bza garniec w uproiektawaney gorzalni umieszczony 
do przepalenia przyiętey ilości zboża na prostkę. Po­
trzebny zatym ieden ieszcze garniec do przepalenia 
prostki Ua okowitę. A poniewasz garniec z okowitę 
przynaymniey dwa razy przez ciyg 24 godzin odeyść 
htoże, i po § korcach zboża naywięcey go garcy 
prostki spodziewać się można; przeto dosyć, kiedy 
drugi ten kocieł, który powinien mieć ten sam kształt 
CO i pierwszy, i proporcionalnie wielkiego refrygato- 
ka, i rurnicę, 40 garcy w sobie zawiera.

W powyższym objaśnieniu podane sę wszelkie 
ioznaiary podług miary duodecimalney reinlendskiey^



piaaiieznaiomości stawia cza liter ięzyka polskie, 
go w kradło si? wiele omyłek w druku, pomi­
mo pilney powtorney poprawy przez autom 
dokonaney; te raczy łaskawy czytelnik przed 
czytaniem poprawić; dla ułatwienia tey nie- 

przyiemney pracy, następnie ich wykaz.
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